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Wszelkie przetwory dla dzieci poleca Firma „Zakopane* Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Saplsny 25 


INSPELCJA MIN. SKŁADKOWSKIEGO. | F LJ 7 g | WIELKIE SANATORJUM AKADEMI- 
(Telefonem od naszego korespon łenta.j ! In Z ST g Z AFN G KI l CKIE. 
Warszawa, 23 ) P i z 3 1 I. 


„ 25. lutego. (ps) . min. (Telefonem od naszego korespondenta.) 


"praw wewn. Składkowski wyjechał dziś F E NI | Warszawa, 25. lutego. (ps) Z inicja- 
na wizytację urzędów udministracyjnych BU OWA LEKTROÓW tywy Rady naczelnej dla spraw pomocy 
woj. lubelskiego, młodzieży akademickiej: podjęta zostaiu 


LWÓW, BATORE 30 36. - TELEF. 690. w zokojofich Wda nowego wielkiego 


CO UCHWALIŁA RADA INI- Przeprowadza elektryfikację miast w oparciu sanaterjum dia młodzieży akademickiej. 


STAÓW. Á x ' ` Koszt budowy wynosi około 2 milj. zł. 

Warszawa, 2b. lutego. (Tel. G. P. Q wielki przemysł krajowy na długotermi- Na sumę tę złożą się subwencje państwo- 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady | Z== nowy kredyt w złołych obiegowych. === ik | im PEPE LA 
ministrów pod przewodnicetwerń Mar- nie o opłat akademickich, akcja składkowa 


CT | MIASTA JUŻ ZELUKTRYFIKOWANE: BUCZACZ - DOBROMIL - GRÓDEK JAGUL- |. e dł 
szałka Piłsudskiego, Rada przyjęła | L Ñ ky: TOODE KA- KALUSZ S NOK. + SKON: ŠNIATYN - USTRZYKI | OLNE. jtd © wykonanie projektu sanatorjum 


Aztu boso wo e a PypzNI- | R) EW | zwrócono się do wybitnych architektów, 
BAR KAWIARNI TEATRALNEJ 


nym budżecie inwestycyjnym, w g Budowa ma być roggoczęja w ciągu r. b. 
myśl którego z zapasów kasowych d i 

przeznacza się jeszcze ma bież. okres fspowiedziany gościnny wysłęp oryginal nej ŚPIEWAJĄCEJ FILHAKMONICZNAJ. PODZIĘKOWANIE POCZTOWCÓW 
budżetowy kwołę 88,160.000 zł. na do JAZZ OR KIESTRY ZE STANISŁAWOWA. 


i M - AR. Ka iá 5 k w a, 25. lulego. (Tel. G. P) 
EOT eeta 5 3 Col U m bi a = Bu a nd Z Wied n i a A REJ 4 Sr R E, 


państwowych. 


Rada min. uchwaliła pozalem pro- ramnnn=nig siz nieosdwolsinie w sobotę 25. łuiena 178. nadesłali na ręce p. wiecprem. Bartla 
jckt rozporządzenia  Prozydenla w | B Am | DANCING FAMILIJNY EB kg | sk | Z podziękowaniem za C 
R En ies SAWA a m radze 1157 u, Spoczynk 
sprawie organizacji  więzienniztwa, GS tżaśiaj Weutst.. rientnidj MUZYCY KOLUMBIISCY WYL WASI A WEJ Ok © AEREA D Bo". 3 
oraz projekt rozporządzenia o opiece nowszej jazzopery Krene ka: „JONNY SPIELT AUF". niedzielnego i należytości ubocznych, 
rad zabytkami, wreszcie żmiany w Wstęp wolny, wykcruy humör. roczątek o godz. 10 wieczór. Do łańców przy- a ze strony urzędniczek za zniesienie 

"OM ka i : gtywzją dwie orkiestry. ograniczeń przy zawieraniu mal- 
projekcie ustawy skarbowej, przewi- Uwaga! Niedziela, d. 26. lutego 1928 o godzinie 5 popołudniu: kaw i 
dujące , stworzenie specjalnego fundu- TRR MANGI WW GOTTA -DARN 1813-2 g k 


FALSZYWA WIADOMOŚĆ. 

Warszawa, 25. lutego. (Tel. G. P) W 
jednym z pism ukazała się informacja, 
jakoby p. minister przemysłu oświadczył, 
iż eeny wegla i cukru zostaną wkrótce 
podniesione. Wiadomość la jest z gruntu 
fałszywa i p. minister oświadczeń takich 
nie składał. 


szu ma cele kulturalne w wysokości 
5 miljonów. Ten fundusz będzie od. 
dany do dyspozycji specjalnemu ko- 
mitotowi. W skład komitetu wejdą: 
Marsz. Piłsudski, : minister skarbu, 
min. oświaty oraz minister spraw za- 
granicznych. 


[Telefonem od naszexo korespondenta.) 

Warszawa, 25. lutego. (ps) Minister 
oświaty rozesłał okólnik do kuratorów, 
w którym zabrania nauczyciełom odda- 
wać słę fakim zajęciom ubocznym, któ: 
reby mogły stać na przeszkodzie spełnia- 
niu powinności nauczycielskich, względ- 
nie nie odpowiadałyby powadze stanu 
nauczycielskiego, albo takim, które mo- 
głyby wywołać uzasadnione przypuszcze- 
nie stronniezości lub interesowności nau- 
tzycieln. 


BANDYCKI NAPAD NA LISTONOSZA. 
(Telefonem od naszego korespondenta} 

Warszawa, 25. lutego. (ps) Z Przasny- 
sza donoszą o handyckim napadzie. 
Funkcjonarjusz pocztowy Wł. Przybyl- 
ski, idąc na dworzec z pocztą (4 tys. go- 
tówką i listami wartościowymi) został 
napadnięty i uderzony tępem narzędziem 
przez bandylę, który następnie dokonał 
rabunku. Rabusia aresztowano. Jest to 
niejaki Mieczysław Bierzycki. Gotówki 
przy nim nie znaleziono 


ARESZTOWANIE MORDERCÓW 10 
LUDZI. 
iTelefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 20, lutego. (ps) Na terenie 
pow. nieszawskiego policja zlikwidowała ; ; 
grożną szajkę bandytów. W obławie a- 
resztowano 30 osób, wśród nich baudy- 
tów Świderskiego i Rosjanina Giljanowa. 
Aresztowani bandyci mają na swem si- 
mieni» 10 żyć ludzkich. 


ZAOSTRZENIE STRAJKU GÓRNIKÓW 
h ak, Ą ; CZESKICH. 
Amerytański y i j $x Ń EX ZE _ Praga, 25. Jutego. (Tel. G. P) Strajk 
y re Ń ` górników czechosłowackich uległ znów 
zaostrzeniu, ponieważ związek górników 
w MKładnie zażądał 20 proc. podwyżki 
| płac. Termin decyzji upływa d. 25. bm. 


2 Jeżeli żądania nie zoslaną załatwione, w 
AMERYKAŃSKI KUBA ROZPRUWACZ. | poniedziałek rozpocznie się strajk całego 


Kuba - rozpruwacz. 


— ^ | 

POBOCZNE ZAJĘCIA NAUCZYCIELI. 
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(Do artykułu na str. 13-tej.) rewiru. 
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DÓZ zachowawczy wobec rzadu | 


DLACZEGO NIE WYSUNĘLI KO NSERWATYŚCI WŁASNEJ LISTY? — POPIERAĆ OBECNY RZĄD 


„GAZETA PORANNA” z dnia 27. lutego 1928. 


MUSI KAŻDY, KTO KIERUJE SIĘ INTERESEM PAŃSTWA. — ZADANIA PRZYSZŁEGO SEJMU. — 
BEZP. BLOK ROŚNIE Z DNIEM KAŻDYM NA SIŁACH, PONIEWAŻ REPREZENTUJE IDEĘ KONSO- 


Lwów 26. lulego. 

Wśród ożywionej dyskusji, jaką 
wywołało wystąpienie obozu zacho- 
wawczego w szranki polityczne, po- 
ruszana bywa niejednokrotnie spra- 
wa naszego stosunku do rządu Mar- 
szałka Piłsudskiego, przyczem może 
nie w formie zarzutu, ale pewnego 
zainteresowania zadaje się nam py- 
tanie, dlaczego, zamiast wystawić 
listę własną i lem samem utrzymać 
linję niezależności, niejako „stopi- 
liśmy się“ z Błokiem Współpracy z 
rządem, tracąc wolną rękę i naraża- 
jac w akcji wyborczej własne stron- 
nictwo na duże ofiary na rzecz 
Bloku. 

Przeszkód do wyslawienia odrę- 
bnej listy zachowawczej było kil- 
ka. Pierwsza z nich» zapewne zre- 
szlą nie najważniejsza, polegała na 
lem, że — jak już niejednokrotnie 
poprzednio podkreślałem obóz 
nasz jest dziś jeszcze w reorganiza- 
cji, nie posiada zatem wśród szero- 
kich warstw społeczeństwa tego u- 
grunlowania i zrozumienia, jakie 
powinno być warunkiem samodziel- 
nej akcji. Prawdą jest, że z włas- 
nemi listami przystępują do wybo- 
rów niekiedy grupy jeszcze bardzo 
młode i mało znane, ale trudno ża- 
dać od zachowawców, aby tę nie- 
watpliwą anomałję naśladowali i 
na. niej wzorowali się. 


Ponadto — i to jest powód gló- 


wny — rozpatrując w przededniu 
akcji wyborczej zasadnicze tory, po 
których ona bice będzie, doszliśmy 
do przeświadczenia, które nieco pó- 


żniej trafiło również do wielu in-- 


nych ugrupowań politycznych. — 
Stwierdziliśmy mianowicie, że wal- 
ka wyborcza toczyć się będzie jedy- 
nie około dwóch alternatyw: współ- 
pracy z rządem Marsz. Piłsudskiego, 
lub opozycji do tego rządu. 

Wybrawszy bez wahania plałfor- 
mę pierwszą, jako wyłącznie możliwą 
i słuszną, znalazłszy się tem samem w 
sacregu Stronnictw i organizacyj, wy- 
zmających tę samą ideę państwową, 
którą głosi Marsz. Piłsudski, uważaliś- 
my, że wobec niedostatecznego ugrun- 
towania chozu zachowawczego, wobec 
obecnej ordynacji wyborczej z jej sy- 
alemem list państwowych i okręgo- 
wych i wreszcie wobec wynikającej 
% sytuacji ogólnej zasady komsolidacyj- 
irej — jest naszym logicznym i moral- 
mym obowiązkiem wejść w skład Bezp. 
Blokn. 

Dlaczego opowiedzietiśmy się po 
stronie rządu  Mansz. Piłsudskiego? 
Dlatego, ponieważ rząd ten zzsłnżył 
sobie ma znpełne zanfanie i poparcie 
wszystkich, państwowemi kategoniami 
myślących obywateli. Ponieważ wy- 
wiódł Państwo z odmętn partyjnictwa, 
skutkiem którego najbardziej cierpiało 
nasze rolnictwo, handel, przemysł, a 
najdolklirwsze straty poniosła nasza 
powaga mocanstwowa tak w kraju, jak 
na zewnątnz. Wszak i najwięksi prze- 
niwnicy polityczni Marsz. Pilsudskiego 
muszą to przyznać, że od czasu ujęcia 
przez Niego władzy w silne ręce, zsytu- 
ača nasza poprawa się z dmia na 
dzień, że zdobywamy zaufanie zagra- 
nicy, że ustaje w kraju korrnncja i 
szkodliwa demagogja. 

Wchodzec w skład Bezp, Bloku, 


LIDACJI I REALNEJ PRACY. 
nie poświęciliśmy niczego, a raczej 
poświęciliśmy to samo, co inne grupy: 
zewnętrzną samodzielność złożyliśmy 
w ofierze interesom Państwa, W Blo- 
ku widzimy symbol zawieszenia walki 
klas, stanów i pzrtyjnych programów 
i zastąpienia jej wspólną pracą wszyst- 
kich dlia wspólnego, najwyższego celu. 
Tylko bowiem ta Sprawa. o którą wal- 
czy dziś cała zdrowa część Polski, zdol-- 
na jest pogodzić rozbieżne w <tzezęgó- 
łach pogiądy i interesy. 

Wyrażono zapalrywanie, że Beźp. 
Blok jest jedynie tworem przejściowym, 
z technicznych powodów stworzonym 
dla przeprowadzenia kampanji wybor- 
czej. Mam niepłonna nadzieję, że nic- 
zupełnie tak jest. że idea, której Bezp. 


Blok służy, przetrwa wybory i wej- 
dzie do Sejmu, gdzie czeka ją olbrzy- 
mia praca., 

Praca ta, w której rola reprezen- 
tantów ohozu zachowawczego . będzie 
dostulecznic poważna i odpowiedzial- 
na, polega przedewiszystkiem na odbu- 
dowie i przebudowie naszego parla- 
menłaryzmnu. Sztandar jego zdeptany 
został przez ostatni Sejm. Stał się nie- 
popularny i nawet znienawidzony, 
jako znak, pod którym rozkazewiła się 
prywata, demagogja i nieokiełzane par- 
tyjnietwo. Sztandar ten trzeba będzie 
znowu wysoko podnieść, czyniąc ze 
Sejmu instytucję poważnaj, dojrzałej 
pracy państwowej. 

Aby móc zrealizować te zadania. 


Rada Lig Narodów churzona na Liwe 


UPÓR LITWY MOŻE WYWOŁAĆ POWAŻNE KOMPLIKACJE. 
Paryż, 25. lutego. (Tel. G. P.). „Pa- | ście od min. Zaleskiego zawiadomienia 
ris Midi“ zapewnia, że Rada Ligi Na- | o niepowodzeniu  pertraktacyj z Li- 


rodów wpisze na porządek dzienny 
swej sesji marcowej sprawę za- 
targu polsko-itewsk.ego. Według po- 
ważnych informacyj negatywną treść 
pierwszej odpowiedzi  Waldemarasa 
na nołę Zaleskiego wywołała silne o- 


burzenie w środowiskach Ligi Naro- 
dów. Jest tam leż oczekiwane nadej- 


lwą i oddającego w ręce Rady Ligi lo- 
sy stosunków polsko-litewskich. We- 
dług „Paris Midi“ panuje w Genewie 
przekonanie, że niepowodzenie zaini- 
cjowanej w grudniu przez Radę Ligi 
akcji jest zdałne wywołać poważne 
komplikacje, 


Niemcy obrażone na Estonę. 


DEMONSTRACYJNA ABSENCJA POSŁA NIEM. PODCZAS UROCZYSTOŚCI. 


Tallin, 25. lutego. (Tal. G. P.). 
Wczoraj odbyło się wiele uroczystości 
z powodu 10-lecia niepodległości Fsto- 
nji Powszechną uwagę zwracał fakt, że 
nie był obecny poseł niemiecki, Przy- 
pisują to ustępowi orędzia, jakie parla- 
ment estoński wydał do narodu w dniu 
święta niepodległości: 

„Bolszewicy odpowiedzieli na na- 
szą deklarację « niepodległości w ten 
sposób. że dali wojskom niemieckim 
na mocy zmowy prawo do okupowa- 
nia naszego kraju. Była to ciężka pró- 
ba, Kraj nasz podówczas był pod takim 


uciskiem, jakiego nie zazmał nawet za 
czasów panowania Rosji carskiej, Klę- 
ska, jaką poniósł militaryzm niemie- 
cki, położyła kres ncskowi niemieckie" 
mu i oswobodziła Esłonię z pod gwal- 
tów, które gmębiły kraj i Ind estoński". 

W parlamencie, kiedy prezydent 
państwa odczytywał m. i. ustęp o po- 
mocy, jaką Estonja otrzymała od Àn- 
glji, rozległy się huczne oklaski. Wczo- 
raj popołudniu odbyła się uroczysla a- 
kademja, na której przemawiał m.i. 
także poseł polski. 


Mussolni chze upokorzyć AUSI. 


ŻĄDA OFICJALNEGO PRZEPROSZENIA I ZAPOWIADA OSTRĄ MOWĘ. 


Wiedeń, 25. lutego. (Tel. G. P.) 
W kołach dyplomatycznych obiegają. 
pogłoski, że Mussolini zażąda oficjal- 
aego nmsprawiedliwienia ze strony rzą- 
du austrjackieęgo. (W związku z anty- 
włoskiem wystąpieniem kilku posłów 
sejmu). Anstrja będzie musiała żąda- 
nin temu uczynić zadość. Narazie o 
wytaczeniu sprawy przed forum Ligi 
Nar. niema mowy. W najbliższych 
dniach oczekują we Wiedniu ostrego 
lemarche rządu włoskiego. Jak sly- 
thać, Mussolini wygłosi we srodę 
wiałką mowę, w której poruszy m. i. 
także sprawę południowego Tyrolu. 

Rzym, 25. lutego. (Tel. G. PJ W ca- 
tej prasie toczy się namiętna dyskusja 
na temat mowy kanclerza Seipla i 
"mływłoskich manifestacyj parlamen- 
lu  auslrjackiego. Wszystkie pisma 
(wierdzą, że nie istnieje żadna kwe- 
stja „Południowego Tyrolu“, Pisma 


podkreślają, że w niektórych pań- 
stwach Małej Ententy Niemcy ulegają 
zupelinemu  wynarodowieniu. * Organ 
Mussoliniego „Giornale d‘ Italia“ do- 
niósł,w nadzwyczajnem wydaniu, że 
pozel włoski we Wieńnin p. Aauritti 
zostanie odwołany. Koła faszystow 
skie zarzucają mu, że nie zdołał za- 
pobiedz antywłoskiej dyskusji w par- 
lamencie wiedeńskim. 

Rzym, 25. lutego. (Tel. G. P. 
„Giornale d‘ Italia“ w dodatku nad- 
zwyczajnym zamieszcza pogłoskę, iż 
Mussolini zdecydował się na odwoła» 
nie posła włoskiego z Wiednia. 

Innsbruck, 25. lutego. (Tel. G. P) 
Tutejsza Rada miejska urządziła ma- 
nifestację na rzecz posłów, którzy po- 
ruszyli sprawę połud. Tyrolu w Ra- 
dzie Narodowej. Rezolucja Rady m. 
Innsbrucka wyraża im uznanie i po- 
dziękowanie 


Nr. £425 


idziemy do wyborów razem z Bezp. 
Blokiem, którego zasadnicza, ideowa 
koncepcja. odpowiada nam, ponieważ 
to, co jest programem Bloku, jest tak- 
że programem naszym: praca dla 
Pańs.wa. Dzień każdy przynosi zresz- 
tą nowe dowody na to, ile siły i praw- 
dy mieści sę w hasłach, wysuniętych 
przez ten Blok. Wystarczy wiskazać na 
owe tysiączne wiece i ziazdy, złożone 
z ludzi najrozmailszych warstw i po- 
gladów politycznych, a niemniej zgla- 
szających akces do Bezp. Bloku. 

Wiele jest list, wysuwanych poza 
Bezp. Bloktem dla zaspokojenia ambi- 
cyj osobistych, a ku szkodzie narodo- 
weji państwowej, Jednak nad tem roz- 
biciem. propagowanem przez sztaby 
partyjne, stale, konsekwentnie górę 
bierze zasada łaczenia, propagowana 
przez samo społeczeństwo. 

Mam przed sobą odezwę Zarządu 
powiatowego PSL, „Piast* we Lwo- 
wie, nawolująca do wycofania listy nr. 
24 z Okręgu lwowskiego i głosowania 
— w imię dobra Ojczyzny — na liste 
Bezp. Hiobo, Dokumentów takich jest 
więcej, Ciasnem jednak i Śmiesznern 
byłoby powiedzenie. że dokumenty te 
są jedynie sukcesem Bezp. Bloku. 
Zwycięża tutaj coś większego, niż Bezn. 
Blck, zwycięża idea zespolenia wszyst- 
kich obywateli na wspólnej platformie 
silnej i zdrowej polityki państwowej. 

A na tej platformie stanęli zacho- 
wawcy w przededniu wyborów i stać 
będą niezachwianie, jak długo tylko 
danem im będzie pracować dla Pań- 
stwa. Tadeusz Żebracki. 
Fir I RIEKE STY PZZD W WLAN GL ETET, T 
NOWA PLACÓWKA NAUKI POLSKIEJ, 

Warszawa, 25. lutego. (Tel. G. P.) 22. 
kwietnia odbędzie się w Wilnie uroczy- 
stość otwarcia nowej kliniki okułistycz- 
nej. Przybędą m. in. przedstawiciele nau- 
kowego Świata lekarskiego wszystkich 
państw. Goście zagraniczni następnie po- 
jadą do Warszawy, celem zapoznania się 
ze szpitalnictwem i samorządem stolicy. 


Baczność wyborcy 
Listy nr. 1. 


Lwów, 26. lutego. 

Biuro Wyborcze Bezp. Bioku Wspólł- 
pracy z Rządem na miasto Lwów, pl. 
Kapitulny 3. wzywa wszystkich wy- 
borców, nie posiadających dotychczas 
przepisowej kartki głosowania, ozna- 
czonej cyfrą 1, ażeby zgłaszali się po 
odbiór kartek dla siebie, rodzin i zna- 
jomych do Biur dzielnicowych, a to: 
1) dla dzielnicy I. przy ul. Długosza 20, 
2) dla dziel. II ul. Gródecka 81, oraz 
Gródecka 1. 26 (Dom katolicki), 3) dla 
dz. III. ul. Zamarstynowska 43, 4) dla 
dz, IV. ul. Łyczakowska 41, 5) dla dz. 
V. uł. Kilińskiego 3, 6) dla dz. VI. ul. 
Leona Sapiehy 41. 

Odbiera;qc kartkę głosowania w 
jednym z tych biur, będzie miał wy- 
borce pewność, że głos jego nie będzie 
unieważniony, co się łatwo stać mo- 
że, gdy przyjmie kartkę rozmyślnie 
nieprawidłowo sporządzoną, którą mu 
agenci partji przeciwnych do ręki 
wetkną. 


Przy zaburzeniach w trawioniu, bó- 
lach żołądka, zgadze, wymiotach, zawro: 
tach glowy, bólach głowy, miyaniu przed 
oczyma, podrażnieniu nerwów,  bezsen- 
ności, ogólnem osłabieniu, niechęci do 
pracy, naturalna woda gorzka „Franciszka 
Józela" pobudzo do wypróżmień i ułalwia 
krwiobieg. Próby dokonane w klimikach 
uniwersyteckich wykazały, że alkoholicy 
cierpiący na katar żołądka, dzięki uznanej 
wodzie „Franeglszka Józoła”, odzyskali w 
krótkim ozasie dawny apetyt. 168B 


Str. 3 


„GAZETA PORANNA” z dnia 27. lutego 1928. 


P. Sadzewicz ostro piętnuje me 


USTAPIENIE MARSZ. PIŁSUDSKI EGO BYŁOBY DLA POLSKI KATASTROFĄ. — „TRZECIA DROGA“ 
ENDECJI. — REAKCJA PRZECIW METODOM ZLN. WZMAGA SIĘ. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 25. lutego. (ps.) P. An- 
toni Sadzewicz w wywiadzie udzie- 
lonym „Kurjerowi Czerwonemu“ o- 
świadczył, że rola uczestnika bez- 


plodnej, beznadziejnej opozycji wo- | 


bec rządu własnej ojczyzny, jest dla 
niego nieznośna. On, jak i jego 
przyjaciele polityczni, mają przeko- 
hanie, że rząd Marsz. Piłsudskiego 
obalony być nie może. £ ust wielu 
wybitnych przedstawicieli ZLN. sły 
szy poufnie wypowiadane zdania, 
że ustąpienie Marsz. Piłsudskiego ze 
stanowiska kierownika rządu, 
łoby dla Polski w danej chwili ka- 
tastrofą. 

Dla działacza politycznego 
mówił p. Sadzewicz — istnieją dwie 
drogi: współpraca z danym rządem, 
albo dążenie do jego obalenia. Przy- 
wódcy ZLN. znaleźli niestety jakąś 
trzecią drogę: markuje się opozycję, 
a nie mówi się o współpracy. 

Na pytanie, co go zniechęciło do 
stanowiska ZLŁN. wobec wyborów, 
powiedział: „Uważam, że wywiesze 
nie sztandaru katolickiego, pod któ- 
rym sianał pierwszy ZLN., nie było 
krokiem fortunnym, przeczyło całej 
przeszłości ideologicznej ŻLŁN. Je- 
stem głęboko przekonany, że wciąg- 
nięcie kościoła katelickicgo i jego 
autorytetu w wir walki politycznej, 
wyrządziło i wyrządzi Pelsce nic- 
słychane szkody. Mamy już 2 czy ð 
listy „prawdziwie katolickie", ma- 
my rozbieżność w cnuncjacjach E- 
piskopatu, a nawet autorytet Glo- 
wy kościoła wciągnięto w wir wal- 
ki. 

Jestem wierzącym katolikiem, alr 
nigdy nic miałbym arogować sobi: 
prawa publicznego reprezentowania 
katolicyzmu poprostu dlatego, że ie 
stem tylko prostym wierzącym kato- 
likiem. To samo mogę zresztą powie- 
dzieć w najglębszen przekonaniu © 
większości członków ZLN. Uważam, 
że droga, po której kroczy ZLN. jest 
szkodliwa i sprowadzi cały obóz na 
rodowy do politycznej zyłuacji bez 
wyjścia. 

Nakoniec oświadczył p. S. że spo- 
dziewa się zsolidaryzowania z jego 
stanowiskiem bardzo wieln członków 
ZLN. i jest przękonany, że na terenie 
sejmowym posłowie, którzy wejdą z 
listy nr. 24 będą zmuszeni stanąć ma 
gruncie realnym współpracy z rządem. 


WYKLĘCIE PARTYJNE RED. SA- 
DZEWICZA. 

Warszawa, 25. lutego. (Tel. G. PJ. 
Dzisiejsza „Gazeta Warszawska“ za- 
mieszcza oświadczenie w związku z 
wydanem wczoraj przez red. Sadzewi- 
cza numerem pierwszym .Gazety Po- 
rannej 2 grosze“, iż jest to nowe przed- 
wyborcze przedsiębiorstwo sanacyjne, 


OSTATNIA NIEDZIELA PRZEDWY- 
BORCZA. 

Warszawa, 25. lutego. (Tel. G. P.) Nie- 
dziela 26. bm. zapowiada się w Warsza- 
wie niezwykłe żywo. Prym wiedzie PPS., 
która zapowiedziała 20 wieców i 4 aka- 
demje. Komitet Kat.-Nar. urządza w nie- 
dzielę 11 wieców, Ch. Dem, 10 wieców, 
Jedynka 6 wieców, Artyści scen warsz., 
którzy zgłosili akces do jedyuki organi- 
zują 10 bezplatnych imprez p. u. „Poran- 
ki pieśni i poezji polskiej", 

— 


by- | 


W końcu „Gazeta Warszawska” o- 
świadczą, „że redaktor  Sadzewicz 
przeszedł na Stronę przeciwnego nam 


U 


to 


pr.ces w komórkach ciała. 


wpływ, któr 
ż ciu. 


kąpieli smukłości. 


LEIGHNERA 1001 


(ŁA LINIA 


najważniejsze zagadnienie dzisiejszej doby. Wyjazd do 
Karisbadu lub Marjenbadu jest już zbyteczny, gdyż firmie 
L. Leichner udało się wynaleźć doskonały dodatek do kąpieli, 
który się zwie 


LEICHNERA 1007 


Kąpiel Smuklości 


Środek ten nie zawiera żadnych dla zdrowia szkodliwych 
składników. a temsamem wykluczone są wszeikie ujemne 
działania na serce lub nerki. Preparat ten działa pobudzająco 
wyłącznie na komórki, a w szczególności na całą powierzchnię 
caa. Czynność gruczołów tłuszczowych i skórnych wzmaga 
sę, co powoduje obfite wydzielanie tłuszczu i chemiczny 


Już po pierwszei lub drugiej kąpieli, 
czny uby ek wagi. Kąpiel smukłości ma jeszcze drugą, godną 
uwagi zaletę, że odmładza skórę, czyni ją śnieżnie białą i de- 
likatną, a ponadto wywiera na cały organizm odżywia ący 
się objawia w zmożonej energji w codzienn m 


Używać dwóch do trzech kąpieli tygod 'iowo. 
Dła osiągnięcia pożądanej linji, 
Niechaj każdy spróbuje, a będzie zachwycony działaniem 


Wszędzie co nabycia, 


CENA ZA KĄPIEL Zł. 4'50. 


L. 
Paryż, Neuiiiy 16. Rue A” Orićans. 


obozu w momencie najosirzejszej Z 
nami walki, a temsamem wykluczył 
się z naszych szeregów". 


zauważa sie zna- 


potrzeba 20 kąpieli. 


LEICHNER 


| 
| 
| 


Nr. 8425 


— 


Ziemianie sansccy 
do społeczeńsiwa. 


(Od naszagn korespondenta.) 
sanok, w lutym. 
24. bm. odbyło się w Sanoku ze- 


, branie ziemian ziemi Sanockiej. Prze- 


wodnięzył p. St. Grodzicki. Po dłuż- 
szej dyskusji uchwalono jednomyślnie 
następującą rczolucję, która ogłoszona 


| została we formie odezwy: 


„Wobec dezorjentacji, zagrażającej 
społeczeństwu wskutek szerzonych po 
głosek, jakoby lista nr. 1 byla rady- 
kalną i antykałolicką, stwierdzamy, 
że polityka rządu Marszałka Piłsud- 
skiego stale idzie po linji uzdrowienia 
wszystkich gałęzi gospodarstwa nas 


| rodowego, Ze szczególnem uwzylędnie 


niem przemysłu i rolnietwa, będącego 
kamieniem węgielnym przyszłości e- 
konomicznej Polski. Że dokonał tego 
w przeciwieństwie do poprzednich 
rządów, które przez zbytni radykalizm 
doprowadziły kraj nad „brzeg ruiny, 
z której dopiero dźwignąl go obecny 
rząd, kierując się nie dobrem poszcze- 
gólnych partji i klas, ale całego kraju. 

Z drugiej strony zarzut, jakoby rząd 
Marsz. Piłsudskiego był antykatolicki 
musi upaść wobec faktu utrzymywa- 
nia najlepszych stosunków ze Stolicą 
Apostolską, co wielokrotnie zostało 
stwierdzone przez najwyższe autory- 
lety kościelne. 

Wobce powyższych danych, apelu- 
jemy do wszystkich, którym dobro 
Państwa leży na sercu, by głosowali 
solidarnie na listę mr. 1, roprozontu- 
jacą wszysłkie czynniki pańsiwowo 
twórcze o charaklerze bezpartyjnym. 

St Grodzicki, Wł. Grotowski, St. 
Potocki, Ad. Myczkowski, J. Mycz- 
kowski, Jan ŹAwikial, Zenon Późniak, 
Hen. Tchórznicki, Jan Wiktor. 


WIEC WYBORCZY W OŁYCE. 
Łuck, 25. lutego. (Tel. G. P) W dnin 
wczorajszym w tealrze w Ołyce odbył się 
wielki wiec przedwyhorczy, na którym 
wygłosili przemówienia Janusz ks. Ra- 
dziwił, dr. Rappaport i włościanin Góra. 
Wiec uchwalił głosować na listę nr. 1, 

na czele której stoi ks. J. Radziwiłł. 


REWIZJA W WARSZAWSKIEJ PrS. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 25. lutego. (ps) Policja 
przeprowadziła rewizję w lokalu okr. 
PPS. celem konfiskaty blankietu wybor- 
czego PPS. Funkcjonarjusze pol. wyle- 
giłymowałi się nakazami władz, poczem 
zabrali czterdzieści kilka plakatów. 


ARESZTOWANIE EX-POSŁA 
JAREMICZA. 

Wi!no, 25. lutego. (Tel. G, 9). 
Wezoraj aresztowano w powiecie świę: 
ciańskim rosła białoruskiego Jaremi- 
cza, który kandydu:ć z listy Jedności 
narodowej. Jaremicz oskarżony jest a 
działalność antyparstwową, Prócz tegą 
aresztowane w walnie dzialacza Wy» 
zwe,enią Winiatza, 


WIEC DZIELNICY I. OPOWIADA SIĘ 
ZA LISTĄ NR. L 
Lwów, 26, lutego. 

(.) Onegdaj odbył się w lokalu Zwią- 
zku Podoficerów Rez. przy ul. Długosza 
wiec mieszkańców dzicinicy I-szej. Prze- 
wodniczył r. Bogdanowicz, zagaił zebra: “ 
nie r. Dworzak, poczem wygłosiła prze- 
mówienie L. Drexlerówna, kandvdaiką 
listy Nr. 1. W dyskusji zabierał głos dr. 
Nechay uzasadniając potrzebę opowiedze 
nia się za rządem pracy twórczej Mare 
szałka Piłsudskiego. Zebrani uchwalili 
jednomyślnie wyrazić hołd Prez. Rzpliej 
Mościekiemu i Marszałkowi  Piłsudskie- 
mu i głosować solidarnie na listę Nr. 1. 


str. 4 

STARCIE MIĘDZY DWIEMA GRUPAMI 
PIASTOWCÓW. 
Stronnicy p. Ostrowskiego niechcieli do- 
puścić na salę zwolenników listy nr. 1. 
Lwów, 26. lutego. 

(—) Wczoraj przedpołudniem w loka- 
łu wyborczym bloku kalolicko<narodo- 
wego przy w. Halickiej 15., zebrali się 
piastowcy z pod zm ku posła Ostrawskie-. 
go. Na zchranie to przyhyli również pią- 
stowcy, zwalenniey listy nr. 1. pod przew. 
b. posła Malika. Zwolennicy Bloku Współ 
zastali drzwi zamknięte, gdyż 
stronnicy p. Ostrowskiego chcieli radzić 
poufnie. Między obu obozami doszło do 
gwałtownej scysji, tak, że musiała inter- 
wcniować policja, która opróżniła lokal. 


pracy 


OPUSZCZAJĄ SZEREGI ENDECJI. 

Poznań, 25. lutego. (Tel. G. P.) 
„Dziennik Poznański“ oglasza, że 
znany dnialacz polityczny na Pomo- 
rzu, b. wicewojewoda pomorski, do- 
lvchczasowy przywódca Związku Lu- 
dowo-nar., mecenas Stanisław Dębski 
wystąpił z Z, L. N. 

ER 

WYDZIAŁ PODATK, M. LWOWA 
WEDLE WZORÓW WARSZAWSKICH. 

Warszawa, 25, lutego. (Tel. G, PJ. 
„Epoka“ donosi, że pełniący obowiązki 
prezydenta m, Lwowa komisarz rzą- 


dowy p. J. Slrzeledki delegowat do 
Warszawy 37 wyższych urzędników 
miejskich celem dokładnego zapozna- 


nia się z organizacją wydziału podat- 


kowego magistratu warszawskiego w | 
związku z zamierzoną reorganizacją 
wydziału œo spraw podatkowych i o- 


płat miejskich m. Lwowa. 


„LIETUVOS BZDURAS:*. 
Kowno, 25. lutego. (Tel. G. P.) Urzę- 
dowa „Lietuvos Aidas“ omawiając sto- 
sunek rządu litewskiego do noty polskiej 
pisze, że „Polacy gotują się do napadu 
zbrojnego na Litwę!“ Pismo radzi odpo- 
wiedzieć Polsce powołaniem się na tekst 
poprzedniej noty litewskiej, która spre- 

cyzowała już stanowisko Litwy. 


PROCES 14 KOMUNISTÓW W WAR- 
SZAWIĘ. 
Warszawa, 25. lutego. (Tel. G. P) 


Wczoraj rozpoczął się w Warszawie pro- 
ces przeciw 14 oskarżonym o działajność 
antypaństwową. 15-ty oskarżony Chib 
zdezerterował z armji i jest niepbecny 
„na rozprawie. Proces ze względu na roz- 
miary budzi duże zaintercsowanie, 


NOWI SĘDZIOWIE SĄDU NAJW. 
Warszawa, 25. lułego. (Tel. G. P.) Sę- 
dziami Sądu najwyższego mianowani za- 


stali p. Kazimierz Rakowiecki, dotychcz. | 


wiceprezes Prokurałorji generalnej i pro- 
fesor Bronisław  Stelmachówski z Po- 
nania. 

n o 
TAJEMNICZY SAMOBÓJCA. 
Kabli, 25. lutego, (Tu. G. P). 23. 

hm, znaleziono koło Elizówki, .3 klm. 
ad Lubiina. zwłoki mlodego czlowieka 
z rewolwerem w ręku. Przy zmarłym 
znajdował się st, adresowamę do Fr. 
Luszczyńskiego, studenta Politechniki 
Pwe wskiej. i 


——)) -—_— 
ROZWIĄZANIE GDĄŃSKIEJ 
„EINWOHNERWEHR". 
Gdańsk, 25. lutego. (Tel. G. P3) 
Dziś doręczone zostało komendzie 
Einwohnstwehry zarządzenie Senatu 
rozwiązujące tę organizację, stworzo- 
ną przez pierwszy nacjonalistyczny 
Senat-w. m. Gdańska w charakterze 
rezerwy policyjnej, a będącej w rze- 
czywistości partyjną organizacją mi- 

litamą nacjonalistów niemieckich, 


—— 


| 
| 
| 


| 
| 
| 


| Banku Gospodarstwa Krajowego, 


GAŻEJĄA PORANNA z 


Lilia Ż/. lutego 1YZE. 


P. Prezes gen. Górecki w Małopolsce | 


ZBADA 1 OMÓWI ZAGADNIENIA KREDYTOWE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Prezes 
P. 
Górecki zamierza w najbliższym cza- 
sie udać się do głównych środowisk 
w Małopolsce Wschodniej, aby na 
micjscu odbyć konferencje z przedsta- | 


Warszawa, 25. lulego. (ps) 


wicielami świata handlowego, rze- 
mieślniczego, kupidckiego. Na konfe- 
rencjach tych omawiane mają być 
sprawy i potrzeby kredytowe, tudzież 
organizacji tych zawodów. 


Dlaczego n. Wianow został odwołany? 


ZAWIEŁANIE W AFERĘ BIAŁORUSKIE; HROMADY, CZY AWANTURA W KA- 
WIARNI? 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 25. lutego. 
Poranny“ 


(ps) „Ekspress i 
został skonfiskowany zą za- | 
mieszczenie sprawozdania z procesu | 
„Białoruskiej Hromady“ w Wilnie, odno- | 
szącego się do odczytania aktu oskarżę. | 
nia, odczytłanego w pewnych punktach | 
przy drzwiach zamknięych. W punktach , 
tych chodziło o osobę radcy poselstwa | 
sow. w Warszawie Uljanowa, którego ! 
działalność w akcie oskarżenia została 
podkreślona w związku z oskarżonymi. 


i W sprawie tej interwenjował. dziś poseł 


Nota Itewska 


sówjecki Bogomołow u. min. Zaleskiego, 
który go skierował do szefa wydziału 


prasowego. Powodem, że Uljąnow zastał | 


odwołany de Moskwy jest wedle jednej 
wersji — to, co pokrywa się z powodami 
wyłuszczonemi w akcie oskarżenia pro- 
kuratury wileńskiej — wedle zaś drugiej 
awantura, jaką miał w. swoim czasie p. 
Uljanow w jednym z lokali warszaw- 
skich. Większe cechy prawdopodobień- 
stwą mą wersja pierwsza. 


ne nadeszła. 


KURJER PRZYBYŁ, LECZ NIE PRZYWIÓZŁ NIC 


Ryga 25. lutego. (Tel. G. P.) Dziś 
rano miał przybyć do Rygi specjal- 
ny kurjer litewski z odpowiedzią 
Waldemarasa na ostatnią notę pol- 
ską. Według uzyskanych | Pork, A 


dzienniki informacji, dziś ran» 
przybył istotnie kurjer z Kowna, je- 
dnak oczekiwanej noty litewskiej 
nie przywiózł 


Incydent w czase przyjęcia 


króla Afganistanu. 
PUBLICZNOŚĆ W PANICE UuizXAŁA PRZED POŻAREM ŁĄKI. 


Berlin, 25. lutego. (Tel. 6. P.) 
W czasie popisów wojikowyzh pa 
cześć krqła Afganistanu, od ślepych 


pocisków armatnich zapaliła się łąka. 
Przywołano oddziały saperów, które 
z trudem zdołały powstrzymać ogien 


(lirzumię rabunki 


BANDYCI ZATRZYMALI POCIĄG 
Chicago 25. lutego. (Tel. G. P.) 

6 bandytów zatrzymało pociąg pod- 
miejski, poczem po daniu przeszło 
50 strzałów, które steroryzowalły 
służbę pociągu i podróżnych. zrabo- 
walo okojo GB.000 funtów szteslin- 
gów w srebrze. Następnie bandyci 
wsiedli do czekającego samochodu i 
uciekli. Federalreservebantk w Chi- 
cago traci na tej kradzieży 12,000 TL. 
szierl. 


od przeniesienia się na pobliski las. 
Publiczność w panice przerwała kor- 
don policyjny, otaczający estradę, na 
której znajdował się Hindenburg oraz 
para królewska. 


Ww Saah Zi 


I ZAGRABILI 60.000 FUNT. SZT. 
Kanzas City, 25. lutego. (Tel. G. P.) 12 
bandytów uzbręjonych w karabiny ma- 
szynowe włargnęło w biały dziej, do Ban 
ku City, położonego w ożywionej dzielni- 
cy miastą. Część bandytów dałą szereg 
strzułów, inni zaś rżucilj się do kasy, ra- 
bując 50 dołarówd. Po dokonaniu rabun- 
ku, bandyci uciekli. W, cząsie napadu 


znajdowało w sali 70 osób. Strzały ban- | 


dytów nie spowodówały 
w ludzidch. 


żadnych ofiar 


Dwe nny SU 


Ti 


handlowe. 


PRZY MINIMALNYM KOSZCIE PORTA POCZTOWEGO, 
"TALNE POR OZUMIENIE. 


Lwów 28. lutego. 
(e) Pan Lejba Kohn, znany we | 
Lwowie jubiler, wysłał swemu 
przyjacielowi, Symsze  Aronsowi. 
jubilerowi krakowskiemu, bardzo 
wartościowy brylant; posyłka była | 
odpowiednio ubezpieczona i 73wie- 
rała następujacą prośbę: ' | 
„Drogi Symcho! wysyłam ci bar- | 
dzo cenny klejnot. Kosztuje 20 ty- | 
sięcy, ani gresza mniej. Jeśli to za | 


drogo dla ciebie, odeślij mi kamień 


MOMEN- 


odwrotną pocztą, bo mogę go sprze- 
dać. tutaj“. 

Aronsowi kamień podobał się 
ogrómnie. Uważał jednak, iż danie 
zań 20 tysięcy bez żadnego stęp- 
stwa, było wbrew zwyczajowi. My- 
śli tedy sobie tak: 

„Gdybym mu poslal zaraz 20 ty- 
sięcy, a potem okazałoby się, że 
sprzedałbym brylant za 19000, by- 
loby mi bardzo żai 1.060 zl. 

— Co robić? — myślał Aronson. 


Nr. Siad 
ługo myślął, aż wreszcie wymy- 
śliŁ Siadź. też. i tak napisał do Łejby: 
„Mój drogi! Żądasz za wiele; 
mógłbym dać najwyżej. 19 tysięcy. 
Odsyłam go jednocześnie z tym li- 
stem. Jeśli możesz mi zrobić io u- 
siępstwo, nie rozwijaj paczk, lecz 
odmów jej przyjęcia, a wtedy »baj 
oszczędzimy kószty przesyiki i u- 
bezpieczenia”. . 

Kohn nie zgodzii się na ustęp- 
stwo, loteż rozpieczęlówał naduszią 
paczkę. Bardzo się zdziwił, gdy z2- 
miast brylantu znalazł w szkatułce 
kartkę iej treści: W ostainiej chwili 
zgodziłem się na 20 tysięcy. Aron- 
son.” 

Trudno byłoby o sprytniejszy 
sposób skłonienia przyjaciela, by 
ustąpił tysiąc złotych, a iednocze- 
śnie zapewnienia sobie nabycia Dry- 
laniu. 


zee m =s 
SKĄD ZACZERPNĘLI ODWAGI? 
Paryż, 25. lutego. (Tel. G. P.) Prass 


paryska twierdzi, że Węgry dlatego tyl- 
ko odważyły się na sprowokowanie Ļişi 


| När., ponieważ wiedziały, iż Anglja, Wi» 


chy i Niemcy sprzeciwłą się postępowa. 
niu inwestygacyjnemu nA Wegron:. 
KRWAWE: STARCIA Ww PORTU- 
GAŁJI. 

Lizbona, 25. lutego, (Tel. G. P). W 
Oporto dcezło do krwawego starcia po- 
m qżlzy piskowcami i funkewnat jusz 
mi poliei politycznej, podczas którego 
zginęło 2 urzędników, kilku zaś zosta 
ło zranionwych. Dotychczas nie udalu 
się ująć głównych przywódców spisku 

skomlszowano: znaczną. ilość broni. 


ZNÓW WIELKA KATASTROFA 
W AMER. KOPALNI. 

126 górników zasypanych wskniek 

eksplozji. 

N. Jork, 25. lutego. (Tel. G. P) W 
Fordsmith nastąpiła eksplozja w kapalmi, 
przyczem 125 górników zostało zasypa- 
nych. Przez tunel boczny udało się uia- 
towąć 105, natomiast jest słaba nadzieja 
uratowania pozostałych 20 górników za- 
sypanych. 

re m) Komasa) 
ORKAN /”** ZNISZCZYŁ DWIE 
WYSPY, 

Fort Louis, 25. lutego, (Tel. G. P) 
Wyspy Mauritius i Reunion koło Ma- 
dagaskaru rawiedził wczoraj katastro- 
tatny orkan, który dokonal strasmiiwe- 
go zniszczenią, rujnując doszczętnie 
plantacje trzejny cukrowej, oraz plan- 
tacie tyicniowe. Wiele domów. leglo w 
gruzach. Brak wiadomości o liczbie 0- 
fiar w iudziach. Wielkie straty zano- 
towino wśród statków rybackich. 


NIE BĘDZIE JUŻ W SZKOŁACH PU- 
DROWĄNIA NOSKÓW. 
(Teletoneni od naszego korespondenta) 

Warszawa, 2'. lutego. (ps) W związku 
z okólnikiem min. oświąty zabraniają- 


| cym uczenicom i pensjonarkpm. używa- 


nia kosmetyków, odpowiednie pouczenia 
otrzymali już inspektorzy szkolni, którzy 
mają: wezwać persona! nauczycielski, aby, 
zwracał baczną uwagę na pesjonarki i 
wypowiedział walkę kosinctykomm w szko 
łach żeńskich. 


z am 


Petworna ztr dnia 
w Rsrsi. 


Moskwa, w lutym. 
W  Zarajsku dozorca składu 
drzewa zamordował właściciela 
skladu, jego żonę oraz dwie córki, 
zrabowął przeszło 500 rubli, poczem 
podpalił dom i składy drzewa. U ję- 
to go i osadzono w więzieniu. 


Nr. 8425 


Tkaniny jedwabne, prane racjon?imie, przetrwają lata, nie pękając i nie 
krusząc się. Nie należy :ch jednak zanurzać w gorącej wodzie, lecz 
jedynie zlekka wyżąć rękoma w zimnym rozczynie Radionu. Dzięki 
w.aściwościom 
w znpe'ności dla całkow tego usunięcia brudu. Po wypraniu należy 
jedwabie przepłukać w zimnej wodzie, dodając do niej octu w eelu 
zatrzymania połysku oraz żywych i świeżych barw tkaniny. Sposób su- 
szenia materiałów jedwabnych posiada wielkie znaczenie dla ich trwa- 
łości. Jedwabie należy zawijać w płótno i prasować w stanie 
wil otnym. Zachowują one wtedy swój połysk. 


na zwyczajnym 


| 


Na widnokręgu wyborczym. 


„UAZETA PORANNA" z dnia 27. lutego 1928 


Czwarta rada. 


czyszczącym Radionu, 


Są to jednakże czynności dodatkowe, gdyż 


Radion sam pierze. 


DI 
A a 


wystarczy to 


rom z jasnego nieba!... 


NA MARGINEŚIU SECESJI ANTONIEGO SADZEWICZA ZE STRONNIGLWA NARODOWO - DEMOKRATYCZNE- 


GO. -- „DWUGROSZÓWKA" I JEJ WPŁYWY NA TERENIE STOLICY. — ZROZUMIAŁE ZAKŁOPOTANIE. 


Lwów, 26 lutego. | 

(sim Jeżeli Roman Dmowski u- | 
chodzi za czołowego twórcę ruchu na- 
rodoyo-demokratycznego w Polsce, to 
sluszność nakazuje przyznać, że głó- 
wnym pvpuiaryzałorem hasęł tego obo- 
zm jest Antoni Sadzewicz. Dez tego o- 
stłatniego i założonej przez niego „Ga- 
zety Forannej 2 trosze* mie udałoby 
się Narodowej Deniokracji opanować 
życia politycznego w b. Kaongresówec. 
Owce 163 mandaty, które dawna hjc- 
na uzyskała w wyborach parlamentar- 
nych 1923 r., tow głównej mierze o- 


woc pracy i wysiłków Sadzewicza i re- 
dagowanego przez niego dz ennika. 

To też nie dziw zupełnie, że wia- 
Gomość o zerwaniu Sadzewicza z dzi 
giejszymi menerami stronnictwa N. D. : 
i wznowienin — skonsumowanej przez% 
delicytową i nudną, „Gazetę. Warszaw- 
ską” -- dawnej „Dwugroszówki* po- | 
-ćziatała tain jak grom z jasnego nicba 

Antyendecki kierunek „Gazety Po 
"remnej 2 grosza to zapowiedź podcię- 
cia wszelkich wpływów Narodowej | 
Demokraeji w perwszym szędzie na 
terenie stolicy, Ta szara, politycznie 
nieuświadomiona masa, cdżegnywują. 
cu się od wszelkiego radykalizmu, nie 
znała i znać nie chciała innego dzien- 
mika, jak „Gazetki“, Tą „Gazetką”* by- 
la właśnie sadzewuczowska „Gazela 
Póranna 2 grosze”, redagowana przez 
niego z wiatką znajomością psychiki 
czytelnika typu warszawskiego, 

A nowe oblicze tej. „Dwugroszów- 
ki“ charakteryzuje dostatecznie arty- 
kuf wslępny, w klótym p. Dmowski 
przeczyta co naslępuje: 

— Obóz narodowy... dziś znajduje 
sio w ciasnym, dusznym i ślepym za- 
ulku, w którym pobyt staje się niezno- 
śnym dia każdego. kto pragnie żyć j 
pracować dla Polski..  Idcologiczne 
i programowo hasła dawnej Demokra- 
cii Narodrwwej. zostaly załracone, Za- 
stępa jj „opozycja hezpiodna, jałowa 
i bercelowa",,, 

Jasne, że ocena tej enuncjacji w 
pree Warszyweniej mie jest jednolita. 
Menel eT SME at N. D. Sq, DOŻY: 
" śrie. skonmsrngwane i nie wiedzi 
jak ukryć zakłupolanie. Ograniczona 
aig więc do wzucenja u. Sadzewiczowi 


KAWAŁY WYBORCZE. 
„obelgi“, że stał się sanatorem, 

Temu golosłownemu zresztą twier- 
dzeniu zdaje się przeczyć pewna po- 
wściągliwość, jaka cechuje ocenę wy- 
padku na łamach prasy prorządowej. 
I tak pisze „Frzegląd Wieczorny“: 

„ W jakich ramach praktyezmie 
chce p. Sadzøwicz 
walkę ze stmupieszalością endecji 
— |sgo dykładnie z piarwiszego nu- 
meri „nowej“ dwugroszówki roze- 
znać mie można. 


| 
| 
| 
| 
l 
zawrzeć swą i: 
| 
| 


W każdym razie fakt rozłamu, 
którego zewnętrznym przejawem 
jest secesja p. Sadzewicza — jest 
dowodem tego, że proces gnilny W 
w obnębie endecji dochodzi do swe- 
go momentu kuluinacyjnego, Jeśli 
w oparach tego rozkładu za duszno 
hyło nawet p. Sadźewiczowi — to 


zy nie lak długo i mniej intensvw- 
nie tkwilk w bagnie", * 
+ 


W ihize Ieninowym dia Marszeła 


Filsudskiego. 


RAID EKIPY KAWALERNYJSKIEJ LWÓW—WARSZAWA Z ADRESEM 
HOŁDOWNICZYM. — POSIEDZENIE KOMITETU W ZWIĄZKU LEGION. 


Lwów, 26. -lutego. 


Na posiedzeniu dnia 28. bm. pod 
przewodnictwem p. Wojewody hr. 
Borkowskiego, które zebrało się w 
województwie, aby . radzić, w jaki 
sposób uczcić zbliżające Się święto 
imienin Marszałka Piłsudskiego, po- 


wstał projekt z inicjatywy p. Włodzi- 
rnierza  Nieprzewskiego, sokretarza 
Teatru Małego, urządzenia ekipy ka- 
waleryjskiej, złożonej z oficerów re- 
zerwy, któraby na wzór ekip wojsko- 
wych adbyła przestrzeń ze Lwowa do 
Warszawy konno i złożyła hołd imie- 
ninowy na dzień 19. marca Panu 
Marszałkowi w Belwederze. 

Projekt ten zyskał ogólny poklask, 
a p. Wojewoda obiecał swoje popar- 
cie, Chodziło tylko o zdobycie koni 
i tu p. Nicprzewski zwrócił się do 
wójskowości, wobec jednak lradności, 
jakie napolkał, apeluje do spoleezcń- 


-"słwa, a w szczególności do ziemiań- 


stwa Wschodniej Małopolski tak od- 
danego P. Marszałkowi Pilsudskiemu 
o dostarczenie odpowiednich koni w 
ilości pięcia do sześciu i poparcie 
czynu, klórv hyłbv pięknem wyrażc- 
nien uczuć dia Fana Marszałka ze 


strony b. olicerów Łogjionów i W. P, | 


a zarówno niezwykle interesującym 
wysiikiem sportowym (rasa Lwów— 


Warszawa. wynosi około 660 klm.. 
Jako taki zasługuje on na poparcie 
społeczeństwa. 


> 
| Gp. Wczoraj odbyło się w lokalu 
Związku Legjonistów pod przewodni- 
ctwem maj. Szmala posiedzenie Ko- 
mitetu obywatelskiego celem omówic- 
| nia progrumu obchodu dnia Imienir 
| Marszałka Józeła Piłsudskiego. 
| Na zebraniu byli obecni m. i. prez. 
| kalei Prachtli-Morawiański, pułk. Pie- 
| niążek, major Jędrychowski, prezce. 
| 


Ligi Kobiet Bogdanowiczowa, prezes 
Zw. Podoficerów rez, Gwynarski, wi- 
coprezes Zw. Obr. Lwowa pułk. Ba- 
czyński, burmistrz Zamarslynowa inż. 
Krykiewicz, prezes Zw. inwalidów 
Magader, prez. Zw. wysłużonych. woj- 
skowych Pawłowski, kom. P. Koza- 
kiewicz i w. i 
Zebranie powzięlo uchwałę przyłą- 
czenia się do akcji Komitetu wojt- 
wódzkiego, a nadto omówiono sprawę 
wydania nalepek, z których dochód 
ma być przeznaczony na rzecz Bursy 
im. Piłsudskiego. 
bo wygłoszenia przemówienia 
| Jmiu Imiènin Marszalka na uroczy- 
siym wieczorze w Teatrze © Wielkim 
| postanowicno zaprosić prof, Zakrzew- 


skiego. 


IY 


cóż dopiero-powiedzieć o tych, kitó-. 


Ągitatorzy rozmaitych pantji mie 
przetiecraą w środkach, jeżeli: idzie o 
zwalczanie Jedynki. Zdają solje spra- 
wę że est to najpopularniejsza lista 
wśród szerokich mas i argumentami 
rzeczowymi zwalęzać jej nie potrafią. 
Biorą się więc na kawały. Jeden z 
sich stempla monarchistycznego cytu- 
;'my dla urzykładu. 

— W calym szeiegu powiatów w 
Królestwie uwijają się oto po wsiach 
agitatorzy wysłani przez monarchi- 
stów. Obchedząc zagrody włościar- 
skie. agitaturzy wypytuja chłopów. na 
kogo zamierzają głosować, Gdy usy- 
szą w odpowiedzi, że na Jedynkę, py- 
taja z kolei. na kogo żoma będzie głoso- 
wała ? 

-- Również na Jedynkę. 

— To w takim razie macie tu na 
jednej karteczce dwic jedynki razem, 
możecie wrzucić sami de urny wybor- 
czej, bo pocóż żona ma się fatygować. 

Praktyczna ;korzyść 
len. sposób wyborcy 
Puwa. Znajdzie się ktoś poważny i 
jeszcze na czes naiwnego kmiotka 
wyprowadzi z bledu. Ale sam kawal 
świadczy o metodach, jakiemi posługu- 


zyski nego w 
jest jednak wąt- 


ją się  momarchiści celem zyskania 
zwolenników. 
kmaholenisaści 


LJ LJ 
Jakie czynsze będziemy 
płacili w marcu? 

Lwów, 26. lulego. 

Według źródłowej inforimacji uie 
wydał Magistrat do chwili obecnej żad- 
nych konkretnych zarządzeń do zmia- 
ny poboru opłaty za wywóz Śmiscia, 
uchwalonej w swohku czasie przez re- 
prezentacją miejską, co wpłynęłoby c- 
wentualnie na zinianę czynszu za mit- 
szkamia  jednoldbowe. Wobec tego 
czynsz za marzec nie nlegnie żańnej 
zmianie Dla cbliczenia czynszu za 
marzec pozoslają więc miarodajne 
moożniki czynszowe, ogłoszone w nrze 
83638 naszego pisma z dmia 25. grudniu 
1927 r. które od każdych 100 kor. 
czynszu płaconego w czeuweu 1914 r. 
wynoszą: a) dla mieszkań jodnolzba- 
wych z kuchnią lub bez kuchni 54.51, 


dla mieszkań 2-8 pokoji 100.80, dia 
wszelkich innych mieszkań od 4 po- 


kon wzwyż 105. Dla lokai handl- 
wych, przemysłowych i rzemieśln 
czych niższej kalegorii: 100.80, dle 
wazolkich innych zaś lokali i sklepów 
105. 

ZER: 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 27 lutego 1928. 


Nr, £8426 


Z sali odczytowej. 


Prelekcja prof. Tadeusza Zielińskiego 
Pi „Manja twórcza i antyteizm", 
Lwów, w lutym. 

Z imicjatywy „Związku zaw, lite- 
rałów polszich we Lwowie“ przybył 
„do nas z dwoma odczytami uczony eu- 
ropejskiaj miary, jeden z najsławniej- 
szych i najbardziej znanych filologów 
prof, Tadensz Zieliński, Ci, którzy zna- 
ia pisma tego autora, mogli elwier- 
dzić rzecz dość rzadką w rozprawach 
naukowych: umicjgtne i doskonałe po- 
łączenie głębokiej wiedzy, terminologi- 
cznej ścisłości i świetnej rnetody z lek- 
kością, swobodą i niemal artyzmem u- 
m stylistycznego. Kto ciekaw, w jaki 

pozób doszedł prof. Zieliński do tej po- 
A mści w najlepszem i nafszlachet- | 
niejszem znaczeniu słowa niech 
przeczyta autobiograticzny 'wistęp do 
sdkiców, zebranych w tomie „Ze świa- 
ta idej“. 

Tę samą 
głębokiej treści 


sztukę uzewnętrzniania 
w przystępnaj a wy- 
twornej formie ujawnił znakomity 
uczony w odczycie pt.: „Manja twór- 
cza i antyteizm', Ze śmiałym rozma- 
chem i z wnikliwą subtelnością pró- 
bował prelegent oświetlić mroczne taj- 
nie niezwyklych stanów i dfspozycył 
psychicznych, które od wieków za- 
przątaty i miepakoiły uwagę myślące- 
go człowieka, żądnego rozumowego u- 
chwycenia zagadek duszy. ludzkiej, 

Na pograniczu normalności i obłęe- 
du zdarzają się w duszy ludzkiej chwi- 
le n/esłychamego Spolęgowania władz 
duchowych, połączone z uczuciem roz 
koszy potężnej. Żyje się wówczas, jak- 
by podwójnie; istota nasza ulega jakby 
kondensacji i koncentracji ogromnej, 
Po momentach euforji + napięcia na- 
stępuje jednak kwólkie lub stałe odprę- 
żemie, prostracja, a nawet obłęd. Już 
Plato wiedział o takich stanach i o dy- 
spozycji do ich powstawania; u niego 
właśnie znajdujamy dla ich określenia 
nazwę „Manja“, 

Owe stany i ich polencjałne kore- 
Jaty („dwspozycje*) występują niekie- 
dy na tle chorobowem, Niemi właśnie 
zajął się szerzej prof. Zieliński w swo- 
im odczycie. Analiza życia i działalno- 
ści Nietzschego, Dostojewskiego, Ma- 
hometa, Mickiewicza i Lnkrecjusza po- 
zwoliłą prof. Żielińskiemu stworzyć 
ciekawą konstrukcję psychologiczną. 
Oto— zdaniem prelegenta — swoisty 
stosunek do Boga i do problemów mo- 
ralnych, występujący mimo pewnych 
różnic w bawdzo podobny sposób u wy- 
mienionych poslaci, posiada wspólne 
podłoże w pewnych różnych, ale takie 
same skutki wywołujących, zaburze- 
niach chorobowych. Walka Nietzschego 
z Bogiem i moralnością, pycha Mickie- 
wiczą - Konrada i chwilowe wyłamy- 
wanie się z etyki chrześcijańskiej, po- 
czucie wyjątkowego zbliżenia do Boga 
i podwójna moralność (jedna dla sic- 
bie, dmiga dla zwykłych śmiertelni- 
ków) Mahometa —- to zjawiska, wy- 
pływające z „Manji twórczej", choć 
oparte raz na epilupsji (Mahomet, Do- 
stojewiski), to znowu na t. zw. „Manja 
paraiytica" (Nietzsche) itd. 

W tem zwięztem resume myśl syn- 
letyczna prol. Zielińdkiego mie tłuma- 
czy się może zupełnie jasno i wyrazi- 
ście. Wystarczy ono jednak, aby zro- 
zumieć oryginalność teorji prof, Zieliń- 
skiego i pojąć jej wartość dyskusyjną, 
Wiele do powiedzenia miałaby tutaj 
nietylko psychologia twórczości, ale 
także fachowa rsychjatrja. 

Odczyt wywołał wśród licznie ze- 
branego audylorjium bardzo znaczie 
zainteresowanie. Podziwiazo ponadto 
ogólmie nieprzeciętną swadę i mło- 
dzieńczą werwę sędziwego uczonego. 


| 
| 


Uwaga! 


Uwaga! 


„STELLA ILLUSTRA 


fabryka chem. czyszczenia i art. fzrbowan'a 
podaje do łaskawej wiadomości P. T., że dla jej wygody otworzyła 


główną 
sktadni: ę 


Równocześnie zwracamy up zsjmie vw” gę, 


w Pasażu Hausmana 8. 


że dawna nasza ilja mieszcząca 


s'ę pod ar. 2 obacnie ni ma nic wspó nago z naszą firmą. 


Foie.ając się nadal łaskawym względom kreślimy się 


z poważan em 


ul. Sw. 


„Stali a ilustra“ Parowa fabryka chemicz. czyszezenia i art. £ ovanie 


cera hygieni zna prina bi lizny 
: ije w różnych częśc ach mi:sta. 


Mar ina 15. telefon 16 03. 


1 wów, 


Aiazwykle bestjalski mord 
"na wsi. 


MĄŻ ZADUSIŁ ŻONĘ, DOTKNIĘTA ATAKIEM EPILEPTYCZNYM. 


Lwów 26. lutego. 

(—) Wczoraj władze policyjne 
we Lwowie otrzymały wiadomość 
o niesłychanie bestjalskiem morder- 
stwie, popełnionem przez wieśnia- 
ka w powiecie przemyskim na oso- 
bie swej młodej a chorej żony. Nie- 
stety, bliższych szczegółów tej krew 
mrożącej zbrodni nie mogliśmy o- 
trzymać. Krótka ta wiadomość 


brzmi następująco: 22. hm. o godz. 9 
wieczorem gospodarz Michał Szy- 
biak, zamieszkały w  Krzywczy, 
pow. Przemyśl, dopadł swą 27-let- 
nią żonę Genowefę w chwili, gdy ta 
dotknięta atakiem epileptycznym, 
leżała nieprzytomna i usiadłszy jej 
na piersi, rękoma zadusił. Zwyrod- 
niałego męża aresztowano. 


Ta a 5 
„Durny dae, mądry bierze... 
115 DOLARÓW ODSTĘPNEGO ZA JEDNĄ IZBĘ. — FEDEROWIE 
WYSZLI CAŁO Z OPRESJI. 


Lwów 26. lutego. 

(—) Przed s. Świerczyńskim 
stanęli wczoraj małż. Federowie, 
właściciele real. przy ul. Żródlanej, 
oskarżeni o zbrodnię lichwy miesz- 
kaniowej i niebezpiecznych pogró- 
żek. W 1924 r. Federowie wynajęli 
izdebkę niejakiemu  Salomonowi 
Leinerowi, za odpowiednim czyn- 
szem i odsiępnem 115 dolarów. Lei- 
ner potem chciał pokój zwrócić Fe- 
derowi, gdyż był on wilgotny 
więc zażądał zwrotu odstępnego. — 
Feder odmówił, dodając, że „durny 
daje, madry bierze“. Leiner wniósł 


zażądał 
że 


doniesienie karne. Feder 
cofnięcia doniesienia, grożąc, 
w przeciwnym razie go zabije. 

Federowie bronili się na rozpra- 
wie iem, że wynajęli mieszkanie 
Leinerowi tylko pod warunkiem, że 
zgodzi się na zapłacenie zaległości 
czynszowych poprzedniej lokatorki, 
oraz da jej 50 dol. na poszukanie 
sobie innego mieszkania. Niebezpic- 
cznych pogróżek wyparli się. Tty- 
bunał wydał wyrok uwalniający. 
Poszkodowanego zastępował adw. 
dr. Schwetzer, bronili Federów adw. 
dr. Kibitz i dr. Fried. 


Ghirihy załźćie w Sa? edZIWĘ Lwowa. 


NALEŻY SIĘ WYSTRZEGAĆ STYKANIA SIĘ Z LUDNOŚCIĄ GMIN 
ZAKAŻONYCH. 


Lwów 26. lutego. 

(.) W bliższem i dalszem sąsiedz- 
Lwie Lwowa zostało w najnow zym 
czasie stwierdzone przez fizykaty 
odnośnych starostw rozszerzenie się 
chorób epidemicznych. I tak siwier-- 
dzono wypadki płonicy w okręgu |, 
slarosiwa lwowskiego w gminach: 
Barszczowiee, Weinberger, Zamar- 
stynów,  Głuchowice, Zniesienie, 
Podliska wielkie. W okręgu slaro- 
stwa Gródek Jag., w Dąbrowicy, sta 
rosiwa Rudki, w Komarnie. Błonicę 
stwierdziło starostwo: Lwów, w 


Zniesiemiu, Mostkach i Zamarsty- 
nowie. Starostwo Gródek Jagiell.: 


w Gródku Jagiellońskim. Odrę 
stwierdziło starostwo Lwów: w Win 
nikach i starostwo Rudki: w Komar- 
nie. Dur brzuszny: Starostwo Lwów: 
w  Grzybowicach,  Lewandówce, 
Zniesieniu i starostwo Rudki: w 
Czołowicach. 

Z lego powodu Fizykat miejski 
przestrzega publiczność przed sty- 
kaniem się z ludnością gmin zaka- 
żonych i zwraca uwagę, że naby- 
wanie u nich artykułów spożyw= 


czych może pośredniczyć w zaka- 
żeniu się. Mleka z lych miejscowo- 
ści można używać tylko po przego- 
towaniu. 


EH NIE] E 
NADESŁANE. 


Dr. L Better 


ordynnie w sezonie zimowym 
w KRYNICY W Ira „KRAKUS“. 


Ellingera BALSAM NA 


ODCISKI 


usuwa radykalnie bez boln uporczy 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki, 
Skiad i wyrób: 


AptekaM, Ettingera 
Lwów, pac GOŁUCHGWSK. CH 


IELJALIBIA chorób RA 
D’, SCHWARZ „aso, g 
kosmetyki b. Se 
Lundar, szpiŁ państw. Lwów, ul. SŁO. 
WĄCKIEGO 4. naprzeciw gl. poczty. Le 
czenie plam, brodawsk, włosów eiektro- 
Lizzy, perm % ki lampą kwareową. 


sprzedaż. 


FLPOPPER" 


CHRUDIM, 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL.MARJACKI 14. 


Bardzo poważne Towarzy- 
stwó asekuracyjne, 
uprawiające ubezpieczenia wszel- 
kiego rodzaju. pos ukuje 
ZASTĘPCÓW 
wa wszystkich miejsco ościa”h Ma- 
łopolski. Oferty do Administracji 
pod O. R. 


PRZYJECHAŁA znana  manikurz,ś.ka 
Bożena 
Pkmn A. PREVENDARA 


w Zak adzie 
«wów, Czarnieckiego 2. 


BW gaik ALMIAAWy 
Małepolski Związak Rolników i Związek 
Chrzcócijańskich dzierżawców  zawiada- 
miają interesowanych właścicieli ziem- 
skich i dzierżawców tutejszych, że za 
staraniem Rady Naczelnej Organizacji 
Ziamianskich w Warszawie przyznał 

Bank Gospodarstwa Krajowego 

KREDYT SIEWNY 
na zasiewy wiosenne, pod następującemi 
warunkami: 

UA Kredyt ten moga uzyskać wszyscy, 
tj: zrzeszeni, jak i niezrzeszeni właści- 

ciele ziemscy i więksi dzierżawcy- Poda- 

nia w terminie do dnia 10. marca b. rt- 
należy wnosić do Związku Ziemian 
Wschodnich Województw Małopolski we 
Lwowie. Szajnochy 2. wzgl. w miarę swej 
Lmzynależności do Małopolskiego Związku 
Rotników lub Związku Chrześcijańskich 
Dzierżawców. Podania wniesione po tym 
lerminie nie będą uwzględniane. 

2. Podania winny być zaopatrzone de- 
klaracją, potwierdzoną przez miejscowy 
Oddział Związku, względnie Tow. Rolni- 
czego, stwierdzającą, że petent poza zapa- 
sem zboża dla potrzeby własnego gospo- 
darstwa, nie posiada żadnego zboża ma 
W podaniach wymienić rów- 
nież należy nazwisko proponowanych ży- 
rantów oraz podać wysokość ewenlualne. ' 
zaległości z tytułu zeszłorocznych kredy” 
tów siewnych lub przednówkowych, która 
będzie potrąconą, przy wypłacie obecnego 
kredytu. / 

3. Kredyt ten oproceniowany na 9% 
w stosunku rocznym udzielonym będzie 
przez Bank Gospodańshwa Krajowego we 
Lwowie za wekslem z terminem sześcio- 
miesięcznym, zaopatrzonym podpisem po- 
życzkobiorcy, oraz dwóch majątkowo od- 
powiedziałlmych ziemian lub  dzierżaw- 
ców jako żyrantów. Po upływie sześciu 
miesięcy kredyt bedzie  prolongowanym 
na czas do 15 grudnia br. przy ewen- 
tualnej częściowej spłacie, poczem w 
tym ostatnim terminie pożyczka ma być 
w całości spłacomą. 

ZWIAZEK ZIEMIAŃN,  1832-3 
MAŁOPOLSKI ZWIĄZEK ROLNIKÓW, 
ZWIAYET FYBTTŚN. N”INNŻAWNAWY, 


JWPanu Drowi 


S. Ostrawskiemu 


ginekelogowi, 
LWÓW, UL. SYKSTUSKA 52 
za bezinłeresowną pomoc i troskliwą 
opiekę w czasie porodu dzisknia wdzieczni 
WIBSELBERGOWIE, 


Paren 15 


Ter 


| Dai grosz 
na cele 1.S.L. 


Nr. £425 
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Londyn, w lutym. 

(H) Niebywalą sensacją dla kół to- 
warzyskich Londyna jest morderstwa, 
dokonane onegdaj strzałem rewolwero- 
wym przez 

Annę Grawiton 
na swej przybranej matce, pani 
Katarzynie Thompson, 

Tło tej niesamowitej zbrodni jest na- 
slępujące: 


Przed dwoma laty! wyszła Anna. 
J:cząca wówczas 20 lal, za bogatego 
przemyslaneta, Jerzego  OGrawltona, 


Malżeństyw doszło do skutku 
z miłości, 

Zwłaszcza ona palała gorącem i trwa- 
łem uczuciem ku Jerzemu. klóry ucho- 
dził ma jednego najlepszych  tennisi- 
stów angielskich, Urawiton był dosyć 
przywiązany do swej młodej i pięknej 
żmy, ale jako człowiek światowy i lek 
komyślny, już w kilka miosięcy po ślu- 
bie zaczął ją zaniedbywać i zdradzać. 

W tym wypadku żony głupie robią 
mężom 

straszliwe sceny zazdrości. 

Żony mądre wolą patrzeć na „wycie- 
czki* ok'em MAAN p i w słusznej 
nadziei, że taką metoda prędzej przy- 
wróci im męża niż wszelkie wymów- 
ki, skargi i narzekania. 

Pani Grawlton wybrala 

draga drogę. 

T rzeczywiście nĄŻż zawsze 
skruszony do Anny, a choć nie robila 
mu wyrzułów, starał się ją przebłagać 
kosztownemi poderkami, W ton sposóh 
minęły dwa lata nd chwili ślubu. Ale 
w czasąch ostatnich zaszła w zachowa 
niu się sporlsmama 
| dziwna zmiana, 
Nieraz na kilka dni znikał z domu, a 
po powrocie nie mówił do żony ani 
słowa usprawiedliwienia lub mimo jci 
spokoju obrzucał ją wbelgami i znie- 
wagami, 

Anma, zaniepokojona widocznem 
zdenerwowaniem i roztlraźnien'em 
ineża, 
poczęła go śledzi:/* Dowiedziała się 
przedewszystkiem, że Jerzy jest co- 
dziennym gościem w domu jej maco- 
chy, pani Katarzyny Thompson. Nie 
podejrzewając jeszcze niczego, udała 
się natychmiast do macochy, z którą 
zresztą po śmierci ojca mie utrzymy- 
wała bliższych stosunków i zapytała 
ją poprostu, czy wie coś o powodach 

zdenerwowania Orawiltona. 

Macocha zamieszala się straszliwie 
i oblana purpurowym rumieńcem za- 
wołala z przesadnem obnrzeniem: 

— Góż ja mogę o tem wiedzieć? 

— Wszakże Jerzy bywa tutaj pra- 


WYNOSI WARTOŚĆ NAGRÓD 
DLA DZIECI DO UDZIAŁU 
W TYM CIEKAWYM 
KONKURSIE RYSUNKOWYM 
UPRAWNIONE SĄ TYLKO 
DZIECIDO 13E LAT. 
WARUNKI KONKURSU 
WYDAJĄ SKLEBY KOLONIALNE. 


GUSTAW WEESE TORU 


NAJWIĘKSZA | KANTAQIZA FABRYKA 
TORUŃSKICH DIEANIKO W. 
BABRYKA CZĘŁOLADY 


tawa 


wracal | 


„GAZETA PORANNA” 


CELNY STRZAŁ, -— USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. 


z dnia 27. lutego 1928. 


rka zabija matkę. 


ZEMSTA ZA UWIEDZENIE MĘŻA. -- WIELKA SENSACJA KRYMINALNA, — 
DWÓCH KOBIET. -- DRAMATYCZNA SCENA. 


NIEZWYKŁA RYWALIZACJA 
TRA- 


GEDJA LEKKOMYŚLNEGO CŹŁOWIE KA. 


wie codziennie! — odpowiedziała spn- 
kojnie Amna. 

— To potwanz! Kto ciebie tak do- 
brze poinformował? — krzyknęła pię- 
kna i młoda jeszcze macocha. 

Wówczas w duszy oszukanej żony 

Zrodziła się pewność, 
Oto zrozumiała, że mąż zdradza ją z 
panią Thompson. 

— Zabrałaś mi Jerzego — oświad- 
czyła głosem cichym, lecz stanow 
czym. — Zapłacisz mi za to. 

To mówiąc, wyjęła z lorehki 

mały, stalowy browning, 
który od pewnego czasu stale przy so- 
bie nosiła i celnym stmzalem położyła 
macochę trupem. 

Następnie usiłowała 

popełnić samobójstwo. 
Ale na odgłos strzału wbiegła służba | 
udaremnita zamiar desueratki. 
Tragedia ta niesłychanie wsłrząsne- 
la lekkomyślnym sporiemanem. Mimo 
wszystko kochał swoją żonę, a [lirlu 
z piękną teściową nie traktował serjo. 
Niebawem zasqdzie 


DUMNY PIEKARZ I JEGO PIĘKNA C CÓRKA. — MIŁOŚĆ DWOJGA MŁODY CH, 


| 


MAŁŻEŃSTWO Z PRZESZKODAMI. 


W NOCY. 
Nowy Jork, w lutym. 

(M. Biedni murzyni! Źle im się 
powodzi w Ameryce, zwlakiacza, Jesli 
któryś z nich zapragnie połączyć się 
węzłem malżeńskm z przedstawiciel- 
ką rasy białej, O dziejach takiej 

nieioriurnej miłości czarno-białej 
rozp'sują się obecnie dzienniki amery 
kańskie 

Rzecz dzieje się w Rockville, w 
pólnocno-amerykańskim stanie Gonne- 
cticut, Mieszka tam zamożny piekarz 

John Fa:by, 
posiadający wśród licznego potomstwa 
piękną córkę Annę Talby. — Urocz: 
dziewczyna poznała przed kilkoma 
miesiącami pewnego, kulturalnego zre- 
sztą i wykształconego 
murzyna, 

ku któremu zaplonęła ncznciem gorą- 
cej miłości, 

Murzyn zaś, 

Clarence Keltlenm, 


Dalsze szczegóły ko 


22-letnia zabójczymi 
na ławice oskarżonych, a proces jej 
zwróci uwagę całego Londynn, gdyż 
należy ona do rodziny starej i bardzo 
poważanej. 

Na fotografiach morderczyni, za- 
mieszczonych w pismach angielskich, 
widzimy twarz łagodna, naiwną, vie- 
mal dziecięcą. Niktby nie przypuści!. 
że ta amielslij istota zdołma jest do 
takiego czynn. 


Zawiadomienie. 


Jako długoletnia kierowniczka 
MAGAZYNU MÓD śp. JULII JASIŃSKIEJ, 
a później główna współwiaścicielka SA- 
LONU MÓD firmy LUNA” Kopernika 14 
wystąpiiam z tejże spółki i założyłam 

własny SALON MÓD pod firmą 

„CHAPOAUX" 
przy tej samej ulicy Kopernika 28. 
(Uwaga na numer domou.) 

Po sprowadzeniu najnowszych modeli 

wiosennych i letnich po cenach bardzo 


niskich polecam się nadal laskawym 
względom i dziękuję za  dotychczasuwe 
1074 15827 


— ZEMSTA ROZGNIĘWANEGO JANKESA. 


Siri 


Radyhaiay środe: 


NA KASZEL | 


=» okr sa „JE lekarze 


piersiowe 


Jdjog tów Św; 


Używajcie również tego wspaniałego 

środ a. Miljony ludzi stosują go przy 

i kaszlu, katarze, chrypce, katarze pier- 

sî, zafiegmieniach, krztuścu, koslu- 

szu, jak również przeciw .a iębieniu 

13.000 świadectw iekarzy i osób py- 
 atnvch, 

Do nabycia: Lwów: Apt ka Mag 
Aszkenazy, Mag. Beiser, Mag Edward 
triickner, Mag W. Dobrzański, Mag 
Henryk Blądziński, Mar M. kttinger. 
Mag. Antoni Ebrbar, Mag. K. Kajeta- 
nowicz Mag Rafał Kurzrok, Mag. Fr. 
Krzyźanowski, Mag. Kurkiewicz, J. i 5 
Kana „Apteka pod  Łabędziem*, 
Mag. Tytus tazowski, Mag. M. Ober- 
lauder, Dr. J Pilewski, Mag. J. Szbein- 
bach, Mag. Włodzimierz Sarkasiewicz 
Nag. L. Sładowski, 
Mag. O łenenbaum, Mag. Kazimier: 
Zygmuntowiez Mag. L. Znekermann 
Mag. Binim Bleiberg, Mag 

Fried u. Sternberg. 
koło 


Dr. $. Stenzel, 


Drogerja 


Zniesizn © Lwowa: 


Braunstein. 


Mag. A. 


i ec - REG MEN A S E E — ER oare e m 


a 


LE BILLO 
ON MURZYN, A ONA BIAŁA. 
NIEZWYKŁA WIZYTA 


-— PRZY TRUPIE UKOCHANEGO CZŁOWIEKA, 
oddalby chetnie ciało i duszę dla piek- 1 i w jakiś czas polem zrobił doniesienie 


| 


l 


nego dziewczęcia. 
się pobrać. 

Pewnego dnia panna Talby w o- 
ględny spasób uwiadomiła rodziców o 
swcim zamiarze, Matka zgodziła się 
na. ten związek, choć zwróciła córce u- 
wagę na 

przykrości i szykany, 

na które się wskułek tego naraża. Na- 
lomiast piekarza omal nie iknął para. 
iż. gdy się dowiedzial o fatalnej miło- 
ści, Nie pomogły jednak prośby i groź- 
ny. Miłość okazała się siunieiszą i 
mlodzi pobrali się niebawem. 


Młodzi postanowili 


. 5 . | 
Pani Talby czesio odwiedzała mlo- | 


dą parę i slarala się pogodzić ją z pie” 
karzem. Ale Jankes by! nieubłagany i 


! nie mógł przeboleć, postopku córki. 


Wreszcie wpadł na. 
piekielny pomysł, 
Zapisal się do organizacji 
„RU - Elux - Klan" 


mercjalizacji 


polskich kolei 


MAJĄCEJ WEJŚĆ W ŻYCIE Z DNIEM 1. KWIETNIA BR. 
(Od naszego korespondenta). 


Warszawa, 25. lutego. 

Projekt rozporzącizenia o komercja- 
lizacji koleji, którego  rozpalrzeniem 
zajjmie się wkrótce Rada min., nadaje 
organom nowego przedsiębiorstwa, 
prowadzonego na zasadach hardlo: 
wyeh, pod wzgledem publiczn=-pra- 
nym wszelkie uprawnienia dotychcza» 
soweyo państwowego zarządn Kolejo- 
wego, Przedsiębiorstwu ma przysługi- 
wać włzsne zebranie prawne (ewonlu- 
alnie przez adwokatów). oraz możneść 
zaciągania krókkoterminowych poży: 
czek. Ustalenie lawyfy będzie zastrze- 
żone ministrowi komunikacji, któremu 
pmzysługuje prawo kontroli finansowe; 
przedsiębiorstwa. Kontrola ta przysłu- 
guje też Najwyższej Izbie Kontroli 


= RR R Z ZA 


Państwa. kwzedsiębiorstwo będzie po- 
krywało wydalki z własnych docho- 
dów, zaś do budżetu państwowego 


wniesie tylko czysty zysk lub deficyt. 
Pracownicy państwowi bedą nadal ko- 
izysiali z nig teryłowych. Prawa i o- 


bowiąaki, oraz normy uposażenia pra- 
cewników kolejowych ustalą się w 
drodze ustawodawczej. Pracownika 


lyan będzie przysługiwalo prawo skargi 
do Trybunału Administracrinego, Wcj- 
A} oni w służbę nawego przadsiabior- 
awi bez względu na ich wolę lub zgo- 
de i będą wważani za urzędników w 
zrozmriieniu ustaw karnych. Przemia- 
na koleji na przedsiębiorstwo ma na- 
stąpić z dniem 1. kwietnia br. 


zy S=R 


do zarządu tego tajnego stowarzysze- 
nia, że murzyn Kollermn uwiódl mu 
córką i zamieszkał z nią wbrew woli 
rodziców. 

Pewnej nocy 

kifu zamaskowanych mężczyzn 
wpadło do mieszkania państwa Kel- 
lemn. Bandyci nie zwrócili jednak nai- 
mniejszej uwagi na pieniądze i pre- 
ejoza. Chwycili tylko murzyna, skrę- 
powali sznurami i odjechali wraz z 
nim autem. Nie pomogły rozpaczliwe 
protesty biednej kobiety. Domyślając 
się prawdy. zaklinała nieznajomych, że 

dobrowolnie została żoną murzyna, 
Ale napróżno. 

Następnego dnia dowiedziała się 
pani Kellemm, że w odległości kiiku 
kilometrów ad Rockville znaleziono 

straszliwie zniekształcone zwłoki 
murzyna. 
Jkniqta przeczuciem  pospieszyla na 
miejsce wypadku i rozpoznała w po- 
twornych resztkach człowieka 
swego nkochanego męża, 

Biedna kobietą z rozpaczy dostała po- 
mieszania zmysłów i musiała zostać 
iunieszczona w zakładzie dla chorych: 
umysłowa. 

Pa niezwykła tragedia 
w Ameryce 

silne wrażenie 
i niezwykły odruch oburzenia 
wśród rodowitych Jankesów, 


Dr. M. Mondschein 


specjalista chorób skórnych, wensrycz- 
nych i kosmetyki lekarskiej 
Stanisławów, ul. Gołuchowskiego 30. 

Leczenie plam, brodawek, zarostu twarzy 
itd. etestrolizą, lampi kwancową I łukowe. 
Leczenie chorób cewki moczowej endo- 
skopią i diathermią. Leczenie radykalne 

żylaków 10586-3 


Dentysta. Dr. RENNER 


Kątrzyńskiego 21 (róg pl. Unji Brzeskiej). 
Zęby sztuczne, Uigi w spłatach 


wytwołała 


nawel 


Sir. Ś - 


Z seli koncertowej. ` 


Koncert skrzypka Willy Burmestra, -— 
Zmiana obsady w „Strasznym Dworze” 
Moniuszki. 

I:wów, 26. lutego. 

Po przerwie dziesięcioletniej zawi. 
tal do nas prof, W, Burmester, jeden 
v na;ywybitnicjszych skrzypków i słyn- 
ny wykonawca utworów klasycznych. 
Piątkowy, obliczony przeważnie na 
smak antystycziy znawców i w pierw- 
szej części wyłącznie kameralny pra- 
gram (dwie sonaty) zaznaczył rownież 
predy:okcię koncemtanta do możliwie 
najpoważniejszej literatury muzycznej. 
Dzieła dla szerszych sier publiczności 
mniej przystępne 1 wykluczające wszel- 
kie współdziałanie błyskotliwych efek- 
tów wóirtuozowskich wymagają jednak 
— o jle wykopawca zamierza wywołać 
entuzjazm na sali — jak największego 
nakladu ognistego przejęcia się kancer- 
tanta i gry porywanjącej rzewnością to- 
nu i — że lak powiem — słodyczy 
kantyleny. Tych zalet nie przyzna jed- 
nok znakomitemu artyście najgorętszy 
nawet jego zwolennik: z posągową 
pięknością interpretącyj Burmestra łą- 
czy ślę zazwyczaj chłód obajętnego na 
oklsski profesora, którego refleksyjna 
gra tylko gdzieniegdzie skłonna jest do 
ustępsjw rod względem objawów tem- 
perajnejtu i zapalu. Pierwsza część o- 
ntgdajszego recitalu nie pozostawiła 
może słuchaczom wrażeń głębszych i 
spokrewnionych z ogólnym entuzjaz- 
mem, a dcpiero w niektórych czarują- 
co pięknych i prawdziwie stylowych 
inierpretaciach krótkich utworów i za- 
bytków sztuki z XVIII. wieku (począw- 


Szy uà rzewnego „Ariosa'), oraz w 
kompozycjach w rytmie tanecznym 


nawiązał się serdeczniejszy kontakt 
między koncertantem a _ audytorjum. 
Fodczas dość niefortunnego wykonania 
tańca węgierskiego (Brahms-loachim) 
opadła znów tempera hura zachwytów, 
by napowrót wiznieść się de zenitu w 
nadprogramowej części produkcji, i- 
stotnie najpiękniejszej i  najgorecej 
przemawiającej do słuchaczów, Fine- 
zyvine i brawurowe wykonanie Serena- 
dy (kompozycji Burmestra), poelyczna 


interpretacja nokturnu Chopina i 
prześlicznie adegrana R. Schumanna 


„Yräumerci“ — prawdziwe klejnoty i 
porywające okazy. sztuki adłtwórczej 
— zaskarbily słynnemu artyście mnó- 
stwo niemilknących oklasków. 
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FRYDERYK PRERSA, 


Manjak teatralny. 


Są ludzie, klónzy mają dziwną słabość 
ib pewnych rzeczy. Jeśli tej słabości za- 
dowolić mie mogą —. giną. 

Kto ma manję tęatrajną naprzykład 
nie może się od niej uwolmić póki życią. 
Jest to stara, lecz glękosa w -swej mądro- 
ści prawda życiowa. 

Osobliwością manji takiej jest fakt, że 
ęgdiega . jej ci właśnie, którzy najmniej 
się nadają do desek teatralnych. Niema 
na ło rady. Dzieje się to wszystko -wedle 
wyroków boskich. Jakżeby inaczej bo- 
wiem możlikrem było obsadzenie wszyst- 
kich stanowisk pomocniczych i potlrzęd- 
nych w wielkiej instytucji widowiskowej? 

Skądby się brali suflerzy, inspicjenci, 
slątystki, statyści itd, , gdyby mie było 
garstki opętanych manją ludzi, którzy ra- 
dzi są, że mogą oddychać mpełnem kurzu 
powietrzem zaikulisowem ? 

jeżeli więc czlowiek mający w sobie 
lego djablika eslradowego, posiada duży 
majątek, nie też dziwnego, że pieniądze 
swoje wkłada w teatr. 

Í choćby wyzbył się w tym celu ostat- 
niego grosza, zawsze jeszczę dla takiego 
czlowieka jest to najlepsza lokata kapi- 
talu. 

Jako dostawca funduszów jest przez 
"pewien -okres czasu ośrodkiem gorączko- 
wego Życia, które opętało go. 

Wszyslko wokół niego- się 


I. 1998. 


kręcić 


„GAZETA PORAŃNA” 


z nia 27. lutego 1928. 


Baczun, GASANZUJ Z P.GGZYGHWOSZÓW 


i oszukana Kasia Stuka. 
WYŁUDZIŁ OD WDOWY 50 DOLARÓW. KUPIŁ SOBIE GRUNT, 
A KAŚCE ZAPROPONOWAŁ STA NOWISKO GOSPODYNI, ZAMIAST 
ŻONY. 


Lwów 26. lutego. 

(—) Interesująca rozprawa to- 
czyła się wczoraj przed sędzią jed- 
nostkowym, radcą LŁyczkowskim. 
Jako oskarżony stawał Ołeksa Ba- 
czum, rolnik z Pieczychwostów, koło 
Żółkwi, oskarżony o oszustwo pod 
pozorem przyrzeczenia małżeństwa. 
Baczun posiadając kawał gruntu w 
Żólkwi, zamierzał grunt ten sprze- 
dać i nabyć większy kompleks, skła 
dający się z ośmiu morgów w Pie- 
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czychwostach. Do interesu tego je- 
dnak 
brakło mu pieniędzy. 

Nie brak mu było jednak sprytu i 
mimo, że Był człekiem żonatym, 
zwrócił się do samotnej wdówki, 
Katarzyny Stuka, i oświadczył się 
o jej rękę, póczeim przedstawiając 
jej swoje plany nabycia ziemi u go- 
spodarza Migdała w Pieczychwo- 


stach, zażądał od niej pożyczki. 
Stuka nie posiadając pieniędzy, 


koneertantowi w 
i alkempanjatorki 
p. Meta Hagedorn odograla 


Towatzysząca 
charakterze solistki 
pianistka 
fantazję Schuberta op. 17 („Wanderer 
Tanlasie”), wykażując poddżas swego 
20-minutewego popisu (Gzas ten wydał. 


się bandzo długim!) sporo zaschów 
ńienagańnej techniki i niemało. zrózu- 
mienią muzykalnego i zarazem 
brak srerwy oraz brawury pianisto- 
skiej, Na wyższe uznanie zasłużyły 


finezyjny i dyskretny jej akompanja 
ment i współudział w wykonaniu 


pierwszej sonaty. 
Sala Tow. muzycznego była zapeł- 
niona po brzegi. 


Wszyscy my schieb-aja I pozostają ma Jo- 
go skinienie: aktorzy, aktorki, boliatero- 
wie, komicy, reżyserzy, dramaturdzy itd. 

A jeśli w przysiępie swego bezgramicz- 
nie namiętnego oddania się teatrowi skle- 


ci jakąś sztukę tealralną, wówczas jako” 
pan i władca estrady beż względu ma war’ 


tość płodu swego ducha : może ją wysta- 
wić, coznwiście bez powodzenia. 

Trudno! Każda róża ma kolce! 

Przed pięćdziesięciu laty, żył w .B. mlo- 
dy, dobroduszny człowiek, który odziedzi- 


interesie swego ojca: 
ogo myśli i uczucia tkwi- 
ły w teatrze. W różnych przedstawieniach 
amatorskich wcale nieżle nawet produko- 


wał role kochamków, a w szekspirowskim ` 


„Juljuszu Cesarze“ również 
lonjusz grzeniał udatnie. 

Matka. jednak była przeciwną karierze 
tsatralnej. Z goryczą w sercu'gotował te- 
dy kresy do kiełbas, siekal z wściekłością 
cporne kości siekierą, oraz wycina! $znv- 
celę i kotlety. 

Pozostał kawalerem. Całe serce 
je bowienr oddał pewnej artystce teatral- 
nej, która coprawda chętnie nrzyjmowała 
pcklarynki od młodego adepta cechu rzeź 
niczego, ż uczuciem: pewnej wdzięcza 
nawet spożywała przysyłane kielbaski, w 
które rozkochany wierną swoją milość i 
tęsknotę wpychal, ale z nim na kobiercu 
ślubnym stanąć, nie przeszło jej nawet 
przez myśl. "BAT" , 

Matka tvmezasem była coraz. grubsza 
i grubsza. Wypelniała już calą przesuzeń 


jakó An- 


SWO-. 
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„słą różyczka w «lapie 


We czwartek, 23, bm. wykonano w 
Teatrze Wielkim ponownie „Straszny 
Dwór“, operę SŁ Moniuszki: z, otsadą 
ról -— po części — zmienióną. Partję 


Cześnikower powierzono p. Stefanii 
linglerównej, której umiejętnie wy- 


szkolony ` głos wywiazał się starannie 
z lrudnego, ponidkąd też koloraturewe- 
go zadania. Nienagannic — mimo ma- 
łego volumninu głosowego — prowadzo- 
na, kantylena p. Hinglerówny, sumien- 
ne cpracowanie szezegółów partji i do 
brze zastosowana gra sceniczna złoży: 
ły się na cćaleść zasługującą na uzna 
nie dość licznego onegdaj audytor um 
Fr. Neuhansee 


muęGzy a s suang tlyiną! Zudesa0 3r- 
na ża paiia matką pośpieszalo równićóż. 
Nie dziwnego! W jego samolmem, kawa- 
lerskiem życiu Ďrakło bowiem roeklada 
jącej tłuszcz żółci, jako że żony nie miał, 
która, jek wiadomo, żółć porusza. 

Kiedy matka, mając łat siedmdziesiął 
pięć umarla nagle na atak sercowy, nasz 
rzeźnik liczył wiosen pięćdziesiął trzy i 


"ważył trzy cetnavy dwadzieścia. 


Gdy tamine matki wpuszczano do gro 
bu, a mistrze cechu rzeżniczego, w dobrze 
wypchanych  surdutach wokoło mogiły 
slojąc, Ojcze nasz szeptali w cylindry, 
strapiony syn=powziąl decyzję 

Sprzedał interes, przejrzał konia bam- 
ków. oraz kas oszczędności i ku wielkie. 
swojej uciesze  skonsłatował, że oprócz 
trzystu dwudziestu funtów swego pulchne 
go ciala posiadał jeszcze dwieście tysięcy 
twardych talarów! N 

Ten; tłusty manjak teatralny zapoznał 
się niebawem w kawiarni leatralnej a pe- 
wnym badzo utalentowanym młodzień- 
cam i zanverlszy z nim przyjażń, kupił so- 
bie teatr- Nie kosztowało ta wówszżs tak 
drogo, jak dzisiaj: dwadzieścia tysięcy 
talarów odstępnego dawnemu właścicielo- 
wi, trzydzieści tysięcy kaucji i oto rzeż- 
nik' nasz stanął u szęzytu swych marzeń: 
w roli dyrektora: teatru, «pięty w czarny 
tużwzowy garniur z błękitnym w biale 
kropki Lavalker -— krawatem wokolo ni- 
skiego wykładanego kolnierzyka i mszy- 
tużurka siedzial 


przy biurku. a’ 
Nigdy go inaczej 
dział, patil, 


nie widziano. Sie- 
przysłuchiwał się i przegla- 
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sprzedała część swego gruntu i po- 
życzyła mu 50 dolarów. 

Baczun kupił potrzebny mu ob- 
jekt, a gdy Stuka poczęła gó uigo- 
wać © dotrzymanie przyrzeczenia 
zawarcia związku małżeńskiego, 

Baczun wykpił ją, 
oświadczając, że ani mu się śni, że 
jej zresztą tego nigdy nie obiecywał. 
Natomiast przyrzćkał jej, że ją 
weżmie do siebie zą gospodynię. 

Stuka wobec takiego .„diciunr” 
sprzedała resztę swojej ziėmi i wy- 
jechała do Warsząwy, oskarżają: 
równocześnie Baczuida 0 G6szuslwu 
pod pozorem przyrzeczenie mąlżenń 
stwa. Na podstawie doniesienia Ba- 
czuna aresziowano i osadzono w 
więzieniu. 

Wczoraj odbyła się przecwku 
niemu rozprawa. Oskarżony broni. 
się podobnie jak w śledztwie. Świad 
kowie zeznali obciąża jąco, ponieważ 
jednak poszkodowana nić przybyla 
na rozprawę, sędzia 

odroczył rozprawę, 
puszczając równocześnie  Baczuna 
na wolność. Oskarżal prok. Janisz, 
bronili adw. dr. Kibitz i dr. Goid- 
berg z Kulikowa. 
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w cene złotych 1.0. 
po'eca 
GENERALNY ZASTĘPCA 
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Laó , KOŚGUS Ki: 6 Telef. 27-15. 
"Wzorowy warst t naprawy maszyń , 
o: peas ich. i 


zo hipotecznem zabezpieczeniem na perl- 
nosci i parcele we Lwowie, jakoż. na 
dobra,. przeprowadza szybko i lamiu, bez 
żadnych zaliczek rą koszty- 
Riurn. A<kpr=r"inq 


We Lwowie, ulica Akademicka L 
ooo "ateęfnn K-R2 i 67 ZY 


r kasowe. 

zamrsże był r*ży. asie, 

gdzie lustrując publiczność, zachęcał ją 

do kupna biletów w teń sam mniej więcej 
spożób, co przedtem ludzi na rynku. 

Zamiast zacywąłać: i 

„Gorąco polecam te świezutką kiolba- 
sę biryńską” --- mówił: 
asza dzisiejsza premiera jost prima, 
proszę państwa! * s 

Miał zawsze portfel przy sobie, z któ- 
rego wesoły „ludek artystyczny — jak 
amatorzy nazywać zwykli mimochodem na 
wpół zgładniałych: i zawsze zapracową- 
nych pracowników scenicznych, obdarzał 
łasząawie jakimś extra zastlkicm. 

Pomiędzy dojrzalszejni artystkzmi Dy- 
ło kilka dość mądrych na to, aby mieć o- 
chole „pana mecenasa" poślybić,! lub cho- 
eiążby bliższy jakiś. słosuneczek z nit na 
wąQzać 

- Ale nasz. poczerwy siekącz: kości itale- 
kim był od takiej myśli. Najbardziej ru- 
łynowaha aktorka nie zdolala doprowa- 
dzić go do lego, aby móc z okrswsykiem: 

„Grustawie, kocham cję!“ — rzucić 
mu się na śzyję. 

Kiedy się jedna: z nich rezpqdziwszy 
przysumęłe doń bliziutko. gdy na kanapie 
w „lover“ siedzial j gładząc jeyo kark 2 
nadzjwem w oczy patrząc. czule rzekła: 

„Nie masz pan pojęcia, panie „Gusta- 
wea jak sẹ bardze "pewna dama panem 
interesuje..." 

Zaczerwienił się jak bur: 
swój.estnn „ portfel sięgn Ę 

„Ileż więc kochana jani polezebuje?" 

Bylo to na dluso przed inflacją. Damy 
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Jedyne wyjście 


Na margine ie zamierzeń teatralnych p. komisarza 


rządowego. 


sytuacji 


TEATRY MUSZĄ WRÓCIĆ DO STANU PRZEDWOJBNNEGO! 


Lwów, 26. lutego. 

Teatry lwowskie od szeregu ' już lat 
znajdują się w położeniu naprawdę mie do 
pozązdrosżczenia. Rok rocznie, o jednym 
i tym samym zwykle czasie, zawisa nad 
mimi iście ńamoklesowy miecz niepew- 
ności — jutra. Zaczynają pracę eezonową 
wśród chaosu organizacyjnego skutkiem 
spóźmionej prawie zawsze decyzji w likwi 
dowaniii powtarzających się z roku na rok 
przegileń dyrekcyjnych — prowadzą ją 
do ósłatniej niemal chwili pod sfinksowym 
znakiem zapytania, co też za niespodzian- 
kę zgotuje im sezon najbliższy. Bo każdy 
sezon teatralny na bruku lwowskim przy- 
nosi od lat kilku coraz to nowe pomysły 
i projekty sanacyjne- 

W zasadzie chodzi. o rzecz słuszną — 
o ograniczenie rosnących z roku na rok 
deficytów i wogóle o radykalne uzdrowie- 
nie całej naszej gospodarki teatralnej, któ- 
ra istolmie dotknięta jest ciężką niemocą. 
Nie można się tylko zgodzić z propono- 
wanymi przez rozmaitych „reformato» 
rów“ naszych stosunków teatralnych 
środkami sanacyjnymi, gdyż są alho zbyt 
jednostronne, albo zbyt radykalne i nie 
liczą się przeważnie ani z tradycjami, ani 
z potrzebami kulturalnemi Lwowa. 

Do takich właśnie projektów zaliczyć na 
leży opublilrowame ostatnio w prasie zamie 
rzenia p. komisarza rządowego Strzele- 
ckiego. Powiedziewszy sobie, że „bez ce- 
sarskich cięć nie możnu zredukować groź- 
nego deficytu teatralnego", p. Komisarz 
Strzelecki jest zdecydowany zwinąć .ope- 
re, „a może nawe! i operetkę*” i utrzymać 
w administracji miejskiej tylko sam dra- 
mał i komedję. Wedle obliczeń jego, o- 
siągnęloby się w ten sposób — ale dopie- 


ro w budżecie 1929-30 — ten efekt, że 
gmina, zamiast 650.000 zl,  dopłacałaby 


rocznie 400.000 zł. do teatrów miejskich. 
Oczywiście, są to cyfry dowolne, bo w 
teatrze, jeszcze w dzisiejszych warunkach 
i stosunkach, nigdy nie można  przewi- 
dzieć, a tem mniej ustalić ani sumy do- 
chodów, ami rozchodów. Wszak dziś już 
np, wiadomo, że preliminowany  począt- 
kowo na. bieżący, sezon fundusz deficyto- 
wy w kwocie 650.000 zł. znacznie prze- 
wyższy tę sumę i daj Baże, żahy się skoń 
czyło na miljonie deficytu. Cóż dopiero 
mówić już dziś o tem, co będzie i może 
być za rok. Wszelkie w tym. względzie 
proroctwa ` są naprawdę _ „nieróalne*”, 
zwłaszcza wobec tych zamierzeń, jakie p. 
Komisarz Strzelecki ma wobec teatrów 
miejskieh. 

Mówiąc bowiem krótko i bez ogródek, 
powiedzieć trzeba, że są to zamierzenia 


merlin a va slann=inisa 


POENA | RUPIA: R A 17 WA 
wUWCzas nie miały Luk MieuziwiUzU Lewe 
jak dzisiąj. To też artystka owa zaczer- 
wieniwszy się również po uszy, wzięła 
sto marek, które jej pan Gustaw  uprzej- 
mie podał: ale jakież to smutne dla niej 
było niebieski banknot otrzymać, skoro 
włąściwie na calego człowieka w błękit- 
nym buwacie o Lrzystu dwudziestu fun- 
tach wagi miala ochotę. 

Teatr rzeźnika to lepiej, to gorzej pro- 
sperował. W ostatecznym jednak rezulta- 
cie wlaśćicieł grubo do interesu dołożył. 

Dla oszczedności tedy, sam  zagiadł 
przy kasie, a kiedy po Wilku latach insty- 
tue ja ostatecznie klapę zrabiła, przy 
zmianie właściciela i dyrekcji na kasjer- 
stwie dla swej nieposzlakowanej uczeiwo- 
ści pozostał. 

Majątek jego o cztery piąte zmalał. ale 
był szczęśliwy, Oddęchał jedynie milem 
dla siebie powietrzem: Puzeżywa!. emocje, 
które mu jak woda do zycia byly: po- 
Lrzebne. 

Żył dłużej od swej matki. 


yanan 


Jako ośm- 


dziesięcioletniego slarca widywanAa ga je- 
szcz w kawiarni lcatrulnej. Dozastał do 
końca życia olbrzymim i tęgim  rnęż- 


cCzyzną, zule trzydzieśc, let teatralnego ży- 
cia zabrało mn z pewnością ze sto funtów 
Huszezu. 
(wyż więc Gustase, mistrz cechu rzeż- 
nh ena nie miał słuszności, że. wbrew 
valamu wszystkich ludzi rozsądnych. za- 
rnienił swój dobrze prosperujący interes 
na niepewną egzysiencję teatralną. żyjąc 
życiem, które kocha i za którem tęsknił? 
Tylko Iiistrzy szydzić zen mogni 
Tłum. F ML 
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Lwowa i samych: teatrów bardzo niebez- 
pieczne, nawet szkodliwe. 

P. Komisarz Strzelecki powołuje się 
stale na to, że nie odpowiada za błędy 
swych poprzedńików w dziedzimie gospo- 
darki teatralnej. Zupełnie słusznie. Lecz 
sprawiedliwość każe przyznać poprzed- 
niej Radzie miejskiej, że pomimo popel- 
nionych istotnie w tej dziedzinie wielu, a 
nawet ciężkich błędów, miała zawsze na 
oku interesy kulturalna Lwowa i nie 
chciała nic uronić z nabytego przez Lwów 
dziesiątkami lat pracy, stanu posia- 
dania kulturalno-narodowego. Tymczasem 
p. Komisarz Strzelecki chce ,„cesanskiem 
cięciem“ okroić sferę działalności naszej 
sceny kresowej do minimum, za jednym 
zamachem zburzyć to, co zbudowały po- 
przednie generacje i zdegradować ów!etń 
miljonowy przeszło gród do pozioma jakie 
Goś zapadłego kąta prowincjonalnego. 

Zapewne — godnem uznamia jest, że 
p.. Komisarz rządowy okazuje taką, troskę 
dla dramatu i komedii, a więc da dzia- 
łów najbardziej upośledzonych, choć wła- 
śnie przeciwnie powinny onę na takiej sce 
nie, jak lwowska, zajmować zawszu do- 
minujące stanowisku, Lecz p. Komisarz 
Strzelecki nie liczy się z psychiką dzi- 
siejszej publiczności, nie liczy sję także 2 
ostatniemi choćby doświadczeniamni, . któ- 
re pouczają, „że dramat i komudja wśród 
panujących obecnie nastrojów intelektual 
nych przestały być — do czasu oczywi» 
ście — atrakcją. Nietylko we Lwowie zre- 
sztą -— także i w stołecznej Warszawie, 
gdzie np. jak osłalnio obliczono, Teatr 
Narodowy, więc tear par excellence dra- 
matyczny, da za ten sezon około. miljons 
deficytu! * 

Budować więc na tem, że teatr drama- 
tyczno-komedjowy, sam jeden, -zaspokoi 
rotrzeby  kutturelno-rozrywkowe Lwowa, 
absolu'nie nie można. Tak samo jest co- 
najmniej walpliwem, czy potrafi on šin- 
wić skutecznie czało konkurencji prywat- 
nego teatru operetkowego. który powsta- 
nie we Lwowie bezwarunkowo, skoro żyl- 
ko gmina, wedle zamierzeń p. Komisarza 
rządu, zrzeknie się prowadzenia tego dzia- 
lu, jak dolvchczas. tedvnie dochodowenn 
R c=cośj 


KOPE NIK - MA YSIEŃKA 
wyświetlają dziś w niedz elę 
poraz ostatni 


C. k. Baletnica 


Film z po odnych dni Austrji 
Blask cesarskiego dworu. 


. się wszelkimi 


a przy należytej sprężystości i pomrysło- 
wości w prowadzeniu mogącego być ma- 
wet złotem jabłkiem w ręku rzutkiego i 
emergicznego przedsiębiorcy. © Taki pry- 
watny teatr operetkowy stanie się dopiero 
naprawdę grobem dla kultury teatralnej 
Lwowa i sprawi to, że teatr dramatyczny 
będzie świecił jeszcze  straszliwszemi 
pustkami, niż dotąd, Majac z jednej stro- 
ny konkurencję kinoteatrów, z drugiej kon 
kurencję operetki, jako niskentrolowane= 
go przedsiębiorstwa prywatnego, teair 
dramatyczny miejski zejdzie do roli 
kopciuszka publiczności i in więcej bę- 
dzie staral się. utrzymać „na bardzo 
wysokim poziomie“, jak tego chce p. ko- 
misarz Strzelecki, z tem większymi bę- 
dzie pracował deficytami. 400.000 zł. rocz 
nic na "utrzymanie takiego teatru na- 
prawdę nie wyslarczy — trzebaby sumę 
tę podnieść w dwójnasób przynajmniej. 
Smutne iv, miewątpliwie, że tak jest, ale 
i piamdziwe, także niewątpliwie — i z 
tym stanem rzeczy trzeba się niestety 
liczyć, aż do czasu, kiedy zdrowsze zapa- 
nuja w tym względzie stosunki. 

Więc wyjście, jalkie wskazuje p. Ko- 
isarz Strzelegki, z tego błędnego koła, w 
siem obracają się od kiyku lat nasze 
ivy miejskie, nie jest ami racjonalne, 

Teatr przestał być dla dzi- 
jszej publiczności świątynią sztuki — 
sł przedsiębiorstwem, a im wyższe wy- 
kreuje dążności, tem lepiej, tem chwa- 
lewrniej. Ale skoro jest przedsiębiorstwem, 
niechże umie z pożytkiem dla sztuki jak- 
najlepiej kalłowłować po kupiecku popro* 
stu A rozsądny kupiec nigdy sam, do- 
browulnie nie stwarza. sobie konkurencji. 
Przeciwńiie — nawet z ofiarami — stara 
sposobami unieszkodlinvić 
groźną dla siebie konkurencję. P. Komi- 
sasz Strzelecki matomiast chce właśnie 
pod bokiem teatru miejskiego i .to 
teatru dramatycznego, osadzić tak miebcz 
piecznego konkurenta, jak prywatny teatr 


operetkowy, który oczywiście będzie uwa-* 


żal za punkt swej ambicji niszczyć tam- 
tą placówkę. 


Powtarzam więc, nie tędy droga do u- 
naumowamia - stosumków ezrd eh we 


JUtPO w p.n.edzialek PREMIERA 


najqąowszego flmu z ulubień- 
cem publiczności 


Harry Peel 
„U PIO R 66 14 ak ów 


2 serie całość. 


2650000 kawalerów angieiskich 


zdržalo ze zgrozy. 


NAD ICH GŁOWAMI ZAWISŁO WIDMO PODATKU 


KAWALER- 


SKIEGO. 


Londyn, w lutym. 
(c) Przed kilku dniami wniesiono 
w angięlskim parlamencie projekt 


opodatkowania wszysikich kawa- | 


lerów. 

Wedlug ostatnieg 
ści w Ang! 
rów, znajdujących się w takim wie- 
ku i w iakich warunkach materjal- 
nych, iż z łatwością mog gliby wsią- 
pić w zwiazki małżeńskie i uirzy- 
mać rodziny. 

Za drakońskiemi temi podatkami 

są pnzedewszystkiem organizacje 
kobiece, klóre wychodza z tej zasa- 
dy, iż olbrzymia liczba kabiet pra- 
gnie wydać się zamąż i zostać mat- 
kami, a ivmczasem nie znajdują 
kandydatów do malżeńsiwa. 

Londyńska prasa stwierdza, że 
od czasu jak iginieje Anglja, naj- 
bardziej zasłużonymi obywatelami 
byli ludzie żviacy w bezźeństwie. 

Z racji lej ożywionej dyskusji 


spisu ludno- 


ji żyje 2.650.746 kawale- | 


| 
| 


wyraża jeden z wybitnych parla- 
rueniarzystów swą opinję: 

— Liczę 50 lat i i2 razy w ży- 
ciu próbowałem się ożenić. Jede- 
naście razy dostałem kosza, ponie- 
waż wydawałem się paniom zbyt 
poważnym. Dwunasta z rzędu ko- 
biela przyjęła me oświadczyny, 
lecz na pięć dni przed ślubem u- 
ciekła z mym przyjacielem i wy- 
szłą za niego zamąż. Więc za to 
wszystko mam płacić podalek? 
Gdzie jest sprawiedliwość?" 
„Już w starożytności próbowano 


zmusić kawalerów wysokimi po- 
datikami do  żeniaczki. Pra- 


wo to jednak nie zwiększyło liczby 
urodzin. Nie ustawa, lecz tylko kobie 
ty mogą zmniejszyć w kraju liczbę 
bezżennych. Jeśli będą umialy po- 


dobać się i czarować mężczyzn, nie ; | 
będzie siarych kawalerów. Panny | 


winne są same sobie, jeśli nie wv- 
chodzą za mąż. 


=m 


j 
| 
| 
| 
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CAŁA POLSKA 
używa ideal 
nych 
baterji 
do latarek 
elektrycznych 


BI 


żądać wszędzie, 


Lwowie. Jest natomiast dnne wyjście, któ 
re się nieustannie samo narzuca, ale nad 
którem z dziwnie lekkiem sercem przecho 
dzi się wciąż do porządku dziennego, 
choć ono własnie może przymieść ratunek 


linansom teatralnym, bez uszczuplania 
dotychczasowej slery działania sceny 
lwowskiej. Wyjściem tem jest — powrót 


do stanu przedwojennego, tj. prowadzenie 
wszystkich trzech działów w jednym 
teatrze z dobraniem, w charakterze teatru 
dramatyczno-komedjowego i dla przedsta- 
wień popularnych, dzisiejszego Teatru 
Mailegs- 

Wo am “kładzie rzeczy uzyska, się 
nietylko zmn "szenie ogólnego budżetu 
wydatków tenira! nych o jakie 40 prc, 
przyczem dóchody pozostaną, prawie ta- 
kie same, ale również i ło, że dotychcza- 
sowy stąn posiadania kulturalny teatrów 
lwowskich pozostanie nienszczupłony, co 
więcej — wszystkie działy, ograniczone 
do mniejszej ilości przedstawień i mie po- 
trzebujac urządzać gonitw pramjerowych 
i wzmawieniowych, będą mogły racjenal- 
niej pod wzylędem artystycznym praco- 
wać. 

O despekcie dla Lwowa z lego powodu, 
o jakiejś degradacji ze stanowiska arly- 
styczmego, mowy być nie może. Despek- 
tem jest właśnie, że we Lwowie istnieje 
teatr miejski w tak skandalicznym budyn 
ku, jak „Nowości“, klóre urągają najpry- 
mitywniejszym wyobrażeniom o teatrze. 
A potem — nie «zapominajmy, że naj- 
świetniejszy okres teatru lwowskiego, lala 
dyrek: ji śp. Pawlikowskiego, przypadł w 
czasie, gdy był tylko jeden teatr, a w nim 
wzy działy obok siebie. Nie zapominajmy 
również, iż amina, obejmując teatr w 
swój zarząc, prowadziła go początkowo w 
tym samym słamie rzeczy i że ten sezon 
właśnie, mimo zawieruchy ukraińskiej, 
był jettynym sezonem  hbezdeficytowym 
Zaczęly się deficyty doptero od czasu, 
gdy zrealizowano mieszczęśliwy pomysł 
rrowadzemią aż trzech teatrów i oddz 
vo operę od operetki, skazując pierwszą 
4 góry na powolna agonję. 


korzyści po- 
wrotu do slanu prze A wojermego nie wdaję. 
sło, bo wie miejsce lu na to. Uważam tyl- 
rum sie 


ko, a twśii na dlugolelniej pracy 
watralrej i doświadczeniu, że to jedyne 
Y lej beznadziejnej sytuacji, w 


wyjście « 
„4 tong Icatry miejskie od 

To jest wlaśnie lo „cesarskie cięcie”, 
a męąże wybawić scenę Jlwowską Z o- 
wesji nie naruszając jej stanu posiadania 
dotychczasuwego. I to „cięcie' trzeba raz 
nareszcie zastosować. Wszystkie imne po- 
mysly i projekty nie doprowadzą do celu. 
tylko prz oè i tealtom I miastu. 

Nu kc ze uwaga, Gzy 
teatry pozostaną nadal w zarządzie gmi- 
ny. czy zoslaną wydzierżawione, niechże 
dccyzja zapadnie szybko, możliwie nay 
później w ciągu marca, aby nie bylo lege 
chaosu i tych nieohticzalnych szkód. Ja- 
kie dotychczas wyrzadzał tealrowi brak 
decyzji w właściwym czasie. 


Henryk Gopnik, 


| Już nadeszly 


Ostatnie Nowości 
WIOSNĘ i LATO 
Antoni Uwiera 
Lwów, wiea Halicka |. 10. 


Do Filji w Tarnopolu, Droho- 
byczu, Stryju, Tarnowie również. 
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REDAKCJA U5GZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


"ae | 
Niedziela 
Wsłępna, Wiktora 


TEATR WIELKI: 


Niedziela 36 bm. o 3.30 pop. „Czupu- 
rek“. 

Niedziela 26 bm. o 7.30 wiecz. „Stra- 
szny dwr“. 
- Poniedziałek, 27. bm. „Straszny 
Dwór. 

Wtorck, 28. bm. „Zamarły Gród“, ope- 
ra Korngolda — premjera. 

Środa 29 bm. „Gra miłości i śmierci“ 


dnumat Ratlanda. premjera. 
TEATR NOWOŚCI. 
Niedziela 26 bm. o 3.30 pop. 
mnie djabli...* 
Niedziela 26 bm. 
asg Z puszty”. 
Poniedziałek, 
szly”. 
Wtorek, 28. bm. „Dziewczę z puszty'". 
Środa 29 bm. „Dziewczę zspuszty”. 
Czwartek, 1. marca „tylko Ty“, ope- 


„Niech 
o 7.80 wiecz. „Dziew- 


27. bm. „Dziewczę z pu- 


elka W. Kollo — premjera. 
A 
Teatr Wielki. Dziś popołudniu, o g. 
3.30 — po cenach znacznie zniżonych — 


niezwykle oryginalna i barwna bajka dla 


CAŁĄ NOC P.ŁEŚ 
I NIE JESTEŚ PILNY? 


dzieci i dorosłych „Czupurek'* Benedyk- 
ta Hertza, — Wieczorem dziś i jutro 
„Straszny Dwór“ SŁ Moniuszki, w pre- 
mjerowej, pierwszorzędne reprezentacji 
artystyczno-wokalnej, 

Teatr Nowości daje dziś popołudniu 
o godz. 3.30 — po cenach znacznie zni- 
żonych — pełną szampańskiego dowcipu 
i humoru operetkę Reichweina „Niech 
mnie djabli...* — Wieczorem dziś i jutro 
wielce melodyjna operetka  Krausza 
„Dziewczę z puszty“. 

Premjera „Gry miłości i śmierci“ R. 
Rollanda. Potężny dramat rewolucyjny 
Rollanda ukaże się po raz pierwszy na 
scenie Teatru Wielkiego, w środę, 29. bm. 
Przed podniesieniem kurtyny orkiestra 
teatralna odegra jaka nastrojowy . wstęp - 
muzyczny do dramatu, Andante z V. Sym- 
fonji Beethovena pod batutą dyr. Boja- 
nowskiego. W trakcie akcji usłyszymy 
na scenie pieśni rewolucyjne: Gretry'ego 
„Sadźmy drzewo wolności“ i Garmagno- 
lę. Dramat Rallanda ukaże się w wybo- 
rowej reprezentacji artystycznej pp. La- 
dosiównej, Smereczanki,  Żmijewskiej, 
Bieleckiego,  Guttnera, Przystawskiego, 
Szymańskiego, Zabielskiego i Żyteckiego. 
Reżyserja p. E. Żyteckiego. Nowe deko- 
ACH p. Z. Bałka — „urządzenie sceny p. 
1. Stahla, 

Najbliższą premjerą Teatru Nowości 
będzie 3-aktowa operetka B. Hardt-War- 
dena, pt. „Tylko Ty“, z muzyką Waltera 
Kollo. Operetka ta, ciesząca się rekordo. 
wem powodzeniem w teatrach zagranicz- 
nych, ukaże się na naszej scenie w nowej 
niezwykle pięknej szacie dekoracyjnej. 
wykonanej przez art. mal, Z. Balka i M. 


Rożańskiego. Nad inscenizacją operetki 
pracuje reżyser Tatrzański. Muzycznie 


przygotowuje tę nowość kapelmistrz Ro- 
man Wojnarowicz. Balet układu Józefa 
Ciesielskiego. Premjera 1. marca. 
Repertuar lwowskiego Teatru Miej- 
skiego na Wołyniu. W Krzemieńcu 26., 
w Dubnie 27, w Równem 28, w Łucku 
29. bm. w Kowlu 1. marca, wszędzie po 
dwa przedstawienia: popołudniu o godz. 
4 „Panna mężatka“ J. Korzeniowskiego, 
wieczorem o godz. 8 „Urwis* B. Katerwy. 
xk 
TEATR MAŁY. 
Nieklziela 26 bm. g. 
drzwiach". Wyst. 
zniżome. 
Niedziela, 
na drzwiach”. 
Poniedziałek, 
„Znak na drzwiach“. 
skiej. 


4 popol. „Zmak na 
gośc. J. Solskiej. Ceny 


26. bm. g. 7.30 wiecz. „Znak 
Gośc. wyst. 1. Solskiej. 

24. hm. g. 7.30 wieez. 
Gośc. wyst. I. Sol- 


* 

„Znak na drzwiach“ po cenach zniżo- 
nyeh. Dany będzie w niedzielę 26. bm. 
v godz. 4 popoł. z występem niezrówna- 
nej artystki Ireny Solskiej. Ceny zniżone. 


„GAZETA PORANNA” 


| W Kinie LEW ot poniedziałku nadzwyczajna komedia 


ww GHAPL 


Repertuar manie Wileńskiej, : sala Do- 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: 

Niedziela popoł. Motke Gamew (po ce- 
nach popul.). Wiecz. Dybuk (ważne zniżki 
50 proc.)- 

Poniedziałek. Trudno być żydem (wa: 
*ne zniżki 40 proc.). 

Wtorek. Premjera Peryferji (ważne zni- 
żki 30 proc-). 

Środa, „Peryferje“ 
proc.). 

Czwartek, 
40 proc.). 

Zmiżki są da nabycia u p. dra Münze» 
ra. ul. Krasickich 10. codzicunie ad godz. 
1-—6, 


(ważne zniżki 40 


„Peryferje' (ważne zniżki 


* 

Z Trupy Wileńskiej. Dziś w niedzie- 
lę 2 przedstawienia o 3.15 po cenach po- 
pularnych „Motke Ganew*”, sztuka Sz. 
Asza, wieczorem „Dybuk“, legenda dra- 
matyczna Anskiego. — We wtorek z wiel 
kiem zaciekawieniem oczekiwana premje 
ra „Peryferji', modernistycznej sztuki 
Fr. Langera w 15 odsłonach i 10 dekora- 
cjach malowanych przez arl. malarza 
Fryca Kleinmana. Inscenizuje sztukę tę 
p. J. Walden, główne role spoczywają w 
rękach p. Orleski, Kamena i Samberga, 
ponadto w przedstawieniu tem weźmie 
udział cały zespól, zaś jako akcesorja 
sceniczne zostaną 
inne nowoczesne efekty. 

xk 

Cida Lau, śpiewaczka opery berliń- 
skiej, wystąpi z własnym koncertem we 
wtorek 28. bm. W osobie tej śpiewaczki 


TAK.... | 
BO PIŁEM TYLKO | 


nasza muzykalna publiczność pozna jed- 
ną z najwybilniejszych śpiewaczek estra- 
dowych, a zwłaszcza znakomita odtwór- 
czynię dzieł Mozarta. P. Cida Lau, po- 
chodząca z rodziny słynnego kantora 
iwowskiego B. Schorra, śpiewała w ostal- 
nich 2 latach jako solistka Iesiiwale w 
muzycznych w Salzburgu, oraz na wi 

kich koncertach symfonicznych pod uy 
rekcją mistrzów tej miary jak Furtwaen- 
gler, Kleiber, Pfitzner, Fried, Heger i t. d 
na których to produkcjach zdobyła so- 
bie dzięki prześlicznemu głosowi, dużej 
kulturze i umiejętności śpiewania markę 


pierwszorzędnej i wytwornej. pieśniarki, : 


Program wieczoru obejmuje najcelniej- 
sze utwory literatury muzycznej. 
4 xk 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Czerwona tancerka“. 
AVENUE: „Cnotliwa Zuzanna”. 
BAJKA: .„Pat—Patachon'", 
CHIMERA: „Taniec na sercach“. 
FATAMORGANA: „Białe Noce“. 
KOPERNIK: „C. k. Beletnica“. 
LEW: „Verdun“. 
MARYSIENKA: „C. k. Baletnica“. 
PALACE: „Hrabina Daniszel'. 
PASAŻ: „Maciste w klatce wów“. 
UCIECHA: „Tajemnice Gyladđeli war- 
szawskiej“. 
BIURO KONCERTOWE M. 
Wtorek, 28. lutego: 
waczka. 


TUERKA: 

Gida Lau, śpie- 
1825-3 

ma oOo 

DANCINGI 
Instytutu tańców „STEN“, Grodziekich 2. 
Jazzband  Kordilka. — Czwartki, soboty 
8 w, niedziele 6 w. Kursa najnowszych 
tańców, osobno dla młodzieży (pozwol. 
Kuratotjum)- 1815-2 

z m 


Na intencję szczęśliwego wyniku wy- 
borów do Sejmu i Seuatu odprawiać się 
będzie w Katedrze obrządku łacińskiego 
codziennie o godz. 6 wiecz., w Katedrze 
zaś obrz. ormiańskiego codziennie o 
godz. 8 rano w dniach 26., 27., 28., 29. 
bm. i 1., 2, 8. marca br. Nowenna do 
Matki Boskiej Krółowej Korony Polskiej 
zakończona w dniu 4. marca wspólna 
Mszą św. i Komunją w Katedrze obrząd- 
ku łac. o gódz. 8 rano. Na to nahażeń- 
stwo zaprasza się wszystkich wiernych 
katolików -Polaków. 

Zgromadzenie naueczycielstwa. Celem 
powzięcia uchwał i zajęcia stanowiska 
wobec wyborów do Sejmu i Senatu, od. 
będzie się w niedzielę 26. bm. o godz. 10 


użyte jazz-muzyka i 


z dnia 27. lutego 1928. 


wśród 

dzikich 
zwierząt 
džungli. 


przedpoł. w sali Rady powiatowej, ul. 
Mochnackiego 4. I. p. zgromadzenie nau: 
czycielstwa szkół powszechnych m. Lwo- 
wa i okręgu lwowskiego, na którem prze 
mówią kandydaci: Bezpartyjnego Bloku 
współpracy z rządem (listy Nr. 1.). 

Z życia towarzyskiego. Dnia 21. b. m. 
odbył się ślub p. Bronisławy  Lutomier- 
skiej prof. śpiewu solowego w konserwa- 
toyum Tow. Muzycznego we Lwowie z p. 
dr. Teodorem Mianowskini, wizytalorem 
szkół średnich w Wilnie, Młoda para za- 
mieszkała na stałe w Wilnie. 

Dyrekcja Miejsk. Tearrów we Lwowie 
komunikuje: Ponicważ w ostatnich cza- 
sach po miastach wschodniej Małopolski 
występują aktorskie trupy objazdowe, 
których firmy wywołują wrażenie, iż są 
to artyści lwowskich Teatrów Miejskich, 
a Dyrekcję M. T. spotykają nieusprawie- 
dliwione zażalenia, co do poziomu arty- 
stycznego tych imprez — Zarząd lwow- 
skich T. M. zwraca ponownie uwagę, iż 
wszelkie wyjazdy łwowskich T. M. są za. 
wczasu zapowiadane w prasic, zaś afisze 
teatralne tych wyjazdów mają nagłówek: 
„Miejski Teatr Lwowski“, przyczem dla 
wyraźnego odróżnienia od wszełkich in- 
nych imprez dodane jest nazwisko dyr. 
T. Trzcińskiego. 

Z Polskiego Towarzystwa Biologiczne- 
go. Zwyczajne zebranie naukowe lwow- 
skiego oddziału Polskiego Towarzystwa 
Biologicznego odbędzie się 27. bm. o g. 
18, w sali Instytutu zoologicznego Uni- 
wersytetu (ul. św. Mikołaja 4). Na po- 
rządku dziennym referaty pp. prof, Fran 


kego, prof. Moraczewskiego, dra Polu. 
szyńskiego, dra Reisowej i dra Zakrzew- 
skiego. 

Staraniem „Koła Pań  Politechuiki 


Lwowskiej“ odbędzie się 27. bm. w sali 
XII. Politechniki (geologji, II. piętro) — 
trzeci zbiorowy wykład. Prof. dr. Dezyde- 


| OR: GINALNE | 


HOLENDERSKIE LIKIERY 


ry Szymkiewicz mówić będzie „O folo- 
grafji barwnej“ (z przeżroczamij i prot. 
dr. Leopold Caro „Ideja nowoczesnego 
vaństwa'. Początek o godz. 7, koniec 9 
sodz. 8 wieczór. Dochód przeznaczony 
ua cele humanitarne związane z Pohtech- 
nikg łwowską. 
Z Lwowskiego Towarzystwa Fotogra- 
fiecznego. W poniedziałek, tj. 27. bm. o g, 
15.850 adbśdzie się w lokalu Towarzystwa 
przy ul. Sokoła 4. odczyt p. prof. Józefa 
«witkowskiego pt. „Fotografja dawniej 
4 dzisiaj“ (demonstracje episkopiczne), 
XH. Kolo T. S. L. im. Sê. Wyspiańskie 
vo odbędzie w niedzielę d, 26. bm. walne 
zebranie w szkole męskiej św. Anloniego. 
ui. Głowińskiego 6. 
(—) Włamania i kradzieże. Wczoraj 
popoł. nieznany sprawca włamał się do 
mieszkania ks. Wł. Opałkiewicza (Murar- 
ska 47.) i skradł parę sztuk srebra oraz 
uptówkę wartości 350 zł, — Emilja Ba- 
rańska (Szumlańska 17.) doniosła policji, 
że skradziono jej garderobę wartości 300 
zł. — Na szkodę Tad. Chorążaka (Piekar- 
ska 11.) skradziono futro damskie wart. 
1000 zł. 
(—) Bo aresztów polieyjnyck oddano 
wczoraj: Karola Marszałka przytrzyma- 
nego na usiłowanej kradzieży, Michała 
Hawrylaka za kradzież srebrnego zegar- 
ka na szkodę Józefa Barana, Jaachima 
Lille za kupno 40 płyt gramofonowych, 
skradzionych u Wanka przy ul. Krakow- 
skiej, Annę Sass za kradzież na szkodę 
swego chlebodawcy, oraz Wiktora Łe 
zowskiego za kradzież pakunku i ubra- 
nia na szkodę Wład. Kołodziejczyka. 
'(—) Znowu ofiara nieostrożnej jazdy 
szolera. U wylotu ul. Łyczakowskiej i 
Głowińskiego auto nr. 7984. najechało na 
Marję Kulik, zam. Krupiarska 7., która 
doznała poważnych obrażeń na całem 
ciele. 


~ 


Cykorje Bohma nic a äpisz inną. 


Staraniem Sekcji kulturalno-pświato- 
wej Policji Państwewgj odbędzie się w 
zali kina „PALACE“ jwcząwszy od dniu 
l. marca br. cykl poranków kinemato- 
zrafieonych dla młodzieży szkolnej, ua 
których wyświetlony zostanie poparty 


t 


Nr. 9425 


przez Kuratorium szkolne film p. t 
„POLICJA REGULUJE RUCH, oraz 
wspaniały film naukowy w 8 aktach p. i 
„KONIEC ŚWIATA. Jako uzupełnienie 
programu doboruwa komedja. Początek 
poranków o godzinie 12-tej w polude. 
Bilety wstępu dla młodzieży szkół śred 
nich po 40 gr dla szkół powszechnych 
po 20 gr. dv nabycia w Dyrekcjach szkól. 
Z uznaniem należy podnieść iniejatywe 
sSokcji kulturalno-oświaiowej P. P., ktora 
stara się umożliwić nawet najuboższym 
wanstwom młodzieży wzięcie udziału v 
lak pouczającej imprezie. klórą wladze 
szkolne, jak i sfery rodzicielskie powinne 
jak majusilniej poprzeć. 3 

w nowych 


WE [= N Y gatunkzch 
na SĘ i kostjumy 
poleca firma 


lachiewicz & Abrysowski 


Lwów — Rynek 32. 


Zarząd miasta komunikuje nam, 
że na podstawie umowy zawartej 
pomiędzy Miejskim Zakładem A- 
prowizacyjnym, a Fabryką chleba 
Merkury, chleb z maki żylniej 65% 
pochodzący z tej piekarni ma być 
sprzedawany tylko po 55 gr. za 1 kg. 
Chleb ten jest do nabycia we wszy- 
stkich sklepach spożywczych od 
wlorku 28. bm. 1838 


Znów faiszywy akwizytor 
wydawca. 


Lwów, 26. lutego 
(—, Dopiero wczoraj donieśliśmy 
o areszłowanin trzech oszustów, kto 


rzy podszywając się pod charakter 
funkcjonarjuszy policyjnych i dzien 


nikamzy wyłuczali od kupców i przesi- 
siębiorstw znaczne kwoty, pod pozn- 
ren zbierania ogłoszeń do wydawnictw 
na rzecz policjanta polskiego Wczoraj 
znowu aresztowano podobnego anana- 
m nazwiskiem Rudolf Lewicki, kióry 


HULSTKAMP 


nie mając żadnego upoważnienia. wy- 
dawał kalendarzyki kieszonkowe dla 
policjanta polskiego i zbierał zadatki. 
Picozątki i blankiety sporządzone przez 
Lewidkiego zakwestjonowano, a jego 
oddano do areszłów policyjnych, 


—j—— 


Groźny zater na Dniestrze 


pod Buczaczem. 
Lwów, 26. lutego. 

(©. Z Tarnopola donoszą nam: 
Przedwczoraj władze bezpieczeństwa. 
zostały zaalarmowame, iż na rzece 
Dniestr pod Buczaczem powstał ol- 
brzymi zator ponad 4 mł, który za- 
graja mostom i najbliższej okolicy. Na 
miejsce wyruszył natychmiast oddział 
saperów z pontonami pod dowództwem 
por, Gila. Wczoraj wyjechał również 
wojewódzki komendant policji, by o- 
sobiście obejrzeć i stwierdzić istotny 
stan rzeczy. 


—— 


Miasto-potwór. 
Londyn, w lutym. 

(e) Londyn liczy obecnie 8 mil- 
jonów mieszkańców, a przestrzeń 
przezeń zajmowana wynosi 360 
klm. kwadr. Jest to więc najwięk- 
sze miasto na Świecie. Na tym ob- 
szarze posiada Londyn 3000 klm. u- 
lic, na których pełni służbę 20 iy- 
sięcy policjantów. Mimo to jednak 
w r. ub. zanotowano 40 tysięcy roz- 
maitych wypadków 15 tysięcy po- 
żarów, ł. j. po 15 dziennie? 
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mł pm temu 


POGADANKA. 


Lwów, 26. lutego. 

Dzisiejsza nasza pogadanka jest o- 
słatnią przed wielkim dniem 4 marca, 
dniem wyborów do Sejmu, który na 
kilkoletni okres naszego życia społecz- 
Dego i państwowego wywrze decydu- 
jący wpływ. 

Wobec tego jest rzeczą naturalną, że 
i dziś o tej najważniejszej i najaktual- 
niejszej kwestji, to jest kwesti wybo- 
rów, z Wami mówić będę. 

l wyznam Wam olwarcie:. moją 
dumą i chlubą i nagpiękniejszą nagro- 
dą będzie, jeże'i ani jedna z Czytelni- 
czek tego domowego tygodnika, które- 
mu jednak staram się poświęcać wszyst 
ką dobrą wolę. na jaką mnie stać, nie 
uchyli się w dniu tym od spełnienia 
swego obowiązku obywalelski=go, nie 
zaniedba zrobić użytku z tych praw 
które nana kchieiom dzisiejszym wy- 
"walczyły „nasze poprzedniczki, pio- 
nierki praw kobiecych. 

Jak cierniową drogą one do tego 
celu dążyły, jak niby żołnierz na we- 
decje poświęcały idei równóuprawnie- 
nia kobiet, wywalczenia dla nich praw 
obywatelskich, najlepsze swe siły a na- 
wet najczęściej tę cząstkę osobistego 
Szczęścia, którą wziąć od życia mogły 
i o tem mówiłam Wam w ubiegłym 
tygodniu a dziś tylko przypominam 
usilnie Waszej pamięci. I już ten po- 
wód powinien wystarczyć, aby powo- 
łać Was Wszystkie, Miłe Panie, w dniu 
4 marca do urny wyborczej. 

t Ale obok tego obowiązku w obec 
własnej płci, obok jeszcze odeń szczyt- 
niejszego obowiązku  patrjotycznego 
nawet przktyczne wzg'ędy, pewien Te- 
alizm życiowy pow nien być Wam tu- 
taj kategorycznym nakazem. 

Komuż bowiem tyle jak kobiecie 
może zależeć na pomyślnem ukształto- 
waniu s'ę stosunków w państwie, na 
umocnieniu jego prestiżu na zew- 
ną'trz, 

Przecież kob'eta-żona pragnie naj 
goręcej żeby jej mąż mógł znaleźć od- 
powiednie pele do działamia do pracy 
przecież kobieta-malka pragnie aby jej 
dzieci wzrosły w odpowiednich warun 
kach, a póżniej gdy wchodzą w życie 
znalazły dla siebie odpowiednie pla 
cówki. A jeszcze w większej mierze ta 
kobieta, żona i malka musi pragnąć 
by państwo hyło tak silne i tak ogrun- 
łowane w posadach, by mu nie groziiy 
zawieruchy wewnętrzne, by mądra po 
lityka państw. uwchroniła jego obywa- 
teli od tej naikosztowniejszej z ganin, 
daniny! krwi. 

A tego wszystkiego może oczekiwać 
tylko od slnegn świadomego swych 
celów rządu i od tych czynników, któ- 
re potralią wydatnie i intenzywnie z 


tym rządem pracować, to jest od ciał 
ustawodawczych. 

1 dlatego nam przedewszystkiem. 
nam kobietom, nie może być obojętny 
wynik wyborów, dlatego my wimnyś- 
my zuci całą wagę neszych głosów 
na szag aby cna przechyliła zig '» 
stronę, da,ącą na.pewniejszą rękojmięz 
urzeczywistnienia tych postulatów, 
przy których musi się opowiedzieć nie- 
tylko każdy człowiek ideowy, ale na- 
wet, każdy człowiek praktyczny, 

A która strona daje nam tę rękoj- 
mię, to już osądzić winny Wasze wła- 
sne sumienia i Wasz własny, zdrowy 
rozsądek, uniezałeżniony od wpływów 
postronnych, od wzg:ędów drogorzęd- 
nych. 

Nie chcę narzucać Wam Miłe Pa- 
nie sądu, My kobiety, jakkolwiek je- 
steśmy zdolne do poświęceń i idea. 
nych wzlotów, mamy jednak w swojej 
naturze dużo zmysłu praktycznego. J 
en zmysł praktyczny powinien nam 
wskazać drogę. 

Ja tylko pozwolę sobie ułatwić 
Wam nieco to rozeznanie. A muszę 
się zasirzec, że czynię to daleka oč 
wszelkiej chęci wys'ępowania przeciw 
jakiejkolwiek i czy ejkolwiek ideologji 
Bo mam nadzieję. że przyznacie m' 
Miłe Panie, w imię prawdy, że tu, na 
tem miejscu, nigdy nie dawałam wy 
razu moim politycznym czy partyji 
nym predylekciom, a o ile chodziło © 
danie wynazu społecznej dziala ności 
kob'ecej, nie czyniłam różnicy pomię 
dzy żadną organizacją, wszędzie uzna 
wałam rzetelne wysiłki służenia do- 
brze sprawie. 

I obecnie nie kierują mną  żadn” 
bojowe pobudki, ale tylko jedynie 
wzęlad na dobro sprawy, 

Stała się u nas we Lwowie rzecz 
rodna na głębszego ubolewania. Zo 
stały rozbite. mniejsza o to z czyje: 
winy. dążenia wszystkich stronnictw 
polskich. bez względu na zabarwienia 
partyjne, do stworzenia jednej lsty 
polskiej do takiej kongolidacji, abyś- 
my nie nie uronili ze swego stanu po- 
siadania, 

Już ta okoliczność, że w rokowa- 
niach wzięły udział wszystkie stron 
nictwia dowodzi niezbicie, że wszyscy 
bez wyjątku uznawali imperatywną po 
trzebę takiej konsolidacji. A jeżeli ona 
nie nastąpiła, to stało się zło wielkie 
i obowiązkiem dobrze myślącego ogółu 
iest maprawić to zło, wywołane przez 
rozłam ideologji partyjmej ponad zmy- 
słem państwowym. 

A drugim pewnikiem, który nie ule- 
ga wąipliwości. jest ten. że przewaźną 
część naszych klęsk gospodarczych i 
politycznych w pierwszym okresie na- 


jony teztęwee;, 


Szego życia państwowego, przypisać 
należy ciągłym zmianom rządów, te- 
mu, że zanim którykolwiek rząd mógł 
wyłknąć sobie jakąś drogę, ułożyć pian 
posiępowania, już bywał obalany i to 
nie dlatego, że uznawano go za nie- 
zdolny do pracy, ale poprostu padał 
ofiarą*ciągłych walk i przetargów parT- 
tyjnych. 

I jest to tem smutniejsze, że jedna 
tylko Polska, z państw, które swe 
powstanie zawdzięczają Wielkiej Woj- 
nie, przedstawiała to zjawisko. W ża- 
dnem z innych państw, ani w Cze- 
chach, ani w Jugosławii, ani nigdzie 
indziej, nie widzimy tak ustawicznych 
przes:leń rządowych, 

I dalej zgadzają się na to wszyscy 
bez wyjątku, że te właśnie ustywiczne 
przesilenia doprowadziły do =katastro- 
[y walutowej gospodarczej oraz do o- 
słabienia powagi Poiski na zewnątrz 
w r. 1925 i 26. One to byly powodem 
że Polska, kraj żyzny i pełen bogactw 
naturalnych, jak odarty ze wszystkie- 
ro petent napróżno kołalała zagranicą 
o pożyczkę. 

A nakoniec jest rzeczą niewątpli- 
wą, że uięcie steru rządów przez ręce 
silne, które dzierżą go już przez prze 
„zło półtora roku, doprowadz ło do wy- 
dobycia życia polskiego z tego zatoru 
w którym ugrzęzło jak się zdawało bez 
nadziejnie — że obecnie pod każdym 
vzględem nastąpiła poprawa  stosun- 
ków. 

A to, co powiedziałam powyżej, nie 
'est czczą formułą agilacyjną, uni chę- 
cią kaptowania wyborców. Mówią o 
„em fakty niezbiłe. 


Ara rd 


Słuchając ubiegłej 
kładu 


niedzieli 
wicepremiera prof, 


wy” 
Bartla o 
„Obecne; sytuacji Polski“, żałowałam, 
że nie mogła w nim uczestniczyć cała 
Polska. Bo nie słowa to były, ale nie- 
zbite dowody, ze weszliśmy wreszcie 
| na drogę właściwą. P. wicepremjer, na 
| tabeiach, wypracowanych przez facho- 
wych referentów, na podstawie dat 
statystycznych, wykazał, jak od prze- 
wrotu ma.owego dźwiga się całe nasze 
życie gospodarcze, przyznając zresztą 
z całą lojalnością, że jest tw skutek 
współdziałania z rządem wszystkich 
czynników społecznych, tak jego zwo- 
lenników, jak i przecrwników, 

Ale jednak wynika stąd jedna nieo- 
mylna prawda, że tę pracę Sspołeczeń- 
stwa, aby ona dała pomyślne rezulta- 
ty, musi koprdynować silny, świadomy 
swych celów rząd. 

Ponieważ zaś tak jak rzeczy stoją. 
obecnie w Polsce, każdy też przyznać 
musi, że takim rządem, który wykazał 
swą siłę był dotąd jedynie ten, na któ- 
rego czele stoi człowiek  niezłomny, 
Marszałek Piłsudski, przeto też każdy, 
kto pragnie, abyśmy na tej drodze ku 
lepszemu mogli nadal czynić trwałe 
postępy, musi, jeśli chce być logiczny, 
głosować tak, aby przyszły Sejrn był 
iak najsprawniejszy do współpracy z 
rządem Marszałka Piłsudskiego. Jeśli 
te rzeczy rozważycie, Miłe Panie, to 
mam nadzieję, że bez wzgledu na Wa- 
szą przynależność do tej lub owej or- 
ganizacji, nie będziecie w dniu 4 mar- 
ca w kłopucie, jak Wam głosować na- 

| leży. 
| J, P. 


T Aprinðde’me manada 


Cnarakte. ystyczne cechy nowego 
sezonu. 


Lwów. 26. lutego. 


Jakkolwiek mróz teraz pociska iak 
za swych najlepszych czasów, a białe 
pokła "y śnieżne tak „sol dnie* rozło- 
żyły się wszędzie, jak gdyby liczyły 
na długie jeszcze panowanie swej wlad 
czyni zimy, to jednak w Świecie mo 
dy te objawy  upartej wytrwałości 
„Starego“ sezonu nie są bynajmniej 
brane w rachubę. W tym świecie zi 
zaa nie ma już nie do powiedzenia, a 
cała aktywność i pełna uwaga jest po- 
święcona już tylko nowemu. wiosen 
nemu sezonowi. I gdy p erwsze promie 
nie wiosennego słońca zawitają na zie 
mię, zastaną świat mody już zupełnie 
przygotowany na ich przyjęcie. 

A należy stwierdzić, że moda wio- 
senna przygotowuje dużo nowości — a 
wszystkie one są ładne i wdzięczne 
Płaszcze wiosenne, kostjumy i kapelu- 


| sze w tym sezonie wysuwają się, rzecz 
prosta, na pierwszy plan. 

A z emulaci, jaką te dwa rodzaje 
ubrań spacerowych, to jest płaszcze i 
kostjumy, toczą ze sobą już od kilku 
sezonów. należy przyznać, że jednak 
i z tym nowym sezonem płaszcz wy- 
chodzi bardziej obronną ręką, jest 
szczególniej uprzywiłejowany, jakkol- 
wiek dałekc mu przecież do tej wy- 
łączności, jaką mogi się poszczycić 
przed laty dwoma i trzema. Kostjum, 
zwłaszcza do ce'ów sportowych, zaj- 
muje także należne mu miejsce a nie- 
mniej jako szykowny strój spacerowy 
znajduje wiele zwolenniczek, 

Cechą nowych ubrań spacerowych, 
czy to kostjumów. czy płaszczów, jest 
wykwintna prostota. Jako specjalnie 
harakterystyczną nowość Sezonu mo- 
żna zauważyć upodohanic do wyokrą- 


II. 

. ` 
onych. brzegów przy płaszczach i. ża-, 
kiełach, z czem w ostatnim wypadku 
harmonizują także spódniczki. Robi się 
je w tem sposób, że jeden bryt. zacho- 
«zi na drugi bądź ło tylko o tyle, aby 
na przodzie wyckrąglić brzeg, bądź też 
aż zupełnie na bok, gładko lub w 
fantazyjnie rzucajacej się draperji, lub 
dwszytej dzwonuwej części, Płaszcze 
przeważnie zapina się z przodu, a ża- 
kiety bywają otwarte, co nadaje się 


| 


Elegancki 


paryski 
aksamitu bleu roy z wyłogami z aksami- 


płaszcz wiosenny z 


lu popiełatecgo, rzucający się dołem w 


klonoree fałdy. 


Kosjum wiosenny z otoimanu koloru 
drzewa różanego z otwartym żakiecikiem 
i haftowaną bluzą. 


na późniejszy zwłaszcza sezoņ i Wy- 
gląda elegancko. 

Szczególniejszą staranność ;poświę- 
ta moda wiosenna rękawom, co zwła- 


zeza znajduje swój wyraz w  płasz- 
cząch; o których można powiedzieć, 


że przechodzą w tym sezonie prawdzi- 
wą rewolucję rękawową. 

Rękawy przy żakietach są mniej 
rozmaite, pozostały przeważnie -= wąs- 
kie, rozszerzając- się tylko tu i ówdzie 
ku ręce, przyczem też zastosowuje się 
wyokrąglany brzeg. 

Ale rękawy płaszczowe różnią się 
w sposób prawdziwie rewolucyjny od 
swych braci z porzedniego: sezonu. 
Wykazują zupełnie nowe konstrukcje 
kroju ze skośnic przebiegającym 
szwem. Niektóre rękawy są u dołu 
rozcięte, inne przypominają swem za- 
kończeniem sportowe bufiaste spoden- 
ki inne znów rozszerzają się poniżej 


„KOBIETA W DOMO r SALONIE" 


łokcia, aby znów zwęzić się przy zęce. 

W modelach poszczególnych wiel- 
kich magazynów zagranicznych wi- 
dzimy różnorodne tendencje: jedne ku 
zachowaniu bezwzględnie smukłej syl- 
wetki, linji wydłużonej, inne do wy- 
dobycia.cech kobiecości w stroju, przez 
skrócenie staniu i. ialistą linję dolnej 
części. 

Zwalczają się tu dwa kierunki mo- 
dy: angielski i francuski, Pierwszy wię- 
ksze sukcesy odnosi, o ile chodzi o u- 
brania spacerowe, drugi, w sukniach 
mniej lub wiecej strojnych,  wizyto» 
wych, wieczorowych, ale także i do- 
mowych, 

Ten kierunek mody przymosi sta- 
niczki bardziej przylegające do figury, 
spodniczki o obfitym rzucie fałdów, © 
kroju . bardziej. skomplikowanym. 

W tym stylu też zapewne utrzy- 
mają się późniejsze stroje, na dni cic- 
płejsze, kosłjumy jedwabne, zwłaszcza 
z wchodzących na nowo w modę oto- 
manów i rypsów jedwabnych. Tutaj 
jako uzupełnienie sukni występuje zno 
wu zarzucena w ostatnim czasie cape. 
długa zupełnie, półdługa lub też cał- 
kiem krótką, 


Żakiety 
krótkie, sięgające najwyżej do połowy 


bioder, Suknie wieczorowe mimo za- 


kończenia karnawału dalej okazują 
predylekcję do stylowości, przejawiają- 
cej się w krynolinkach i podobnych 
im bogactwach materjału, są dłuższe, 
a nawet całkiem długie z tyłu, a krót- 
sze z przodu. Wogóle przy sukniach 
strojnych obowiązuje niemal nieregu- 
larność dolnego obwodu. Wyjęte z pod 
tej reguły są tylko stroje sportowe. O- 
sobna uwaga winna być poświęcona 
kapeluszom wiosennym. Sa one zi- 
pełnie odmienne od tych, które nosi- 
łyśmy w jesieni. Zmikły wojownicze 
hełmy i szyszaki, nowy kapelusz dam- 
ski to niski, okrągły toczek, kitóry ob- 
ciska głowę jak czepeczek dziecinny. 
Szczególniej ' charakterystyczną cechą. 
jest nieregularna odwinięła krysa, Wy- 
cięta w fantazyjne zęby, lub zacho- 
dząca jedna na drugą w jakie;ś pomy- 
słowej, kunsztownej linji. 

Miękie jedwabne czapeczki także 
są. bardzo w modzie. 

Nina, 


Z hygjeny. 


Co powinny wiedzieć m>tki 
o chorobach dziecięcych. 


Lwów, 26 lutego. 

Okres przejściowy od zimy do wio- 
sny, jest szczególniej niebezpieczny dla 
wieku dziecięcego. W tym czasie naj- 
liczniej występują różne wysypki i 
tym podobne przykre, a często niebez- 
pieczne, ehoroby dziecięce. Szczęśliwy 
przebieg każdej z tych chorób w wyso- 
kiej mierze zależy od wczesnego ro. 
zeznania jej rodzaju i od cdpawiednie- 
go pielęgnowania dziecka w nażsłoso- 
wniejszych, najbardziej wyzdrowieniu 
sprzyjających warunkach. Z tege 
względu jest rzeczą niezwykle ważną, 
aby matki i opiekunki dzieci były ob. 
znajomione z symptomami każdej z 
tych chorób, by w każdym podej- 
rzanym wypadku dość wicześnie za- 
sięgnąć porady lekarskiej. 

„Aby to ważne rozeznawania Na- 
szym Czytelniczkom ułatwić, podaje- 
my poniżej w krótkim zarysie nacha 
rakterystyczniejsze objawy najbardzie; 
rozpowiszechnionych chorób wieku 
dziecięcego: 

Jedną z  najniebezpieczniejszych 
jest szkarlatyna, zwłaszcza ze wzglę 
du na naslępstwa, jakie częslo za sobą 
pociąga, jeśli jest zaniedbana z począt- 
ku lub źle wyleczona. Pierwsze obja- 
wy występują zazwyczaj między trze-. 
cim a czwartym dniem po zarażeniu 
Występuje zapalenie gandła przy wy- 
sokiej gorączce, niekiedy wymioty i 
silny ból głowy, poczem w` drugim 
zwykle dniu ukazuje się szkarłatna 
wysypka jednostajna, jak czerwone su- 
kno najpierw na udach, polem na twa- 
rzy i szyji. _ Rozszerza się szybko na 
całem ciele, ale charaklerystyczne jesi 


to, że czało i broda pozostają wolne, 


Wysypka trwa dwa do trzech tygodni, 
poczem zaczyną się łuszczyć, Z uwagi 
na komplikacje, jakie tą choroba spro- 
wiadza (zapalenie nerek, ropienie ucha, 
choroby serca, reumalyzmy itd) nale- 
ży bezwarunkowo jak najwcześniej 
oddać dziedko opiece lekarskiej, a ** 
względu na jej zaraźliwość, zwłaszcza 
tem, gdzie są inne dzioci, najlepiej pod 
opieke szpitalną, zwłaszcza, że trzeba 
tu sprostować rozpowszechnione błę- 
dne mniemanic,. że szkarlatyna staje 
się dopiero zaraźliwa, gdy. zaczyna się 
łuszczyć, Leczenie kliniczne jest tom 
bardziej zalecenia godne, że obecnie 
okazało się naiskutecznie sze <lnasgQwa- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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nie przeciw szkarlatynie świeżo wyna- 
lezionego serum, co najłatwiej przy- 
chodzi w zakładzie specjalnie urzą- 
dzonym. 

Znacznie dłdbrotliwszą, ale jednak 
nieubo,ętną i bardzo zarażliwą choro- 
bą dziecięcą jest odra czyli kur. Wy- 
stępuje dopiero około 10 dnia po zara 
żeniu, zazwyczaj przy dość silnej go- 
rączce, zaczerwienienia oczu i su- 
chym, ostrym kaszlu, Pierwszemi: jej 


"oznakami są  białawo --niebieskawe 
plamki na dziąsłach i podniebieniu. 


Dopiero potem występuje wysypka w 
formie żółtawyel lub brunatno-czerwo 
nych płamek wielkości soczewicy. 

Podobną nieco. do odry jest po- 
krzywka, tylko że wysypka nie jest 
tak nieregularna i ma barwę _ więcej 
czerwoną, co ją czyni podobniejszą do 
zzkarlatyny, Gharakterystyczną tu jes! 
cerzniiałość gruczołów na szyji. 

Niewinną ale nader żarliwą jes! 
wiotnzna ospa, występująca pog posta- 
cią małyeh sinawych pecherzyków, 
które po dwu dniach przysychają i od- 
nadają. 

Jedną z najbardziej rozpowszech- 
nionych i przenośnych chorób dziecię. 
cych jest koklusz. Zaczyna się w 12 
lub 13 dniu po zarażeniu, zazwyczaj 
katarem i zwykłym kaszlem, przewa- 
zhie bez gorączki. Po tygodniu prze- 
chodzi kaszel w charakterystyczne za- 
chodzenie się, połączone często z wy- 
mivtami. Najlepszą okazuje się przy 
tej męczącej dziecko chorobie -zmiana 
powietrza, 

Najnicbezptecznicjszą z  zarażli- 
wych chorób dziecięcych jest dyfterja, 
wywołana przez bakcyl  dvfteryczny. 
który zakaża krew, Oznaki jej są: ból 
głowy, gorączka, osłabienic i apatija, 
ból gardła i niemożność przełykania. 
Migdałki w gardle silnie obrzmiewają 
i okrywają się: żółlawo-laykim obkła- 
dem, który szybko się rozprzestrzenia- 
jąc, może grozić zaduszeniem pacjenta. 

Ważne tu jest wczesne rozpózna- 
nie celem zastrzyknięcia serum anty- 
dyfterycznego. Dlatego przy wszelkich 
gorcbach gardła u dzieci należy weze- 
śnie zasięgnąć porady lekanskiei, bo 
od tego objawu zaczyrają się zwyczaj. 


nie majniebezpieczniejsze choroby 
dziecięce. . 
Mita, 


bywają też. przeważnie, 


EDT 
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Wsród pism i książek. 


Trzeci Almanach świata kokieeega pod 
redakcją Konstancji Hojmack.ej. 
Nakladem Księgarni Polskiej B, Polo- 
nieckiego we Lwowie. 
Lwów, 26 lutego. 

Trzeci Almanach „Świata kobiece- 
go“ na rok 1928, tak wybwornością ľov- 
my jak i doborem treści przynosi zai- 
ste chlubę temu wydawnictwu, które 
w ostatnich zwłaszeza latach, pod wy- 
trawną redakcją. Konstancji Hoinackiej 
coraz piękniej się rozwija i dosięgło 
już dziś takiego poziomu, że może 
śmiało kompetować o jedno z pierw- 
szych miejsce w rzędzie czasopiam ko- 
biacych nietylko. polskich, ale i. zagra- 
nicznych. 

Wyrazem logo ciągłego posiępku wy 
dawnictwa jest także jego „Trzeci Al- 
manach. Tekst jest poprzedzony wstę- 
pem Wladysława Witwickiego: „Jak 
czytać warto”, w którym autor wypo- 
wiada wiele cennych i nader aktual- 
nych uwag o sposobie pożytecznego 
czytania. A po zaznajomieniu się z lre- 
ścią tej miłej choć. nie imponującej 
rozmiarami książeczki, „musimy na- 
brać przekonania, że cenne rady szan» 
wnego autora warto zastosować prze- 
dewszystkiem do „Almanachu. Bo na 
prawdę zasługuje on w zupełności na 
ło, żeby wejść z nim w osobisty kon- 
takt, by nie poprzestając na przelot- 
nem przewertowaniu jego kartek, uczy 
nić zoń przyjacieła, do którego powra- 
ca się slale, o którym się myśli i pa- 
mięta, z którym toczy się poufne roz- 
mowy, u którego szuka się rady i 
wskazówek, ` 

A takim wypróbowanym przyjacie- 
lem i doradcą może nam być bezwąl- 
pienia ła sympatyczna książka, która 
przynosi w wykwinlnej selekcji nader 
urozmaiconą treść literacką. i, artysty- 
czną, poucza nas w szeregu artykułów. 
jak postawić życie na platiormie pięk- 
na i esłetyki, czem zająć chwile wot- 
ïe od obuwiązków codzićnnych, . jak 
pielęrnować naszą lizyczność i naszą 
urodę, jak radzić sobie w różnych Spra 
wach praktycznych i kłopotąch © do- 
mowych, 

Wydana. nader wytłwornie, jest ona 
jakby miłem rendez vous z najbardzicj 
interesująca, twórczością (przeważnie 
kobiecą) wispółązosnej kultury. Pozna - 
jemy tu obok fizjogńomii duchowych 
autorok i autorów  odzwierciedlonych 
w utworach, także ich wizerunki fi- 
zyczne, dzięki : umieszczonym w na: 
glówku każdego artykułu bardzo staż 
rannie wykonanych fotograljoii, © co 
zdańiem mojem istotnie jest szezęśli: 
wą drogą do nawiązania bliższego u- 
czuciowego kontaktu. P 

A więc przesuwają się przed nami 
w interesującymn korowollz:e,' niosąc 
nam dań swojego talentu: Kazimierz 
Alberti, Marja Dąbrowska, Waclaw 
FHochowski, Zolja Nalkowska, Maris 
Niklewiczowa, Berta Obertyńdka, Ma- 
rja Pawlikowska, Ewa Szelburg, Mary- 
la Wolska, Aurelja Wyleżyńska, Mie- 
czysław Treter, Stanislaw Wasylew- 
ski, Helena Fiochowska, Janina IC- 
lian-Stanislawska, Stanistaw Mach- 
niewicz, Irena Jablowgka.. W części 
trzeciej udzieląją nam wypróbówanych 
rad pralctycznych wytrawne pióra An- 
ny Fryze, Z, Kulczyckiej i inż. Józefa 
Lipsza. '. 

i „Almonach“ wydany ua pięknym 
papicrze, z prawdziwie artystyczną 
kartą tytułową i zaopatrzony w boga- 

lą część graficzna, czyni nader esłaly- 
| czne wrażenie i zaleca się najlepiej już 
| swoim zewnętrznym wyglądem, 
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OPINJA NOWEGO JORKU SILNIE WSTRZĄŚNIĘTA TAJEMNICZE MI ZBRODNIAMI. — POLICJA W 


POSZUKIWANIU ZBRODNIARZA. 


— ZEZNANIA CUDOWNIE URA TOWANEJ. 


ROZPRUWACZA CHRONI SIĘ POD ŁÓóżKIEM. — NA FOTELU 


Nowy Jork w lutym. 

(H). Londyński osławiony zło- 
czyńca „Jack the Ripper* („Kuba 
Rozpwuwacz'), którego potworne 
zbrodnie były przez dłuższy czas 
postrachem pięknych mieszkanek 
stolicy angielskiej, znalazł obecnie 
naśladowcę w młodym Amerykani- 
nie, 24-letnim Nowojerczyku, Anto- 
nim Parkerze. 

Od kilku miesięcy — jak o tem 
pisaliśmy --— opinja amerykańska 
była silnie wstrząśnięta 

zagadkowenmi mordami, 
dokonywanemi w Nowym Jorku 
na pięknych i młodych dziew- 
czętach. 
Kilkanaście ofiar zakończyło życie 
w straszliwy i niezwykły sposób. 
Znajdowano w rozmaitych częś- 
ciach olbrzymiego miasta trnpy 
dziewczęce, okrutnie poranione. — 
Wywołało to oczywiście 
ogrumne poruszenie. 
Policja nowojorska, znana z wybit- 
nej sprawności, wytężyła wszelkie 
siły, aby rozwiązać tajemnicę tych 
masowych zbrodni, ale napróżno. 
Wszelki ślad 
zmiknął jak w wodzie. 
Dopiero zeznania panny 
Małgosi Turand, 
młodej i pięknej stenotypistki po- 
zwoliły uchylić rąbka tajemnicy, a 
potem przychwycić  zbrodniczege 
zwyrodnialca. 

— Była to godzina szósła wie- 
czorem — opowiadała stenotypist 
ka, która istnym cudem wymknęła 
się cało z rak zbrodniarza. — Wra- 
calam właśnie z biura. Na ulicy 
24-ej zwróciłam uwagę na 

młodego, eleganckiego gentle- 

mana, 
o czarnych, przenikliwych oczach. 
Nieznajomy zainteresował się rów- 
nięż moją osobą i począł za mną 
postępować. Ogarnęło mnie wów- 
czas ` 
dziwne uczucie. 

Jakby mi ktoś szepnął do ucha, że 
grozi mi wielkie niebezpieczeństwo. 
Mimowoli _ przyspieszyłam kroku. 
Stwierdziłam, że nieznajomy ciągle 
podąża za mną. Aby czemprędzej 
dostać się do domu, zrezygnowałam 
z zamiaru zalatwienia pewnęgo 
sprawunku i skręciłam w boczną, 
poprzeczną uliczkę. 

Kroki nieznajomego zbliżyły się. 
Młodzieniec chciał widocznie sko- 
rzystać z sąmotnej naogół w tej 
chwili uliczki. Ogarnął mnie 

dziwny niepokój. 
On był już w pobliżu. W prawej 
ręce nieznajomego spostrzegłam 
błysk noża. 

Z bezdennem przerażeniem  zrozu- 
miałam wówczas, że pod powłoką 
mlodego i eleganckiego mężczyzny 
kryje się 

potworny rywal Kuby Rozpru- 

wacza. 

Niemal zdrętwiała z trwogi, 
njrzałam jednak w ostatniej chwili 


uchylone drzwi fryzjerni. Jeden 
skok ku nim i 

byłam ocalona. 
Zaalarmowałam nalychmiąst oso- 


by, znajdujące się we fryzjerni, a- 
le tymczasem zbrodniarz ułotnił się 
bez śladu... 


(Do rvcinv na stronie 1-<zej). 

Cudownie uratowana dziewczyna 
podała 

dokładny rysopis zbrodniarza. 
Policja miała teraz ułatwione zada- 
nie. I rzeczywiście w kilka dni po- 
tem policjant zauważył 

przechodnia, 
którego wyglad odpowiadał zupel- 
nie rysopisowi zbrodniarza. Młodzie 
niec został aresztowany. W zamie- 
szaniu jednak i w zbiegowisku zdo- 
łał wyrwać się z rąk policjan'a 
i uciec. 

ścigany wpadł do pobliskiej kamie- 


RYWAL KUBY 


ELEKTRYCZNI M. 
nicy, wtargnął do jakiegoś miesz- 


„kania i skrył się pod łóżkiem. Nie- | 


wiele mu io jednak pomogło, gdyż 
policja dosięgła go w tej kryjówce. 
Amerykański Kuba Rozpruwacz 
został 
stracony na foielu elektrycznym. 
Przed śmiercią zeznał, że dzialal 
pod potężnym, niewołącym przy- 
musem, a miał na swojem sumieniu 


18 ofiar. 
Dziwne są wykolejenia duszy 


ludzkiej... 


Głośnik TELEFUNKEN L i 


borik raarowu, 


FRUGKAM AUWUYCJI RADJOWYCH. 
Niedziela, 26. lutego 1928. 

Warszawa (iiil) 12.10 Poranek mu- 
zyczny z Fiłharmonji Warszawskiej. Wy- 
konawcy: Orkiestra filharm. Janina Ko- 
rolewicz-Waydowa, Śpiew, prof. Urstein, 
akomp. 15.15 Koncert symfoniczny. W 
programie utwory Beethovena. 17.00 Od- 
czyt wygl. min. komun. inż. Romoski. 
17.40 O Olimpjadzie ziinowej w St. Mo- 
ritz opowie pułk. Bobkowski. 20.30 Kon- 
cert wspólny stacji Warszawa i Poznąń. 
Wykonawcy: Orkiestra, G. Konatkowska, 
flet, A. Karpacki, baryton, T. Szulc, skrz. 
22.30 Transmisja muzyki tanecznej. 

Poznań (341), Wilno (435), Katowice 
(422), Kraków (566) 20.30 Transmisja 
koncertu wspólnego Stacji Warszawa i 
Poznań. 

.Medjolan (316) 21.00 „Mignon“, opera 
Thomasa. 

Wrocław (322) 
ralna. 21.30 Recital 
22.30 Gramofon. 

Królewiec (329) 
operetka Straussa. 

Lipsk (366) 19.30 „Cavaleria rustica- 
na“, opera Mascąagniego, „Rające*, opera 
Leoncavąlła. (Transm. z Teatru Nowego). 
22.30 Muzyka taneczna z Berljna. 

Stuttgart (880) 19.00 „Uprowadzenie 
z Seraju', opera w 3 aktach Mozarta 
(Transm. z teatru w Kassel). 

Hamburg (394) 20.00 Wieczór pt. „To 
jest Berlin" (Kabaret, jazz). 

Frankfurt (128) 19.00 „Uprowadzenie 
z Seraju', opera Mozarta. 

Brno (441) 20.00 Arje i pieśni wło- 


20.10 Muzyka kame- 
pieśni Rysz. Straussa. 


20.00 „Ostatni walc. 


skie, 
Motala (1320) 21.40 Wieczór muzyki 
wiedeńskiej. A d 
Langenberg (468) 19.45 „Don Juan“ 


opera w 2 aktach Mozarta. 22.30 Muzyka 
taneczną. 

Berlin (484) 20.30 Wesoły wieczór z 
udziałem Josny Selim i R. Benatzkiego. 
22.30 Muzyka taneczna: 

Wiedeń (517) 18.45 Wieczór kameral- 
ny. Kwartetysmyczkowy. 20.00 „Kanstler- 
blut“, goti Eyslera. 

Ponicdzialek, 27. lutego 1928. 

"Warszawa (111): 17.45 Program dla 
milodziezy. 18.15 Transmisja muzyki ta- 
necznej z kawiąmi „Gastromomja' 19.35 
Lekcja języka francuskiego. 20.00 Odczyt 
organizowany przez Prezydjum Rady Mi- 
nistrów p. t- „O palityce finansowej Ban- 
ku Polskiego“ wygłosi prezes Ludkiewicz. 
20:30 Koncert wieczorny. Wykonawcy: J. 


Ozimiński, H. Gołębiowski, A. Kmieć, A.' 


Michałowski, art. oper. warsz. oraz prof. 
L. Urstein. 22.00 Sygnał czasu i komu- 
niikaty. 

Kraków (566) 17.45 Transmisja z War- 
szawy 18.30 Lekcja języka francuskiego. 
20.80 Koncert poświęcony muzyce hisz- 
pańskiej antystycznej i ludowej. Wyko- 


reprodukuje czysto i g'ośno słowo, 
muzykę i śpiew, 


Jeneralne Przedstawicielstwo: 


Polskie Zakłady SIEMENS 8.8. 


Warszawa, Foksal 16, tel. 30-31, 290-50, 29-16. 


'necznej z 


nawcy: pp. M. Diemar-Misuszewsia, Oiga 
Martusiewicz, przy 'akompanjamencie dyr. 
B. Wallek-Walewskiego. 22.00 Tramsmi- 
sja z Warszawy. 

Poznań (344): 17.20 Transmisja z 
Warszawy. Odczyt p. t. „Etnografja i 
szkoła“ wygl. prof, dr. A. Fiszer. 17.45 
Komcent popołud. (Puccini, Mascagni, Ma- 
scagni, Marczewski). 19.00 Rzeczy cieka- 
we. 19.15 Kurs jęz. franc. 20.30 Koncert 
wieczorny (Brahms: Kwintet klarvnełowy). 
22.30 Dancing. 

Kałowico (422): 17.45 Koncert dla 
młodzieży. 18.15 Transmisja muzyki ta- 
kawiarni „Atliamtie'. 20.80 
transmisja z Warszawy. 

Wilno (435): 17.45 „Ideologia ofiary", 
Jezyt z dz. „Wychowanie maradowe'" 
vygł. prof. dr. J. Rudnieki. 20.00 Odczyt 
wg. przez Prez. Rady Min. 20.30 Koncert 
i Warszeny. 

Wrteław (322): 20.10 Recital fortepia- 
rowy (Liszt, Schubert). 

Praga (219): 20.00 Wicczór 
x. 21.00 Koncert oukiestrulny, 

Frankfurt (428): 20.15 „Ziemią“, dra- 
awit Sehonherra. 

Barlin (484): 20.30 Koncert symfo- 
niczny (Haydn, Mozart, Gurlilt, Reger). 
22.30 Wieczór lekkiej muzyki. 

Wiedeń (517): 20.05 Wieczór 
manna. Z cyklu „Pratrenl;chje u. 


słowiań- 


Schu- 
Leben". 


EE E 
Ze sportu. 


ARADEMJA SZERMIERCZA. 
Lwów 26. lutego. ' 

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się o godz. 19.30 w sali „Sokoła-Ma- 
cierzy* Akademja szermiercza, zor- 
ganizowana staraniem Tow. gimn. 
„Sokół - Macierz”, oraz Ośrodka 
Wych. Fiz. DOK. W. 

W Akademji udział biorą naj- 
lepsze siły Lwowa, Klubu Szermie- 
rzy, 6 p. lot, korpusu kadetów 1 
Wojskowej sekcji szermierczej. 


TOR SANECZKOWY. 

Na torze saneczkowym na dro- 
dze Kisielki panuje ożywiony ruch, 
świadczący o racjonalności budowy 
powyższego objektu sportowego. 


SEKCJA LEKKOATL. CZARNYCH 

W poniedziałek 27. bm. odbędzie 
się o godz. 20-ej w lokalu Klubu 
Czarnych przy ul. Rutowskiego 8, 
walng zgromadzenie sekcji l. a. Czar 
nych. 


| 
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a peee 


po o gios. 


A WIĘG NIE MIAŁ RACH! 


AE U 26. duCag0. 
Otrzymaliśmy Basię pUJą pismo: 
Wobec wzmianki w RAR 'Bismie o rze- 


komem sprzedaniu biletów do 
Miejsk. Nowości w ćniu 19. bm. po 
nej cenie, zamiast zniżonej o 10 pee 
kretariat 
cję o łaskawe stwierdzenie, iż 
szanownej Redakcji zgłosił także Fw 
f enie telelfoniczni= w 
Teatru. Na prośbę o przysłanie zarzut 
pisemnie do Dyrekcji Teatru, celem pod- 
iocią dochodzeń, informator ów do dzisiej 
cce.go dnia mie reanował, natomiast otl 
mazu podał zwój zarzut do pism. W tych 
ticliaznościach zarzad Teatru mia może 
traktować poważnie zarzutu nieznanego 
informatora, natomiast stwierdza ponow- 
mie, iż ceny miejsce w Teatrach, tak jak 
było ogłoszone z dniem 18, bm. zosłały 
zniśoneg o 10 pre. 

Sekretarz Teatrów miejskich we Lwo- 


+ ag 
Teatru prosi Szanowna Redak- 


informator 


wie Bug. Kalinowski. 
Walka z k hem 
nagości. 


Berlin, w lutym 

(e.) Dziennik monachijski „Der Beyri- 
sche Kurier“ ogłosił w tych dniach nasię- 
pującą odezwę: 

„Niemiecki Związek lekarzy obrony e- 
tyki seksualnej uważa sobie za obowiązek 
wezwać niemiecki świat lekarski do prze. 
ciwstawienia się coraz bardziej rozpow- 
szechniającemu się kultowi nagości. Ko- 
nieczną jest rzeczą ostrzec społeczeństwo 
i pouczyć je, że grożą mu tu poważne nie- 
bezpieczeństwa obyczajowe, a także zwią- 
zane z niemi nieuchronnie niebezpieczeń- 
stwa zdrowotne. Musimy wyraźnie pod- 
kreślić, że uczucie wstydu w swej natu- 
ralnej i usprawiedliwionej formie — a 
więc nie w postaci nieusprawiedliwionej 
pruderji — musi być bezwarunkowo pie- 
Jęgnowane i szanowane, ponieważ w u- 
czuciu tem widzimy dowód godności oso- 
bistej. Zburzyć je, to znaczy usunąć mo- 
ralne podstawy osobowości. Odrzucając 
świadomie wszelkiego rodzaju obłudę i 
kłamstwo, musimy wezwać ogół łekarski 
do współpracy nad dziełem moralnego u- 
świadomienia społeczeństwa, 


n— 


„Rycerze Wielkiego Lasu“ 


zamiast Ku-Klux-Kianu. 
Nowy Jork, w lutym. 
Z, Birmingham w stanie Alabama 
donoszą: Osławiona nacjonalstycz- 
na organizacja amerykańska Ku- 
klux-klan przestała od wczoraj ist- 
nieć oficjalnie. 

Organizacja ta przeistoczyła się 
w nowy związek pod nazwą „Ryce- 
rze Wielkiego Lasu". 

W przeciwieństwie do Ku-klux- 
‘klanu, który dążył do jaknajwięk - 
szego ograniczenia imigracji, nowa 
organizacja postawiła sobie za zada- 
nie możliwie szybką amerykaniza- 
cję imigrantów. 


Sz 
Największa w Świecie 
oper3. 


N. Jork, w lutym. 
le.) Niezadługo już ukończony zosta- 
nie w Chicago imponujący nowy gmach 
opery. Kolos ten będzje miał 21 pięter, 
ponad któremi wzniesiona zostanie je- 
szcze potężna wieża wysokości 42 pięłer. 
Widownia nowej opery, będzie mogła 
pomieścić 6.000 osób. Urządzenia teatral- 
ne będą ostatnim wyrazem techniki w tej 
dziedzinie Oprócz wielkiej liczby sal o- 
perowych, mieścić się jeszcze będą w tym 
potężnym gmachu liczne lokale do wyna- 

jęcia, przeznaczone na biura. 

Dochody z wynajmowanych biur będą 

pokrywać ewentualne niedobory opety. 
— 
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Szkoła „zasadniczej 
pz LJ 
moralności", 
N. Jork, w lutyin. 

(e) W [owa City (Stany Zjednocz.), 
odbyła się konferencja naukowa repre- 
zentaniów trzech wyznań religijnych: ka- 
tołickiego, protestanckiego i żydowskie- 
go. Konferencja ta dotyczyła szkoły „za- 
sadniczej moralności“ założonej na pró- 
bę przy uniwersytecie w Iowa City. W 
szkole tej uczą: ksiądz katolicki, pastor 
protestancki i rabin żydowski, zasadni- 
czych podstaw religji, bez względu na wy 
znanie. Podobne szkoły mają powstać ró- 
wnież przy innych wyższych uczelniach 
amerykańskich. Celem ich jest zwalczanie 
„czerwonych'' prądów. Są one finansowa- 
ne przez Rockefellera. 


(FA EEESROWYŚERL 
GIEŁDY. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 24. lutego. 
transakcje w pszenicy 


Na Giełdzie 
i otrębach, 

Otręby żytnie nieco podrożały, nato- 
miast wszystkie gatunki mąki awanso- 
wały w cenie. 


Pozatem sytuacja bez zmiany. 
Tendencja naogół utrzymana, usposo- 


bienie spokojne. 


KURSA ZBOŻOWE. 


Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
780 gr. 48.75—49.75, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—710 gr. 47.00—-48.00, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 38.50— 
39.00, Jęczmień małopolski browarnia- 
ny 670 gr. 39.00-—40.00, Jęczmień małop. 
przeiniałowy 640 gr. 34.50—35.50, Jęcz- 
mień  małop. pastewny 600—610 gr. 
31.00—32.00, Owies małopolski ex 1927 
45u gr. 32.00—33.00, Kukurudza rumuń- 
ska 35.50—36.00, Ziemniaki przemysło- 
wc 5.50—6.00, Fasola biała 45.00—55.0u, 
Fasola kolorowa 40.00—45.00, Fasola 
krasa 50.00--—55.00, Groch 1/2 Victoria 
55.00-—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—00.00, Wyka 30.00-—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
8.50, Słoma prasowaną 4.25—4.75, Hre- 
czka 41 00—42.00, Len 68.00—71.00 Pn 
bin niebieski 21.75—22.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 68.00—70.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutlo za netto łącznie z wōr- 
kami loco Lwów 82.00—83.00, Mąka 
pszenna 50 proc. brutto za netto łącz- 
nie z workami loco Lwów 74.50—75.00, 
Mąka żytnia 6h proc. brutto za netto łą- 
cznie z workami loco Lwów 59.00—59.50, 
Grysik kukurudziany 49.00—50.00, Mąka 
kukurudziana 3£60—s5.00, Otręby żyt- 
nie netto bez worka 24.25—24.75, Otręby 
pszenne netto bez worka 25.75—26,25, 
Kasza hreczana 50 proc. ealówek 50 proc. 


FEJLEŻOM „CAD. POR“ » 27. I. 1828. 


EDGARD WALLACE. 


MŚCICIEL 


© 

— Byłem zły na Marrę, a jadąc tu, 
przekonany, że wróciwszy będę musiał 
prosić tę wstrętną gęś, o łaskawe wzię- 
cie udziału w filmie, Po największej 
części gwiazdy filmowe nie posiadają 
wrodzonego talentu, ale wykształcają 
go pracą i trudem, nieraz bardzo cięż- 
kim, pana dziewczyna przeskoczyła te 
fazy i odrazu stała się artystką. 

— Jeśli pan mówi o „mojej dziew- 
czynie”, proszę łaskawie zapamiętać, 
Że pannę Leamington znam bardzo 
mało i zajmuję się nią czysto objekty- 
'Wnie, 

— Jeśli pan nic kłamie — rzekł 
słary —-— lo ja. jestem gips. 

—— Qzy istotne ma. szansc jako ar- 
lvstka filmowa? — spytał Mike, chcąc 
za, wszelką cenę zmienić temat kon- 
srersącji, 

Knebworih pogładził swe mleczne 
włosy. 


25 


+ 


„GAZETA PORANNA" z dnia 27. lutego 1928 


połówek 72.00—74.00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasza jęczmienna 56.50— 
57.50, Pęcak 54.00—55.00, Proso krajo 
we 42.00—44.00, Makuchy lniane 46.00—- 
11.00, Koniczyna czerwona krajowa næ- 


turalna 220.00-—250.00, Mak niebieski 
20.00—110.00, Mak siwy  75.00—90.00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 


1.:0—1.80, Cząstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70; Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 25. lutego. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskonlowy 136, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 146, Bank Przemysłowy 
107, Bank Zachodni 31, Bank Zw. Sp. 
Zar 89.50, Strom 160, Dąhrowa 72.50, Si- 
ła światło 117. Firlej 56.50. Lilpop Rau 
18, Modrzejów 47.50, Ostrowiec 86, Rudz- 
ki 53, Starachowice 64.75, Zawiercie 62.25 
Borkowski 19.60, Habherbusch 169, Spiry- 
tus 39.50, Ciechanów 26. 

Warszawa, 25. lutego. (Tel. G. P. 
Sztokholm 238.85, Hołandja 357.80, Lon- 
yn 43.38, N. Jork 8.88, Paryz 26.35, Pra- 
ga 171.19, Włochy 47.13, 5 proc. pożyczka 
konw. 67, poż. kolej. konw. 61, pożyczka 
kolej. 102.50, pożyczka dolarowa 86.50, 
dołarówka 72.75, 8 proc. listy zast. Ban- 
ku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast, Ban- 
ku Rolnego 94, 8 proc. oblig. kom. Banku 
Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 25. lutego. (Tel. G. P.) Paryż 
20.43 i pół, Londyn 25.34, N. Jork 5.19.40 
Belgja 72.385, Włochy 27.54, Hiszpanja 
87.90, Holandja 209, Berlin 124.031, Wie- 
deń 73.17, Sztokholm 139.50, Oslo 138.40, 
Kopenhaga 139.25, Sofja 3.75, Praga 
15.40, Warszawa 58.20, Budapeszt 90.75, 
Białogród 9.18, Ateny 6.85, Konstantyno- 
pol 2.62 i trzy czwarte, Bukareszt 3.19 i 
pół, Helsingfors 13.10. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 25. lutego. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 284.98, Belgrad 12.45 i pół, Ber- 
lin 169.13, Bruksela 98.63, Budapeszt 
123.91, Bukareszt 4.34 i ewierć, Kopen- 
haga 189.90, Londyn 34.56, Madryt 119.95 
Medjolan 37.55, N. Jork 708.25, Oslo 
168.70, Paryż 27.86, Praga 20.98 i pół, So- 
fja 5.10 1/16, Sztokholm 190.15, Warsza- 


wa 79.71, Zurych 136.36, Amerykańskie 
706, Niemieckie 168.95, Jugosłowiańskie 
12.86, Czeskie 20.91, Węgierskie 123.86, 
Szwajcarskie 136, Angielskie 34.49 1/8, 
Renta majowa 0.535, Renta lutowa 0.64, 
Renta koronowa 0.44, Dunaj 5. Adria 
86.60, Benkverein 29.80,  Bodenkredit 
126.20, Kreditanstalt 64, Kompas 0.99, 
Landerbank 27, Kolej półnoena 1071, 
Austr. kol. państw. 27.50, Kolej południo- 
wą 12.98, Alpiny 40.45, Krupp 10.95, Pra- 
ger Eisen 364, Rima 132.70, Siersza 10.50, 
Zieleniewski 16.00, Fanto 6.70, Karpaty 
29, Galicja 69, Nafta 36.10. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 25. lutego. (Tel. G. P.) Londyn 
124.02, N. Jork 25.42, Belgja 354, Hiszpa- 
nja 432, Włochy 134.60, Szwajcarja 
489.25, Danja 682.25, Holandja 1022 i pół 
Norwegja 677 i pół, Szwecja 683, Praga 
75.50, Rumunja 15.55, Niemcy 607, Wie- 
deń 358. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn, 25. lutego. (Tel. G. P.) N. 
Jork 484 13/16, Holandja 12.12 | pół, 
Francja 124,02, Belgje 35.03 1/8, Włochy 
92.11, Niemcy 20.48 i pół, Szwajcarja 
25.34 i pół, Hiszpanja 2782 i pół, Danja 
18.20 i pół, Szwecja 18.17 1/8, Norwegja 
18.31 i pół, Helsingfors 193,62, Praga 
164.62, Wiedeń 34.63, Warszawa 43.50. 


OBROTY PRY WATNE. 
lwów, 25. lutego. 
Tendencja chwiejna, lekko zniżkowa. 
Ohrót słaby, tylko w dolarach. 
Dol. amer. 8.87—8.87 i pół, dol. kan. 
8.83—8.83 i ćwierć. 


EE. ŻSÓR MI 
OGŁOSZENIA, 


NAUKA I WYCHOWANI.. 
10 groszy za wyraz. 

KURS tańców nowoczesnych rozpoczy- 
namy 1. marca, tańce dawniejsze 2, do 
świąt wyuczymy majdokładniej. No- 
wicki i Syn, Piłeudskiero 16. 1800. 3 


ZAREJESTROWANE PRZEZ KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO KRAKOWSX. 
Reskryptem L. 3288/27, z d. 6. VIII 1927,zatwierdzonym przez Mlnistr. W. R i OP- 


Kursy Maturyczze I Dońsztzłcające „WIEDZA“ 


Kraków. mł. Słndsncka 14, I. p. 
przyjmują wpisy na *Sruglłe półrocza reku ssk. 1927/28. 
1, Kurs inaturyczny pólioczny, 1-roezny i 2-letni wszystkich typów gimn, 
2. Kurs niższej szkoły w zakresie 4-ci klas. 


3. Kurs seminarjnm nanczycieskiegu: 


4. Kurs szkoły handlowej jednoroczny í półroczny. 
5. Analogiczne kursy nisenzne wszystkich typów zostały na nowo zreorganizowu- 
ne, a uczestnicy kursów tych otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego materjału 


naukowego, tj. skryptów, wskazówek i 
przedmiotów do opracowania. 


programów, 


tematy z 5-iu głównych 


Na knrsach „WIEDZA“ ndzielają nanki tylko najwybitniejsza siły fachowe kra- 
kowskich zakładów średnich od 5 do 6 godzin dziennie. 


Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji uczniów (nie). Dła wojskowych i 


— Własciwie bardzo mało, gdyż 
jest w Anglji. Strasznie to smutne, ale 
prawdziwe. T. zw. angielskie „gwia- 
zdy“ można zliczyć na palcach jednej 
ręki. Zwykle mają czysto lokalną sła- 
wę i są lo żony dyrektorów. Out sider 
niema żadnej szansy dostania się do 
angielskiego filmu. Produkcja tutejsza 
stoi o całe niebo niżej jak w Ameryce, 
w Niemczech, a nawet we Francji, któ- 
rej filmy są najnudniejsze na całym 
świecie. Angielski* dyrektor niema fan- 
tazji ani pomysłu. Ostatecznie, naśla- 


| dując i adaptując sztuki, sposób oświe- 


(lania i gry zagranicznych filmów z po 
mocą amerykańskiego operatora może 
stworzyć coś, co mogło być grane w 
trzeciorzędnym  tealrze w Hollywood. 
To dziwne, że Anglia na tem jed- 
nem polu dał». się tak zdystansować 
Francja zapoczątkowała przemysł sa- 
mochodowy — dziś Anglja wyrabia 
Mojpigkniejsze saniochody Świata. A- 
meryka. rozpoczęła awłację, dzis an- 
ajelskie 
sobie. Tylko w filmie Anglicy nie 
zdziałali niczego. W ostatnim dwu- 
dziestołeciu nie wvdałi iednego filmu, 


urzędników naństw opust 25 pre. Wszelkich informacvj udziela się beznłatnie. 


| 


| 


aeroplany nie mają równych 


któryby zyskał międzynarodowy * roz- 


glos, 


jednego aktora, któryby zyskał 
międzynarodową sławę. 

Był ło ulubiony temat starego A- 
merykanina i mógł się nad nim roz- 
wodzić bez końca. Co też czynił w 
„czasie całej powrotnej drogi do Chi- 
chester. 

— Nic, — kończył wreszcie — w 
lym Kraju nasza mala przyjaciółka 
niema żadnej szansy, chyba, że mój 
film podobać się będzie w Ameryce — 
a wtedy to eo innego. Za rok wystąpi 
w Hollywood w angielskiej sztuce, pod 
amerykańskim dyrektorem. 

W przedpokoju swego biura zna- 
lazł czekającego gościa, którego jed- 
nak pozdrowił lodowatem skinieniem 
głowy, 

— (hcę się z panem widzieć mr. 
Knebworth — rzekła Stella Marra, u- 
śmiechając się przytem do swego by- 


łego partnera, który wszedl za Jac- 
kiem do pracowni. 
— Chce mnie pani widzieć? Oto 


jestem. Czego pani sobie życzy? 
Bawiła się koronkową chusteczką, 

robiąc przylem pokorną i żałosną min- 

kę; Na Jacku jednak-nie zrobiło to naj- 
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TY" a a e WOOZYT] 
| KURSA SAMO -HODOWE 
zawodowe i: amatorskie 


ulica Mickiewicza 25. 
Nowy Kurs rozpocz;na się I5/IL. b. r. 
Wpisy w kancelarji kursu między 

11—1 i 8—6 popol. 


EUT WTEE RECT E 
BUCHALTER SAMODZIELNY, Db. oficer 
służby admimistracyjno-gospadarczej ze 
znajomością  biurowości kupieckiej i 
bankowej, pisze na maszynie, poszu- 
kuje posady. Może miesiąc pracować na 
próbę. Zgłoszenia upraszam pod „Sa- 
modzielny” do „Graz. Poramnej". 1806-2 


FUSADX POSZUKIWAŃ 
3 grosza ZA Wyraz 


MAGISTER farmacji poszukuje zarządu. 
Zgłoszenia „Apteka“ Janowska 52, Lwów 
So 

INŻYNIER ejektroiechnik, samodzielny z 
dokładną znajomością robót wchodzą 
cych w zakres zawodu, szuka odpowied- 
niego zajęcia. Referencje pierwszorzęd- 
nych firm zagranicznych. Listy do Ad- 
ministracji Wolny“. 780.7 
ZARZĄDCA dóbr ziemskich w okolicy 
Lwowa, kawaler zmieni chętnie posadz 
z dniem 1 kwietnia br. pod dyspozycją 
lub samodzielnie. Referencje i świade- 
ctwa bardzo dobre. Oferty łaskawie skie- 
rowywać do Administracji pod „„Rządca' ‘ 
1740-35 


BUFETOWIEG, kawaler, uczciwy, pracu- 
wity z  długołelniemi świadectwami 
1 praktyką zmieni posadę od 1. marca. 
Zgłoszenia do Administracji „Gazety 
Poramnej" pod „Energiczny”. 1829 


SZUKAM 3—4 pokojowego mieszkania 2 
całym komfortem. Zapłacę czynsz za 
2 iata z góry, ewentualnie wedle umo- 
wy. Zgłoszenia do Adminieiracji pod 

„Słoneczne. 14404 


MIESZKANIA, SELEY. 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJĘ za gotówkę mieszkania 
8—4 pokoji z komfomem blisko śród- 
mieścia lub linji tramwajowej. Zgłosze - 
nia: Pirma Ganz, Lexjonów 3. 1831-5 


BLEGANGKO umeblowany pokój naj- 
większy komfort, miekrępowamy, oddam. 
Senatorska 6, trzecie piętro (winda), 
drzwi jedenaste. j 1839 


WOLNE POSADY. 
10 groszy ra wyraz. 


LEKARZ - dentysta poszukiwany  jakn 
spómik do dobrze prosperującego za- 
kladu dentystycznego w wielkiem mie- 
ście przemysłowem. Zgłoszenia pod „K. 
35" do Administracji Gazety Porannej. 

1664-32 


inniejszego wrażenia, wszak sam nau- 
czyj ją tej sztuczki, 

— Byłam bardzo niemądra mr. 
Knebworth i przyszłam przeprosić pa- 
na, Żle zrobiłam spaźniając się i do- 
prawdy strasznie mi przykro, Czy 
mam stawić się julro rano? Czy roz- 
poczniemy zaraz dziś? 

Lekki uśmiech osiadł na szerokich 

ustach dyrektora. 
Nie potrzebujesz przychodzić 
ani dziś, ani jutro moje dziecko, 
rzekł — twoja zastępczyni okazała się 
doskonałą i nie mam zamiaru drugi 
raz zdejmować filmu. 

Rzuciła mu spojrzenie zagniewa- 
nej kotki. 

-— Mam przecioż kontrakt, sam pan 


— 


"wie o tem najlepiej — zapiszczała. 


Wolałbym doprawdy grać z 
miss Blellą Marą — zaszemrał łagodny 
glos. Byl to młodociany Reggie Conno- 
ly z wypomadowaną głową. Nie jes! to 
łalwo grać z miss — nie pamiętam na~ 


wel jej nazwiska. Ona — ona niemą 
artyzmu p, Knebworth! 
O. 
aero Pprozwwwzzą 


Nr. 5425 


KONE Tea wę O EE CEDROBI „WaBERINNOd o 0 ESEE RE R R Pa RP 3] 2 praktyką  prowknejo- 
nalną, piszącego na maszymie przyjmę. 
Dr. Peczemik, Lwowskich Dzieci 1. 6. 

1844 


CZELADNIKA stosarńskiego, kawalera, po- 


szukuje  stolarnia F. Prześlokowskiego 
w Złvoczowie. Bliższe informacje listo- 
wnie. 1801-2 


PRZEDSIĘBIOR 4 wo PRZEMYSŁOWE 
poszuLuje ad dnia 1 kwietnia 1928, ru- 
tynowanej ztanołypistki ze znajomością 
języka niemieckiego lub francuskiego, 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i po- 
daniem warunków należy nadsyłać do 
Administracji p- a. „Przedsiębiorstwo 
Przemysłowe". 1775-2 


UnóksZ OtriżtinAG PUba’ Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden- 
cyjne prof. Sekulowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji. 
nauki handlu, prawu, kaligrafji pisania 
na maszynach,  towaroznawstwa. an- 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo.  Żądajcie 
prospektów. 1180-39 


BUFNU i Dr Nhu ico 
12 groszy za wyraz. 
— 
SYPIALNIA WIEDENŃSKA, 
modna, garnitur klubowy 
bibljoleka mahoniawa oddzielna, kre- 
dens pokojowy i wiele innych rzeczy 
okazyjnie do sprzedania. W „adomość : 
Rynek 42, fima Markiewicz, sklep 
korzemnv, 1816-23 


ŁONiKBPIAN latna krzyżowy,  Krotki, 
znakoniuły sprzedam. Kopernika l. 26. 
Skłentarski. 1771-8 


wykwintna, 
skórzany, 


FORTEPIANY, piuiana, stale kupuje go- 
tówką, placi najwięcej Skleniarski, ul. 
Konern'ka 76% WZ. 


PIANINA nowe ou żźwU złotych. Uwara- 
cja fabryczna. Dogodne spłaty. . No- 
warki, Piłsudskiera 17 1739-83 


KULIG iorwark niedziewo Lwowa, wprosi 
od właściciela. Wkład do 12.000 dolerów. 

Zgłoszenia do Administracji „N. N.“ 
1674.9 


GiiuUwi pod kulka wiu w Dorse « parcel, 
frontową w  Kolomyji sprzeda Jan 
Schwarz, Lwów, Leona Sapiehy 53, III 


p. 1679-5 
FUstiurIAN iuu pamwiMQO  wypożyczę, 
Kuhess«, Rynek a 1589-10) 


WAGI Stołowe, dziesięLie, OUWAZRLKI Ze 
lazne oraz mosiężne Rentschner, Le- 
gionów R7 Qera- 


SPRZEDAM kamienicę dwupiętrową, kom 
forlową. cęnlinim, wone mieszkanie, 
wklad 6.000 dol. Wiadomość: Lwow- 
skich dzieci 6, I p. 1845 


ANTYCZNE, KURANTOWE zegary pre- 
cyzyjnie naprawia zegarmistrz Śmieta- 
na, Kopernika 18 (naprzeciw paiacu 
Potockiego). 1386-10 


HUSNE NUNIuDIL Vik. 
10 noszy ra wymie. 


LL „L>L—-LLoooooa 
ZAKOPANE wia „Wiktorja* na drodze 
do Sanator nancz. poleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem po cenach bardzo 
uminrkaw=naek 7256-3 


Niniejszem mamy zaszczyt zakomunikow ć, iż z dniem 1. marca b. r. obe mujemy 


sprzediż węgla z gł bok.ca kopalń góraoś ąskich 


rand I Menz 


położonych w centralnym rewirze na Górnym Śląsku. 


„ROBUR“ 


¿wiąz:-k Kopa'ń Górnośląskich 
w Katowicach. 


RR W Ah BC „- SW OWIODWE MOWI a W tw. A PORANNA” z dnia 27 lutego 1928 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży- 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo- 


CHOROBY WuNERYCZNĘ i zastarzałs 
skórne, neurtsienją ssksualną sczy spe 


cislista Dr. Fuirsrh. Wałowa *l >498 terminowe splaty firma Jakób  Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw Ka- 
BUDZIKI — ZEGARKI „Zenith“, „Jax” tedrv). Rok zelażenia 1804. 1188-7 


inne ozdobne i zwyczajne RER k 


największym skladzie zegarków, DĄ- | NAPRAWIA, ozyści, strzyże dywany per- 


BAOWSKI I ROZWARZEWSKI, Lwów, 
Akademicka 2. (Hotel George'a). Dogo- prędko, tamio solidnie Borkowska, Ber- 
dne warunki. Własne pracownie. nardyński 12 (naprzeciw Hotelu Kra- 


1807 


innwrzrieirn). 


1298 


FUwsZzbuUuNi GWIĄGEK Ubrony rosá- 
kodówanych Wojną i Wałloryzacją, po- 
szuwuje odpowiedniego lokalu. Oferty 


ELEKTRYCZNE NOŻYCE KONFEKCYJNE 
poleca M. Błaszkowski, Łódź, Żeromskie- 


zo 23: 1417-6 
EZ Przyjmuje „Gazeta Społeczna”, organ 
lekarsk e labor., Obrony Wierzyciel, Lwów, Pełczyń 
Piaszcze d ukarski2, sklepo' ska 5 A. 1826 
we it p. bluze, g rnt. robocze poleca | SAMOCHODY: Steyer-limuzyna  ŻWUUU 


dolarów, Panhard otwarty 800 dolarów. 
Essex otwarty, nowy typ 1.200 dola- 
rów, Essey limuzyne, nowy typ 1.250 
dolarów, Welseley 6-osobowy 500 dola- 


„OGHAOR * Sen: ewicza 11a. 


Tel. 26-20. 


NIEMIRÓW ZDRÓJ. Willa w pięknem ie- 


rów, Salmson 3-osobowy Sport 600 
śnem położeniu, słoneczna, umeblo- dolarów, Dürkopp 6-osobowy 300 dola- 
wana, światło elektryczne, na pensjo- rów i wiele innych sprzeda okazyjnie 
nat do wynajęcia. Wuadomość: Ober- „CYCLEGAR”, Lwów, Romanowicza 9. 
tvństką 8, miesrkenie 9 1708-53 Tetefom 20-01 1788-3 


KONKURS 


na przyjęcie do Straży celnej. 


Małonvo!ski I ıs ekt rat Okregowy S raży celnej we Lwowie przyj 
mie pewną ilość kandydatów do siużby w straży celnəj w charakter_e 
szeregowych. 

Warunki przyjęcia: 


1) obywate!stwo polskie. 

2) nieposzlakowana przeszłość, 

8) wick od 22—xU roku życ.a włącznie, roczniki od 1902—1906 
włącznie, 

4). stan wolny (kawa'erowie), 

5) zdolność do służby 'fron'owej, kat. A. bez zastrzeżeń, 

6) rozwiaiecie fizyczne bez za.zutu, 

7) wzr st nie niże, 167 em. 

8) wykształcen e z za:resu 4 klas szk'ły powszechnej (bie-łe 
władanie językiem pol:kim w sowie i pśmi- oraz doxłiadna znajo 
moś czterech podstawowy :h działań rachunkowych), 

9) odbycie ustawą przewidzia ej powinności wojskowej (stopień 
conajm: viej starszezo szereg >wca), 

1 ) uzoń:zəne z pomyślnym wyn'kiem kurs1 szkoły podoficer- 
ski>j da ej broni, przyczem szeregowi piecho y (KOP), żanua. merji, 
mają w przyjęciu pierwszeń two 

Komisj: kwalfikacyjna odbędzie się w dn'ach 7951l i 1 DI 1928 
o goiz. 10-tej w lokalu Matopo skiego Inspektoratu  Okręgow: go 
Straży cəlnej we Lwow e, przy ul. Kutowskieg» L. 17 parter na lewo, 
gdzie kandydaci wiuni zgłosić się wraz z podaniami i dokumentami 
stwierdza ączmi wymienione wyżej wa. unki. 

Przyjęci 7g oszą się w dnu 5 marca br. w Centralnej Szkole 
Straży celn-j w Gó za Kaiwatji koło Warszawy. 

Ko zta przejazdu do Lwowa ! z powrotem względnie do Góry 
Kalwari, ponoszą kandydaci bez wzgle iu na przy ecie 


MAMA NAJAGRULA KUDKI AAULSWIŚ pimant” FU v wanwaiau  każkiwnarkij L 


RUDOWLANE 
zwoluje ma dzień 27. marca 1828 o godzi nia 12-tej w południe do lokalu Spółki 
przy ul. Akademickiej 23 we Lwowie 
VII. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
akcjonarjuszy Spółki z nastę pującym porządkiem obrad: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2) Przedłożenie sprawozdania Dyrekcji i Rady Nadzorczej wraz z bilansem 
strat i zysków za rok 1927. 
3) Ustalenie homorarjum dla członków Komisji rewizyjnej. 
4) Wybór ezłonków Rady Nadzorczej w miejsce opróżnionych mandatów i wy- 
bór Komisji rewizyjnej. 
Prezes Rady Nadzorczej Dr. keonard Stahl m. p. 
§ 14. Statutu. Posiadanie 10 akcji daje prawe do jednego głosu na Walnem 
Zgromadzeniu. 
§ 15. Statutu. 


nAźniań ne A dni nerad iamnan 


Celem korzystania z prawa głosu należy złożyć swe akcje naj- 


sp: toaca Catit Tari] 


sapaan Aani 4 


Biuro sprzedaży na Małopo'ske 


„SILESIANA* Lwów 


UL, L GJZKÓW 1. 


skie, smvrneńskie, kilimy i fabryczne | 


Str. 15 


„MEBLE NASRCZMAITSZE sol.dn.e wyko- 
nane poleca MIEJSKA WYSTAWA — 


Lwów, plac Hoiicki 10, w podwórzu. 


1581-6 

UNIEW AGNIAM Zguwyuią AS.ĄZECZKĘ 
wojskową Ka przez P. K. U. Stryj. 
Ciuln Francisze', nmdronw 18203. 1828 
FriaUUŁNALNI GhArOW0W rabin Ro- 


senblum udziela rad w najbardziej 
skomplikowanych sprawach. Zamiesz- 


kuje: Lwów, Kaźmierzawska 20—22. 
1848 
sUKLuGŃi  dunsnie, skórzane, Jedwabne, 
portfele, teczki wykonuje, naprawia 
specjalista Barusch, pi. Bermardyński 2. 
tez Ę 
ECT pun 


WALNE ZGROMADZENIE 
członków podpisanej Spółdzieini odbędzie 
się dnia 18, marca 1928 o godz. 16-tej 

w lokain Społózielni w Busku, 
z nastęjującym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie prolokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenie. 

2. Sprawozdanie Zarządu z czymności 
i rachunków za rok 1927. 

8. Sprawozdanie Rady Nadzorczej, 
oraz udzielenie Zarządowi i Radzie Nad- 
zorczej absoutornum z czynności i ra- 
chunków za rok 1927. 

4, Wybór jednego członika Rady Nad- 
zorczej w miejsce ustępującego. 

5. Wnioski. 

Zamknięcie rachunków i bilans wylo- 
żone są od dnia dzisiejszego w lokalu 
Spółdzie:ni do wglądu dla członków. 

Busk, dnie 23. lutego 1928. 
Spółdzielczy Bank Pożyczkowy z ogr. odp, 
w Bnsku koło Lwowa. 


1270 ZARZA) 


Nwo otwarty 


Parowy akizd Wulka "IZACYJRY 


JANA <AwA. SKIEGO 
Lwów, 3-Maja 4. 


(w podwórzu). 
Spajanie przedmiotów pumowych apam 
łami parowerai. 

Naprawia gumy automobilowe i po- 
wozowe, obuwie z gumowemi spodami, 
Śniegowce, kalosze, baloniki,  uszczelnie- 
nia techmicz., gumowe pasy pod piły, 


trem it » 1991.3 
puvun ` 
Lwów, Czarneckiago 3 
polsca Kanarki harceńskýi 


wprost z Harcn sprowadzane 
o idealnym śpiewie, śpiewa- 

) ą06 też i przy świutle, ja- 
kołeż sam.czki rozpłodowe i wszelkie 
przybory dla hodowli ptaków. Zawsze na 
składzie papugi, papużki, małpki oswojone 
i inno okazy zoologiczne. Rybki złote 
i cgzotyczne. Wszelkie pokarmy i środki 


larning Ale ntnrwah =ł-tam, 1879 


NERWOL 


Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
adykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) na 


Reumatyzm 


kłucie z powodu przezięb enia, na 
po-trzał, ischias i t p. 


ŹŻądać w aptekach. 


Wyrób I g} wna sprzetaż hytela 
dyr iłza  WÓW, a gli" 
woy am po ztą za ar 


GrZYsY: lesk , franko ładne wy- 
brane gr yby (najmn ej v ało 102 zł 
e ] kg tak samo pos dła śliwkowe 
z cukrem w be zuk ch 5 kg. %a 11 z. 
bry nuz, prać Fa e Rea w beczułsuch 


F-a M. "STUMMER 


Kosów (obok oom’) 


| ini SAR- 
| 
[a 0 oan MENT 
stosując się do życzeń przedłuża 
pobyl we Lwowie, ale na królki 
czas. Osoby, chcące korzystać z mo 
jej wiedzy, zwrócą się z całem za- 
ufaniem. Przyjmuje od 11—1 i od 


5—8, Ossolińskich 8. l. p. 


Str. 15 


KINO 


„08.10 


„GAZETA PORANNA" z dnia 27. luiego 1928. 
krem idealnie nde- 


AN ITRA pak matuje 
: — Niezbęd k toalet 
pRA G O S "nn ko =4 Raniedny swo 


SLGÓRSKIEGO lenin. — KREM LANOLINOWY 


MWARSZAWA 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


GERS 


} 


| AI raz 
j geo | 


STIH 


czyń znakomicie udelikatnia ręce. 
życie i cuda św. PSS wione Żądać wszędzie. = 
LEGIONÓW 5 Teresy. |. LABORATORIUM ST. GÓRSKI, WARSZAWA 


Z powodu nadzwyczajnego rowodzenia przedłuża się do dnia | 
i. marca b. r. włąc nie. 


Niedziela 26. bm. © godzinie 12-tej w południe Ea E | 

a meN o godzinie i. 5. y-tej w dnie p wsz.: o godz +. | 
(i 8S-mej. —- "specjalne pr edstawienia dia stowarzyszeń 1 mło- 
d: eży po 50 gr. od osoby mogą się odbywać za poprzedn em 
z„umówieniem D, rekcji Firmy „ SKuĄ* w Ka owicach sp. 
i mów Kult. Ośw. i Kin Obia dowych, znajdu cej się na razie 
w Hołeu Furopejsk m pokój Nr. 15. |ele'on 6-71. — Na 
"edstawienia takie mnsi być najmniej 300 zg oszeń — od- 

być się on* mogą o godz 9, 1115 i 1 15. 


R DIE "| 


TAK, JAK CHLEB 


woda kolońska jest nie zby tkiem, 
lecz przedmiotem codziennej potrze- 


by: niezbędnym czynnikiem higjeny 


ciała. Stąd konieczność używania 
li tylko produktu pod każdym wzglę- 


dem pierwszorzędnego, jakim jest 


woda kolońska 
poczw órna 
POCPOCKWUPUCU 


ze złotą 


etykietą 


7 wielkości tlakonów, 1 A e AN 


OBRĄCZKI ŚLUBNE 
2 14 kar. ZŁA oi Zi. 97- 


. tylko u wytwórcy 


M i) h l y N y T pas Sykstuska 16. 


do p sania 
| wszelkich syste- 
mów (używane 
4 z dwuletnią gwa- 


PASTILLES 


ALDA 


ułatwiają 


rancją) 
Aparaty do po- 
wielunia o az wszel- 
kie przybory do 
tychże na dogodna. 
spła.y 
poleca f.rma: 


„1185210301 
LWówW SYKSIUSKA9 | G i 


Telefou 36-86 å k 
przyspieszają 


wejśc e przez sień. 
ODDYCHANIE. 


W sprzedaży w aptekach 
i sktadach aptecznych. 


ZASTĘPCÓW 


dobrze.zaprowadzonych na Mało- 

i polskę poszukuje duża fabryka obu- 
wia w Polsce Zachodniej. 

Zgłoszenia uprasza się kierować 

do biura ogłoszeń „Par“, Bydgoszcz, 

Dworcowa 72 pod „Fabryka Obu- 

wia“. 1772-3 


Mydła toaletowe, 

luksusowe i ekonomiczne. 
Mydło i proszek Blask 
Nowo patent. mydło BLASKOLIN 


PRZEDSTAWICIELE: 


a 
U. REPA | M. ESEN 
pec Busta Cnorub skornych i wenerpe 


Lwów, plac Halicki 10. 
tenych, b. sekund. Państw. Szpitala Po- 


wazechrena 
Dr. 


FRISCH SAWICKA 


Ordynuje dla kobiet od FIE" km sia 11 


inserujci3 w 
Gazecia 
Poranne, 


AJCIE! 


k EMU MABASTROWEGO 


ti H Awaaz LELIKSIREMMIETOWYMA Z E | 


E VENUS -|- 


Prezerwatywy przezroczyste 
(RE cien ie, niedościg ions w gatun- 
ku. Marka < pa entowana na całym Św e- 
cie. Wystrzegać sę naśladownietw. Da 

nabycia wszędzie. 


5pec,a:ista chorób wenery- 
cznych i skórn;ch 


b. sek. szpit. wied 


Ur. l. MUND i lwowsk. 


ordynnje od 8-9, 2-6, w niedziełę od 
9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 
(Pańskiej). Tel. 48-01. 


ROPSCHITZ 


ROZ ZAŁOŻENIA 1949. 
Telefon 48-03 Telefan 1 79 


POM HANDLOWY I TEGAMIGCZNZ 


„pa? E © X jg 


CER+..SLA WB LWÓWIG, ul, Baterego $ 
URZĄDZA cakiody przemysiuwe, jak mly- 
„nv, tartaki, słusarnie, stolarnie, elcu- 


irownie, nowoczesne, cegielnie, rzeżnie 
> p. 


Mu” 


rzędzie i mater auzdej gaięzi 
przemysłu i t 
WYKONUJE po 


: wolnej 
przepisowo, projekt 


' y platty 
sta, Ból. 


| WYSYŁA inżynierów - praklyków i Meon- 


terów na prowincje 

UDZIELA lachowej porady opartej na dlu- 
golelniem doświadczeniu w kraju i zu- 
granica. 

PRZED ZARUBPNEM jakielkólwiek muszy- 
ny prosimy zażądać od nas oferty. 
CENNIKI oraz selki l-iów pochwałnych 

na Żądanie bezplatnie. 
GENY KOWKURENCYNE 
DOGODNE SPŁATY. 
ara 10) 


Matko, nie rozpaczaj! 


Najgroźniejsze nawet zapalenie s óry 
Tweg, dzia ka usqną radykalu e bezkon- 
kurencyjne, od lat «» powszechnie uiy- 
wane, środki do pielęgnowania ciałek 
ni mow.ąt 


Puder, Mydło irer 
„BEBE SZOFMANA. 


BEZ PIENIĘDZY! 


z póy, lecz na dtgodne raty i po ca- 
'ach go ówkowy h sp zedaje towuiy 
bławat e i sukienne I. jak $ i firma 


$,LCZYSZĘS PRĘT" * 


WER arm OTYM 


BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE 


raz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości 
wątroby, nerek, kamienie żółciowe, reu- 
matyzm, artretyzm, cierpienia hemoroi- 
dalne są spowudowane przeważnie złą 
przemianą materji i  zanieczyszczanietn 
krwi w organiźmie ludzkim. 

ZIOŁA Z GÓR EARGU D-ra LAUEFA 
sprzyjają dobrej przemianie materji, po- 
hudzają trawienie, oczyszczają krew, a 
przedawszysikiem  uzdrawiają żołądek i 
powodńhją regularne działanie wątroby i 
nerek, oraz usuwają obstrukcję, 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAVERA 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki 
oraz przeciwdziałają tworzeniu się osa- 
dów, następstwem których jest reumatyzm 
i artretyzm, 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się ka- 
mieni żółciowych oraz łagodzą cierpienia 
hemoroidalne. 

Cena 1/2 pudelka zł. 1.50, podwójne 
pudełko zł. 250. 

Sprzedaż w aptekach i składach antecz- 
nych. 5600-30 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(tzer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 szpaiłt. milime- 


| miczny itd.) 50 gr., 
milimetrowy (szer. 60 mmm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 


za wiersz i szpalt. | 
I 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drab- | 


posady 3 gr, cała strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł.. 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 


pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ogłosze 


liowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., nia zamiejscowe 30 proe., droższe. — Za 
sa wiersz i-szpalt. milimetrowy (szer. | ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo | ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
C9 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz | 12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, | szenia osobno stojące i hez numeru doli 
1 szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w | korespondencje ł2 gr., prywatne za slą- | czamy 25 proc. Odpowiedzininości ra ter 


fukście (kronika, repertuar, dział ekono wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub | minewy druk nie przyjmujemy Porta 


przekazów nie honifikujemy. -- wawa: 
FO kiej ogłoszeniowe są podzielone ną 
u łamów (szpait), tekstowe aa 4 farny 
(szpalty]. 
PRENUMERATA miestecznat 
Z dostawą na miejsce tob prat- 


sylka pocziowa „, . a a o% 236 
Bez dostawy +. « : pasee M 489 
Za granicą e. w 9 s e o tł 7.06 


Z druknrni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, rod zarz. J PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


Odp. red. STEFAN KHZ LINUWSAK 


